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Pismo nasze, któremu Asnyk przez 
długie lata przewodził, w którem rozsiał 
on całą skarbnicę najwznioślejszych 
i najgłębszych myśli, które było świad 
kiem nietylko wzlotów górnej jego, 


tach pracy narodowej, przejętego do| 
łębi ideałami piękna, prawdy 1 spo 
ne dobra, i taki profil mędrca- 
patrjoty i najszlachetniejszego działacza 
narodowego czujemy obowiązek prze- 
kazać następnym pokoleniom. 

Nauczyciel narodu wobec swego po- 
kolenia, Asnyk, w tęsknocie ku przy- 
szłości, siejąc ziarno zdrowej myśli i go” 
rącego czynu na rozlicznych polach pu+ 
blicznej działalności, był arką przymierza 
między dawnemi a młodszemi laty. 
Siewca hasel, co nawet w dzisiejszej 
walce o lepsze jutro mogłyby być po- 
budką dla idących na święty bój o praw” 
dę, ma pełny tytuł stanąć nietylko obok 
największych przeszłości naszej duchów, 
ale tych poetów, którzy pieśń rodzimą 
wprowadzili na szerokie pole dorobku! 
duchowego narodów. 


wiązaną nowoczesnego idealiklty = idealisty į znał, zmierzył i przeżył ten zadumany węgdro- 
bez złudzeń, jaśli wolno tak powiedzieć. wiec. Lecz bezsilność miotania się wydała mau 
Nie wojak to dawny, obozowy — lecz chwi- | się czemś zbyt małem wobec ogromów cierpień 
lowy rylcerz rół-bezbromny: powstaniec; niə tu-|i zagadek, wśród których zawisł duch: zamu- 
łacz bezdomny i, beznadziejny lat ubiegłych, jrzył się cały w krynicznej kąpieli rozmyśłania 
e s, y A lecz turysta raczej dla zrównoważenia į ulecze- ji zamarzył się naxł ową jej powierzchnią »widl- 
poetyckiej myśli, ale i rozległej spo-|nia zbolałej duszy, odbywający krótką, pełną |ką i czystąs, bdhijającą przemijający w wiekni- 
łecznej, publicystycznej i politycznej rozmyślań wędrówkę; nie prorok więc. nie stych powrotalch kształt zjawisk. Prawidziwie— 
działalności, uważa za swój obowi ek | F'2SZCz. nie płomienisty mesjasz nieadkrytych jeden to z niewielu, który w tych czasach 
TA WRZE | światów —- iecz myśliciel, poeta, zrównoważo- |w istocie duchem zawisał nad głębiami, a źre- 

skr omnym hołdem. PAMIĘCI uczcić dwu” ny człowiek idealny, świat dolezesny ogarniajs= nice jego powtórzyły potem ludziom ich ogrom- 
dziestą piątą rocznicę zgonu wielkiego | cy mądrem, zadumanem okiem. ny spokój. ; 
poety narodowego, który choć nie do.| Że ważą się w nim i do równowagi dochodzą| Wszystko, co dać może estetyka myśli — 
ceńiany za życia, wieszczym duchem ' pierwiastki dojrzewającego w tych latach po- | wice ową zwierciadiność. niezmąconą rozterką 
przeczuł swoje posłannictwo i pozgonną |5 oni — o tem świadczy każda strofa jego |zmysłów, więc rytm ów falujący zadumę, więc 

Pi ; krystalicznie przeźreczych liryk. W żem tkwi krystaliczną czystość abstrakcji, wiec ogr 

ducha potęgę wróżąc w jednym z na LA B è i à i yć Nie a 
piękniejszych swoich wierszów: 


POZEOMNY IUNIENSZ pogi. 


Kraków, 2 sierpnia. 

W dniu dzisiejszym mija ćwierć wie. 
ku, gdy na horyzoncie duchowego życia 
Polski zagasło wielkie światło. Odszedł 
od nas Adam Asnyk, ostatni wielki 
„poeta poromantycznego okresu, subtelny 
pieśniarz i głęboki myśliciel, wyobra” 
ziciel ducha, pragnień i myśli pokole» 
nia, wykarmionego ideami wielkiej 
poezji, ocuconego trzeżwem tchnieniem 
pozytywizmu, a zapadającego w prze” 
szłość w zadumie nad szarzyzną rzeczy” 
wistości W chwili, gdy nas opuszczał, 
dalekiemi były jeszcze świty naszej 
wolności. 

A jednak był on jednym z tych, co 
ljutrzenkę naszego odrodzenia przeczu” 
wali i w przededniu jej zejścia umieli 
,wskazać drogę pochodu narodowej my- 
sli. Wspaniałe świało, które prześwie” 
cało w glębi jego ducha, skierował ku 


J? | znaczenie jego poezji. firmament zjawisk. które duch ogurnąć zdoła, 
Wszystkie duchowe koleje Asnyka są równió | mierząc świat wzrokiem myśli, wmeszcie to, cu 
charakierystyczne i znamienne. przez tę przedziwną geometrie duchowych po- 
Fneyklopedyczność jego, oparta na wiedzy | miarów nstamal.nia się u nas pogodną rówmowa- 
przyrodnikzej — będzie znamieniem ukształce-|g4, że nawet ginący Świat — nie wszystek 
uia nowoczesnego. Jego skierowanie się do za- umiera, więc wreszcie przez to poczucie i ko- 
gadnień spełecznych — to również kierownieza |smiczne jeśli nie parteistyczne zespolenie się 
dążność czasów. Gdy z tych właśnie pierwiast- |z Tajemnicą — wszystko to poezja Asnyka za- 
ków poczęty obudzi się ruch w Galicji — |warła w sobie, jako zespół żywy i jednolity. 
Asnyk stanie w pierwszych jego szeregach,| Tak do ostatecznych swych krańców prze- 
przechodząc znowu przez  charakterystyczna | prowadzony intelektnalizm staje się — śpiewa- 
etapy publicysty, posła, redaktora wolnomyśi-|jacą curytmji pełną, mądrością Jest w nim ta 


Tych śpiewnych brzmień, co ja poruszę, 
Niepamięć nie pogrzebie... 

Po śmierci kochać mnie będziesz, 

Ty chłodna, milcząca rzeszo! 
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rzeczywistości i z niej ukuł testament nego organu (»Reformy« 1852). Możnaby | władza zadumy i myślenia. jakby oczyszezają- 

i. KETE aji s PETO raa e r eN R. RE iagt nkrricnai 
wskazań na najbliższą, przeczuwaną układając życiorys Asnyka, stworzyć istny wi- Cem rzeczy ziemskie z nadmiaru przekrwionej 
przyszłość zerjunck idealnego człowieka w rozumieniu tych |materji tchnieniem wieczności. On wszystko ro- 


wet Tatev, nawet Ind — 
z tychsamych pierwiastków. z których powstała | Heraklea. Lecz en nawet Tatry i lud rozbierze 
owa cała nowa warstwa — inteliganeja.je treści matacjalnej, wrażeniowej i ukaże ich 
Mniemam, że jesteśmy już tutaj biiżst typu, | potęgi iako w atmosferze zenitów ścięte — 
który Asmyk wyraził, niż gdy mowa była.| kryształy. 
e spozytywizmie«. W tej wlaśnie atmosferze żyje jego — poezja 
'Takiem jest podłoże poety i pokolemia. Leez! Rozum, gdy staje sie madrością, jest może. 
nie tu koniec tych zapowiednich znaków. jedynym szlachetnym przewodmikiem rezygna- 
Jest Asnyk jednym z pierwszych, którego cji, która przecież inaczej jest zaw forma -— 
zrozumienie jest nieodłączne od zrozumienia — | kompromis. ; . | 
Słowackiego. Asnyk, wykładający »Króla-Du-| Nie dziwimy się, że pokolenia, które po pro- 
chax i dramaty, zagłębiający się w'ton i kunszt |stu żyć — żyć iw dosłownem znaczeniu wyrazu 


czasów. Tak, czujemy to, on jest ukształtowany |zumie. Om rozumie na 


Wystąpił w chwili, gdy po latach 
marzeń, złudzeń i rozczarowań, rzeczy» 
wistość zimną oblała nas wodą i kazała 
głębiej zadumać się nad drogą, którą 
iść nam wypada. On przeczuł te dni 
przyszłe w niejasnych, mrocznych ogla» 
dane zarysach. Poprzez mgły i tumany 
dzisiejszego życia, pełnego zwątpień 
i braku wiary w ideały, dostrzegał pro- 
mieniste fale nowych zórz, Wraz ze 
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, o liryki Słowackiego dla wydobycia toni własne- |nte mogły, jak za cenę kompromisu — że po- 
społeczeństwem stanął na roz da- W A E GP CZMA ; ą ZWIS "SDÓŁCZERNE -— KIEJ 
p taną drożu da go — to znowłu gest poetycki naszych kzasów. |kolenia te — współczasne ZALLÓRWABO M APR 


jwnego i nowego życia z głęboką roz” 
terką gorąco czującej duszy. I z tej roz- 
terki, z zadumania filozoficznego nad 
zadaniem bytu, zrodziła się pieśń jego, 
pełna melancholji i czaru dźwięków 
miękkich, delikatnych, często kapryśnych 
lub przepełnionych ironją, ale zawsze 
najwytworniejszych w formie, pelnych 
głębokiej ideologji, opartej na mądrości, 
Ukochał on sny przeszłości, przywiązał 
się do idealnych blasków, seraficznych 


W Asnyku kult Słowackiego otwiera tę mową ak na Zachodzie — intelektuałizm (to jest ży- 

kartę poezji, na której zapisały się wszmstkie jcie w mózgu), musiały wprost jako ostatnią 

jei dzisiejsze imiona. twierdzę zagrożonej wolności bytu obrać sobia 
Kult ten pochodzi nie z rozważania tej lub |PA dłigie lata "ikra h= o R; 

ipnej grupy piękności lub potęg, przemawłają- | Przyszłych walk OZ” sa 

cych przez Słowackiego, lecz po prostu z uwła-| W g?dnem lużzkości ujęciu wyrazu. 

saczenia się niejako na tej spuściźnie, jako na 


i 


Ściehający w akardach zadumy zgiełk dusz- 
nej rozterki -— wyraził się w doskonałej, jak 
muszla morską, pełnej poszumów strofie. Iic- 
skazibelna forma nie znała w nim nigdy innej 
słabości, jak gdy niekiedy zamiast krótkich 
przykazań mądrości, dawała przydługi ton ra- 
zumowania. 


to nznana konieczność, to żywioł nowy naszej 
lwórczości, zawsze odtąd w niaj obacny. 
T oto z tak spa zęgmiętych, wspólnych rcdża- 


zapalów i marzeń ubiegłej epoki, ale 
uwierzył także w najbliższą przyszłość. 

I w tem leży wielkość jego, jako 
poety. 

Poza poetą był jednak człowiek. 
Jeden z najlepszych synów, jakich Pol. 
ska wydała, jedno z najgłębiej miłują” 
cych serc, jakie minione wydało z siebie 
pokolenie. Był on jednym z tych ludzi, 
którzy potęgą ducha od razu dominująe 
ce w społeczeństwie swojem zajęli sta” 
„nowisko i stanowisku temu całem swem 
życiem następnem odpowiedzieli godnie 
i wspaniale. 

Od zadumanej postaci jego bił dziwny 
jakiś blask ducha, namaszczenie wieszcza, 
czującego swe posłannictwo i swój wzglę” 
dem społeczeństwa obowiązek, zawsze 
dostojnie i chlubnie spełniany. Takim 


pamiętamy go przy wszystkich warszta | domierzył mu całą sprawiedliwość. Są rzeczy | Asnyk jest pierwszą próbą harmonijnie roz- 
| 


l 


 Bdam Asnyk 
fako pelitgk i redaktor. 


Ze wspomnień osobistych. 


f: »Musisz napisać o Asnyku, jako redaktorze 
«N. Reformy« i © jego politycznej działalno- 
ście — słyszę z otoczenia swojego natarczywe 
nawoływania. »Z tych, — mówią mił —- co 
w bezpośrednim i żywym z Asnykiom zostar 
wali w Krakowie kontakcie, ty jeden z nas po- 
zostułeś...« 

Ja... jeden... Bo są jeszcze immi, alle ja by- 
łem jego zasłtępca. gdy kierownictwo redaukicyj: 
ne w jego spoczywało ręku. ja należałem do 
sztabu politycznego stronnictwa, którego przed- 
stawiciołem bywał Asnyk. 


Qdezuwam więć ciążący na sobie okowiązck ' 


w chwili dwu lziestopięciolecia zgomu wielkie- 
go poety narodowego, którego zwłoki z pie- 
tyzmem złożono w grobach Polsce zasłużonych 
na Skałce. aby tę postać bogdaj w kilku 
wspomulemiach oświetlić z tej stromy, która 
krytykom i bodaczom jego twórczości mniej 
może być znemą. Bo przecież Asnyk nietylko 
był wielkim poetą-filozofem, on tkrił w życiu 
swojego nawodu, odczuwał wszystkie aspiracje 
współczesnego zcbie społeczeństwa, i nie byl 
tylko tego życia obserwatorem. nie unikał 
czynnego w niem udziału, — afe wchodził 
w życie, stawał w pośrodku jego wzburzenych 


nm) 


pocia inteiektaglisin, 


Oto jest imie, w którem streściło się wszyst- 
| ko. co pochylający się ku końcowi swemu wiek 
XIX miał w tych latach do qdania przez poc- 
tę — nowoczesnemu człowiekowi. 

Jakkolwiek wysoko wyniósł sąd krytyki za- 
ugę poetycką Asnyka — nis zdaje mi wię, by; 


sił 


i t 
| ciół politycznych, aby na pojęcia swojego na- 
rodu oddziwłać, wskazywać mu drogu do dad- 
(szego pochodu. I w tem tkwi także motyw wie- 
llu utworów jego poetyckich, zwłaszeza osti- 
| tniej doby. i 
Wyczerpać tego tematu nia będę mial mo 
żności w tych kilku osobistych wspomnieniach 
i obserwacjach, na jakie, wśród nawału pracy 
bieżącej swojoj, pracy. dziennikarskiej, obecnie 
zdohyć się potrafię, Może jeszcze przyjdzie 
chwila wypoczynku i dla mnie, — a wtedy 
spełnię dokładniej i lepiej obowiązek, który mi 
slusznie przyponiniano obecnie. Może jednak 
i to, z czem obecnie podzielić się mogę z czy-| 
telnikami, nie będzie bez pewnej wantości dia 
oceny twórczości wielkiego pocty, z którym, 


pracowałem przez lat kślkw na niwie dzienni- | 


karskiej i z którego rak otrzymałem ster >N. 
Reformy «. j 


zacząłem przerzncać pożółkłe karty st 


ur. 11 września 1838 r. — zm. 2 sierpnia 1897 r. 
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Aby tedy choć w części sprostać zadaniu, | 
R 


jówo z pokoleniem sinteligencji«, lecz zestrojo- 
nych na skalę poety pierwiastków wyłania się 
coraz wyraźniej ów typ, który Asnyk ueieleśnia 
w polskiej poezji 
lektualisty. 
Naczelną, podstawieiwą cechą jego twórczo= 
ści jest właśnie — osiągnięta za cenę rezygha- 
cji harmomja. Nie Musset i nie Heina to, choć 
podzwania na schwał kaduceuszem szyder- 
stwa, choé smutek zna do giębi. Aie nazbyt 
właśnie głęboki ilo smutek. a wreszcie niemal 
znpelnie wyzuty z tej zmyślowej rozterki, którą 


= poety-inte- 


z7upeinem, całkowitem dziedzictwie poetyckiej 
przyszłości naszej. To już nie naśladownietwio — 
typ 


pra YA PIZEdOWI 


zarwań i wyczerpań. Nie Heine, choć szydzi, bo 


niezmi + dla lesó 3 olskiej ioisto- | Ak: c Bat (se RE : 
niezmiernej dła losów duszy polskiej donicsło- |, świętość, przed którą tylko modtić się umie 


ści, które się w nim ostatecznie rozwiązują, są 


: ę ; rwa, © s kornie — przekazaną w zbiorowem cierpieniu 
Inne, któwe om pierwszy związije w żywą Care; wiżjt prorcczej Ojezyzny. Ani iąc spekniqoie 
łość. A jedno i drugie stanowi organiczną jo- mutku, ami pęknięcie szyderstwa — nio idą. 


dność o tak szlachetnym zajsywie, że przybiera 
wprost kształt jakiegoś wzoru. 

Czemże jest posta, jeśli nie każdem wcie- 
leniem ublwą próbą jakicgoś wzoru człowieczeń- 
stwa? 


w Asnyvku aż do głcbi jestestwa poetyckiego. 
l Ona są dość qowierzchowne, bo fundament 
"zbiorowego Idealu — nieruszony. > | s 

Ból osobisty i ból zbiorowy, więzienność 
istnienia narodowego i więzienność czławieczej 
niemocy, granice poznania į granice woli — po- 
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Zmesztą sam dźwięk myśli chroni go najczę- 
ściej od tego biądu, a niemniej wytworna, świa- 
ta kultura estetyczna. Nie jest Asnyk bynaj- 
mniej estetą w nowoczesnem rozumowanii, ani 
tem mniej w rozumowaniu nozwtdowskiem -— 
jest po prostu — artystą o wielkiej kulturzo. 

On nie ilnstruje muzyki wierszem, ani obrazu 
nie wzmacnia słowem — ale doświadczenie, 
kulture muzyczną ma w oku į w uchu, gdy 
szkleuje epizod, postać, kwiat, lub gdy buduje 
strofę albo pieśń. I wszystek świat stworzony. 


szystkiam Musset, poeta miłosnych fprzez Asnyka ma nietyle rumianą barwę życia, 


RM 


ile raczej w krysztale myśli odbity ów brzask 
ióżany zjawień sztuki. załamujący się po wie- 
lekroć w rytmicznych perspektywach objętego 
duchom kosmosu. 
Wreszcie język Asnyka — instrument z wir- 
tuozowstwem  nuastrcjony, Skróś nowoczesny 
w budowie, slownietwie, urebioasy do c.eniowa- 
nia myśli. oczyszezony z wyrażeń nadto mgli- 
stych, z frazzologji i 1 4 wytwornia 
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prosty. subtelny. zupenie nauvpizny -— jest 


pierwszą nä taką skalę podjętą i przeprowadzo- 


niż z wielkim ramysłem i rozwagą rzucane je- | starzały się jednak. Obowiązują także dzisiaj 
go słowa... (p skupiają ICOELHZ większe TZOSZA zasiężnych, ho 
„W życiu codziennem, w stosunkach za swo- Polska jest przecież republizą dtumokratyczną, 
jem otoczeniem, był Asnyk człowiekiem wy*| Sądzę więc, że o czasach z przed lat trzydzie- 


f à afr 
zycyjnac w naszym Sejmia rsuwaremnyw. gA 


szezyt kurtonzji  zgodiiweści. Wówaną mAy 


'mowca znienawidzonej, rzekome >radykaknej< 
jiewicy, pa długim, rzeczowym, lecz nie wlej 


kwintnych form towarzyskich, ale szezerym stych, mówić i słuchać możemy dzisiaj bez roz- | druzgocącym politykę większości, zwis sz08h 


i otwartym. Nie było u niego śladu pozy, nie  drażnienia. Należą cne już do historji. 

stewał nigdy na kotumach poetyckiego go- 

njuszu. Jego otwartość i łańwiość w obejściu, I. 

jednala mu zwolenników i przyjaciół w różnych | | 

sferach społecznych, z któremi się stykał, lub się w szeregi redakcyjne >N. Reformy« zasta- 

które zbliżenia z nim szukały. liem stronnietwo damokratyczne już w Kraks- 
Mówige u politycznej działalności Asnyka,; wie zorganizowame pad sztandaram togo dzien- 


muszę przedstawić ją na tla ówczesnych sto- , nika. Organizatorom i naczelnikiem by! Roma- | 


zunków q:olitycznych w kraju. Nie mogę wiec | powiec jako dziłacz polityczny i naczelny 
pominąć walk partyjnych z obozem lkonserwa* „redaktor wprost niezrównany, imponujący wie- 
tywnym. którego charakter zmienił stę dzisiaj, dzą į niestimidzoną pracą. Przyjechałem z nim 
tak znacznie. Inaczej też, niż przed laty trzy- razem ze Lwowa, gdzie przy jego boku pełni- 
dziestu kilku, gdy Asnyk wybitną, polityczną łem obowiązki spruwozdawcy sejmowego. Qd- 
odgrywał rolę, układać sdg poczęły stesunki grywał on już wówczas w lewicy sajniunvej, ja- 
tego stronnictwa, zwlazoza począwszy od ko poseł z m. Lwowa, bardzo wybitną rolę. — 
190 r, z demokralcią peiska. Aż wreszcie czas | Prezesem lewicy był Otton Iausner, rozgłoścy 
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roczników >N. Reformyk. Boże! Ileż wapom-!wajny i wyswchodzenie Ojczyzny nowe obu, pulamentarzysta, człowiek pienwszerzędnyeh 


nień, ile wypadków, ile ewolucyj politycznej 
myśli polskiej, — staje mi żywo przed oczy- 
ma! A ilu ludzi, — wśród których żyłem, z któ- 
rymi działałem!.., »Tacy dalecy, a tacy biiseye. 
A wśród nich staje przedemną postać Asnyka. | 
Wysokiego wzrostu, o dziwnej jakiejś, jakby | 


ascotycznej, wytshudzonej twarzy, na której; 


niby na płycie fotognaficznej, odbijały się mo- 
mentalnie wszystkie drgńienia umysłu i serca, 
wszysikie przejawy. tej niezwykle wrażliwej 
duszy. Czuję wymowny błysk jego żywych, 


'tak nie 


gdyś zawzięcie zwalczającym się stron- zdolności, groźny jako polemista, operujący 
nietwom podyktowały zadania į obowiazki. Oba zarówno rzeczowemi argumentami, jak właści- 
stronnictwa zachowały nadal swoją odrębność wym sobie, sarkastycznym dowcipem. Postra- 
niezależność. Zmieniła się tylko ich konstruk- chem też dla konserwatywnej prawicy było 
cja i zadania cbwi, choć ideowy redkład w Seimie każde jego przemówienie. 

opiera się nadal na starych podstawach poti- Jak wygodne mwszechwbtdna wytworzyłu 
tycznych. Przewodnie, wielkie nasła domokra- sobie wówłezas partja konserwatywna w kraju 
cji porozbiowowej Polski znalazły swój wyraz i Sejmie stonowisko, za jak nietykalną się uwa- 
we wskrzeszeniu wcinej Polski, za którą tę, żała, jednym z licznych tego dowodów była 
skniły wielkie duchy, pokrąwne Asnykowi, | mowa Romanowicza przy generalnej rozprawie 
i nie doczekały się jej. — Szczegóły progra- ‘budżetowej, już pod koniec sesji sejmowej wy- 
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nieraz fal walczył w szeregu swoich przyia-!ezarnych cezu. która mówiły nieraz więcej, mu politycznego dawnej demokracii nie prze-. głoszona. Dzisiaj uchodziłaby taka mowa »ano- 


, 


w zakrośiui sdnunistracji raju, wywidzło, ra- 
konkiudewał. zwracając się do piwyrity: »io 
wiedzcie, ża kraj z waszych rzędów ranizwobr 


Kiedy w październiku 1888 r. zariągnąłem | ny nie jest i nadal cbbiętnio znosć ioh si tit- 


lidzi — zerwnii się z mieke kemari yt 
„1 powitali tę nposiroèg okrzykami zywedałctw ego 
l eburzenia. Bylem świadkóam tej sorry. tbse. 
wując ją z gulerji sejmowoj. Z ufessuryspcznaj 
isali dochodziły mnie głosy: Amachja, nipzśći 
li to p. Pierwszy zabrał głos dla odramohk iero 
(lewicowego ataku posat Artur Potocki, sa 
irytacja nia była sprzyjającym dla niego mo 
tywem. Mowa leadera konserwatywnegu wy 
pudła blado, mowa Romanowicza wywala 
w kraju oibrzymie wrażenie. 

Sesja zakończyła się ważnym ną terenie inte 
tosów kraju wypadkiem, Wieloletni i zasmżony 
minister da Gatieji, Florjan Ziemiałkawski, nie 
mogge znależć dia siebie busoli wobec nastro- 
ju, wytwarzanego w kraju przez rządzącą więk- 
szość. zażadat dymisji. której mu też czemprg- 
dzej udzielono. Nastemcą jego zostei ówczesny 
namiestnik Galicji, Fil Zaleski z którega 
rzadłów, jako zbyt biernych wobec napierające- 
go »radykalizmue żywiołów demokratycznych 
konzerwatyści nie byli zadoweteni.  Mówione 
csa że »za karc« został nministrem. — 
Szło jednak konserwatystom głównie o to, aby 
lw »oałacu pod kawkamie zrobić miejsce dla 
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ną próbą zastosowania olbrzymiej, orkiestralnej 
spuścizny językowej wielkich romantyków (Sło- 
waiki) do zastosowań indywiklualnych. Język 
ten ma tęż samą cechę, co cada indywidualność 
Asnyka: oto on obejmuje mowe nowoczesnego 
cziowieką w skali nieomal rzekłbym — potocz- 
nej. Ani wieszezenie, ani słowo zakonu. ami pro- 
rechwo. ani ekstaza lecz wymiana myśli. ob- 
cownanie. biesiada wspóma dusz — oto ton jego. 

Ton ów stanie się odtąd na idługi szereg lat, 
bo aż do końca wieku XIX. charakterystycz- 
„nym dla języka poezji połskiej. 

Przeprowadził go Asnyk — wszyscy go prze- 
Jet. 
: QGaybyśmy tu w jednym obrazie chcieli wy- 
sarié do Gię 


i 


A 


dzieti. że oto potężay w pianach ! tęczach bi- 
jący wodospad został skamajizowamy tutaj dla 
równego po całym obszarze ducha rozprowa- 
Gzenia źródlanej faii: odtąd płynie ona całą sic- 
«ią srebrzystych nurtów, sięgując tak szeroko, 
z jak wysoka bił ongi jej nurt rodzicielski. 

„ Jego myśląca Eryka — tio ostataszny rezul- 
tat przeobrażeń i 

eparta o wszerhstuonną kulturę ducha — to 
najtrwalszy, najdaiej w przyszmzć żywotną 
sięgająca wskazówka poezji tej doby. 
szlachetne, pelne godności synostwo wobec oj- 
ców romaniyżiii -— ta najdostojciejszy sposób 
cbjęci zał i 
lecz 


by nie wykiptało. jak uchodząca z 
a nie spodlab w kompromisach — miało tylko 
tę jednę drogę wolną: kult myśli. 

Antoni Potocki, 


Asayk a Czesi, 


ŝalo jest Indzi w ogólności, a zwłaszcza mię- 
'dzy Czechami, którzyby mieli tyle altruizmu na- 
rodowego w sobie, którzyby potrafili zrozumieć 
nietyiko język narodu innego, ale jego kulturę, 
jago literaturę, a zwłaszcza jego poezję — jak 
Franciszek Kvapil, jeden z najzasłużeńszych 
jpracowników na niwie wzajemności czesko-pol- 
skiej, To, co najtrudniejsze w naszej poezji, to 
jest poezja Krasińskiego, on przetiómaczył na 
"czeskie; nia wiele miał łatwiejsze zadanie z re- 
fleksjami filozoficznemi Asnyka, ule i tym spro- 
stał nietylko chlubnie, ale ku ogólnemu podzi- 
wowi nawet samego poety. Od wczesnej mło- 
"dości łączyła go sympatja i bliższa z Asnykiem 
znajomość; jej wyrazem są szkice w książce 
p. t: „Przez żywot do ideału“, z których 
trzy pierwsze, dotyczące Asnyka, a zawierające 
wiele szczegółów nieznanych biografom polskim, 
podajemy w możliwie zwięzłem streszezeniu. 

i ———— 

W r. 1878 Kvapil poznawszy poezje Asnyka 
w wydaniu lwowskiem Gubrynowicza umieści 
w „Lumirze* próbkę przesładów; otrzymaw- 
rszy zaś adres Aszyka, postał mu ten numer do Kra- 
kowa, prosząc o wskazówki co do ówczesnego 
ruchu literackiego w Polsce. Z początkiem listo- 
pada t. r. Asnyk mu odpisał: „Po powrocie 
z kilkumiesięcznego wyjazdu zastałem list łaska- 
(wie mi przysłany razem z egzemplarzem » Lū- 
mira“, Ludo nie jestem dość biegłym w znajo- 
mości języka czeskiego, rozumiem go przecie ba 
tyle, że mogę ocenić wszelką piękność i praw- 
dziwą poetycką siłą przekładów tam pomiesz- 
czonych. Mogę tylko wyrazić najserdeczniejszą, 
podzięką, że poeta... czyni mi tu niezwykłą cześć, 
"wprowadzając mię do starożytnej a bogatej lite- 
Tatnry czeskiej“. 

Niebawem Towarzystwo „Slavia“, na którego 

zele stał Kvapil, postanowiło nroczyście Świę: 
cić 50-lecie pracy pisarskiej Kraszewskiego. O 
radę, co wybrać do deklamacji, zwrócono się da 
Asuyta. Ten radził wziąć wstęp do „Anafielas*, 
do czego Kvapil dodał epizod: „Alcysi Witold“. 
Z inicjatywy Kvapila zaproszono Asnyka na ten 
obckód do Pragi. Nie bez tradności, ale wresz- 
cie zdecydował się Asnyk na przyjazd. „.. bądź 
ico bądź przyjadę wyrazić wam tak osobiste jak 
ii powszechne wyrazy wdzięczności sere polskich, 
jeżeli mię uważacie za godnego, bym był ich 
tłumaczem *. 
+ Dnia 10 grudnia 1878 przybył Asnyk do 
iPragi, a 11 t. m. odbyła się na Zofinie uros 
jezystość Kraszewskiego, która była poniekąd 
tzmierzeniem się Sił młolych literatów ze starą 
jszkołą i stanowczem zwycięstwem młodych. Po 
uroczystości zgromadziło się keło lteratów 
'w górbych salonach około Asnyka i wtedy to 
"Asnyk poznał Neradę, Vrchiickiego, Sladka i in- 
inych później głośnych pisarzy. 


Na drugi dzień w Czytelni akademickiej miał 


Asnyk podziękować wydziałowi za inicjatywę | 


w urządzeniu uroczystości. Mówił dosyć ałago, 
uważając tego rodzaju objawy za kult piękna, 
lktóry wszystkich łączy. „Jeżeli w innych dzia- 
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Kazimierz} Badeniego, który, ustapiwszy ze równouprawnienia narodowego. Odbywała się cież Kazimierz Be 


dojrzewań, Jego równowaga 


jich wiejk'cgo, nieziszczalnozo nn razie,! 
niezniazczslacgo dziedzictwa. Ton jego — 
to skała duchowego życia pokolenia, xtóre — 
rany krew 
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łach żywota społecznego występują przeciw go- 
bie nieprzyjaźnie stronnictwa i narody, jeżeli 
często stają do walki na śmierć i życie stojące 
przeciw sobie dążenia i ideje, to tu, w dziedzi- 
nie piękna i sztuki, panuje wyższa ponad nje- 
|zgodę harmonja, której wdzięk może uspokoić 
powagpionych współzawodnikow u ołtarza boga 
słońcą, W tej dziedzinie każdy bój nabiera wła- 
Ściwego charakteru i staje się szlachetnym za- 
|WOdem, po którym zwycięzcy i zwyciężeni mogą 
sobię bez gniewu podać dłonie“ ..„Sfamy pra- 
we oczekiwać od przyszłości, że załagodzi wiele 
|niezmiernych różnie, wymierzając wszystkim 
TÓWną sprawiedliwość, a tę szlachetną miarę 
li barmonie, która dziś da się uskutecznić tylko 


przez i od: Asnyka głównie stało |W sferach piękna, przyłoży i do innych żywot- 
w mową romsatyków polskich, tokysmy powie- 


nych celów narodowych..." 

„. Tego samego dnia Asnyk składał wizyty wg- 
iVltnrm osobistościom czeskim, jak  Riegrowi, 
Zofji Podłipskiej, min. Jireczkowi, kanon. Sztuł- 
Cowi, dyr. Tonuerowi, drowi Jul. Gregrowi, 
A był też i u słynnych Naprstków i oglądał ica 
| Zbiory. W przeddzień wyjazdu ugoszczono go 
|bankietem, na który zaproszono wszystkich ii- 
|teratów i dziennikarzy, a który podług słów Je- 
plinka „długo pamiętać każe owe przyjemne 
| chwile, które dała obecność miłego gościa, sław- 


Jego nego polskiego poety“. Asnyk zaś po powrocie 


do Krakowa pisał: „Wszyscj, których miałem 
[sposobność poznać, a mianowicie Ty (Kvapil 


przyrośli do serca, jaxby to było tylko między 
nami wskrzeszeniem dawnej przyjaźni, odwiecz- 
nego pokrewieństwa ducha. Spodziewam się, że 
te związki serdeczne się utwierdzą i wzmocnią 
i że takich związków będzie ciągie więcej mię- 
dzy Polską a Czechami*. 


Upiyngło lat kilka. 

W tym czasie Kvapil umieścił w „Svćtozo- 
rze“ obszerniejszy artykuł o życiu i pismach 
Asnyka, dodając portret poety; a lubo kores- 
pondencja sis nie zerwała, osłatła przecież 
wskutek wyjazdu Kvapila uo Paryża, a ciężkich 
przejść Asnyka. Z niej tv dowiadujemy się, że 
| poeta zimę i wiosnę z r. 1880 ciężko przecho- 
rował (dyfteryt, zapalenie opłucnej, rozszerze- 
nie żył) i że zaraz w czerwcu udaje się do 
Priessnitzthal przy Móllisgu pod Wie [niem. 
| Ale to leczenie nie dało dobrych rezultatów, bo 
po powrocie dostał wybnewów krwi i osłabiony 
wielce spędził kilka tygodni na wsi i dopiero 
od połowy września zrobiło mu się nieco lepiej. 
W tym czasie wyszedł tom III. Pvezyj Asnyka, 
w którym Vrchlickiemu poświęcił „Tajemne bó- 
stwo", a Kvapilowi „Basń duchową". — Do 
/rchlickiego pisywał również, bo się między 
nimi wywiązała głęboka przyjażń, Zapraszany 
na otwarcie ponowne „Narodnego divadla“ nie 
mógł przybyć do Pragi z powodu złego zdro- 
wia, i posłał tylko życzenia. Za to Kvapil z wy- 
cieczką Sokołów i kilku przyjaciółmi przybył 
do Krakowa w sierpniu r. 1884. Asnyk ugościł 
Kvapila n sicbie i zapoznał ze żyjącym jeszcze 
wówczas ojcem swoim Kazimierzem, liczącym 
jaż lat 87, ale jeszcze krzepkim. Ponieważ 
Kvapil przygotowywał antologję poezyj Asny- 
kowych, omówiono wtedy ów wybór, umieszczą- 
jąc w nim ntwory jeszcze po polsku nie ogło- 
szone. Kvapil wyniósł z tego pobytu nięzapo- 
mniace wrażenia i wspomnienia. 
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| Kiespodziewanie zjawił się Asnyk w Pradze 
| jaż przy schyłku słynaej wystawy w r. 1891. 
'Byio to tem większą niespodzianką, że w tych 
ilatach był wielce zajęty w Sejmie, a po lecze- 
¡nin się W Algierze w r. 1888 pomimo pozor- 
| nego polepszenia się, nie mógł przyjść całkiem 
„dd siebie, Przybył do Pragi z drem Weiglem, 
ia oglądał z największym interesem urządzenie 
sal szkolaych czeskich, we wszystkich szkół ro- 
dzajach. Na drugi dzień gościł go u siebie Kva- 
pil (13 paźdz. 1891) i w tem ściśiejszem kółku 
[zbliżył się do Asnyka najwięcej. 
| „Miałem sposobność — pisza — poznać głę- 
i bokie, jasne źródła jego duszy, i nawskroś po- 
„etycką jego istotę. Asnyk był poetą nietylko 
|w owej chwili, kiedy pisał swe wiersza krzy- 
|ształowe, aie w całym pogiądzie na świat. Był 
to naprawdę duch wyższy, jakie się pojawiają 
miedzy narodami rzadko, a zwłaszcza w epoce 
doniosłych wydarzeń dziejowych. Był on pra- 
wym wieszczem polskiego ludu w dobie obec- 
nej. O literacki ruch w Czachach pytał się ży- 
(wo i teraz, znał wiele, co dobrego wyrosło na 
l naszej niwie, a o wszystkiem sądził bardzo traf- 


nie. Cieszyło go to. serdecznie, że znalazi w Cze- | 


chach zupełne zrozumienie i przyjacielskie 
przyjecie“. 

Jeszcze w r. 1880 Vrchlicki ofiarował mu 
ldrugą część swych „Mythów* 


„Twórcy nowej poezji polskiej, 
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Listach* wielki portret posty i tekst pióra Ne- 
rudy, który pisał: „Adam Asnyk jest lirykiem 
najpierwszej klasy.  Lirykiem nowożytnym, 
t. j. wszechstronnym, jakich dopiero wydać mo- 
gła nasza doba, ogarniająca całą ludzkość i prze- 
nikająca cele jego wszystkie przeszłe i obecne. 
To, cośmy przywykli nazywać „szerokim hory- 
zontem światowym”, ma Asnyk w pełnej mie- 
rze. Oprócz tego ma skarby najgorętszego uczu- 
cia, ma wspaniałą wyobraźnię, wdzięk myśli 
i wytworność formy“. Asnyk o Nerudzie wyra- 
ził się, że to „orzeł, który cały świat myśli 
| w szponach swoich“, 
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Po powrocie do Krakowa pisał Asnyk do 
Kvapila, że wielce się nmęczył na ostatniej se- 
sji sejmowej, ale zadowolony z wyniku pracy, 
żę zajmuje się wiele „Tow. Szkoły Ludowej*, 
i wspomina Pragę, z którą go tyle sympatyj 
wiąże. W r. 1892 wydał Kvapil drugi tom 
przekładu jego poezyj, na co on mu odpowie- 
|dział IV tomem poezyj w r. 1894. Na pewien 
czas korespondencja się przerwała przez wy- 
jazd Asnyka, aż w r. 1896 dnia 7 stycznia pi- 
sał Kvapilowi: i 

„Mój drogi! Tata, które przeszly, położyły 
na mnie swoją ciężką rękę, przynosząc rzędem 
po sobie coraz gorszy stan i zawody razem ze 


„słabością starości. Usunęłem się prawie całkiem 
Sjadek, Jelinek a Vrehlicky, takeście mi razem | 


od życia, opuściłem Sejm, redakcję i wszystek 
wir spraw politycznych — nie czuję już sił do 
(walki i w cichości powoli dogorywam. Trapi 
mię również i to, że między nami a Wami po- 
wstał taki rozdział, chociaż, jak sądzę, tylko 
chwilowy. 

„Żyjemy w czasach przejściowych, które są 
zawsze smutne dla tych, co w nich żyją, ocze: 
kując nowego porządku rzeczy, który zawsze 
w ciężkich beleściach zrodzić się musi,. 

„W literaturze naszej, podobnie jak u Was, 
zaczyna się rozwijać dekadentyzm, który nas 
starych mamutów za nic nie ma, Nie gniewa 
mię to zupełnie, ale niech ukaże, co nowego 
potrafi przynieść świata. Vrchlicky niech się 
czuja wyższym ponad te wszystkie napaści, któ- 
remi przeciw niemu występują, jego sława nie 
może być zawisłą od chwilowych, przemijają- 
cych prądów. Dał swej ojczyźnie ogromne dzieło 
pracy i natchnienia, był twórcą całej szkoły 
literackiej, a na tych podstawach może spokoj- 
nie czekać na sąd potomności. 

„Dziękuję Ci jak najgoręcej, drogi przyja- 
cieln, że zamierzasz przekładać dalsze utwory 
z ostefuiego tomu, ala i ja sądzę, że nisktóre 
z nich swym charakterem nie dadzą się prze- 
łożyć, choćby się o to pokusił taki.. jak Ty. 
Jeżeli będziesz mógl, gdy masz chwiię wolną 
i ochotę, daj znać o sobie i nie miej mi za zła, 
ili Ci czasem wnet nie odpowiem. Są często 
całe tygodnie, w których straszliwy ból głow 
nia pozwala mi nakreślić nawet słów kilku“. 

Był to ostatni list do Kvapiia. 

Je. Zawitiński. 
I 
| 
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Adam ASHYR. 


Notatka biograficzna. 


Prot Adam, syn Kazimierza Asnyka, oficera 
wojsk polskich, i Konstancji z Zagórowskich, uro- 
dził się w Kaliszu 11 września 1838 r. Po ukoń- 
czeniu szkoły realnej kaliskiej, wstąpił w r 1856 
do instytutu rolniczego w Marymoncie, ale po upły- 


wia pół roku, przekonawszy się, że fachowa wiedza 


agronomiczna nie odpowiada jego usposobienin, 


przerwał te studja i zapisał sią do Akademji me-- 


dyko-chirurgicznej w Warszawie, skąd po roku 


przeniósł się na medycynę do Wrocławia, a potem 


w r. 1860 wyjechał do Paryża i Londynu, z wio-! 


sng zaś roku następnego zawita] da Heidelberga. 
Tutaj, zaniechawszy dawnych studjów, oddał «się 
historji i filozofji. Wśród częstych wycieczek do 
Paryża, Niemiec i Neapolu, sycd duszę wrażeniami, 
które późniaj dostarczyły mu wątku do pierwszych 
wzlotów poetyckich. 

Rok 1863 odegrał w żysin poety ważną rolę, 
spowodował powrót jego do kraju, W orężnej walec 
bezpośrednio udziału nie brał, — wszelako pamięć, 
jaką po sobie działalnośćią Swą przedpowstańczą 
w Warszawie pozostawił, była tego rodzaju, że dwu- 
dziestopięciotetniogo młodzieńca powołano odrazu 
w skład rządu narodowego, Z% dyktatury Traugutta, 

Po upadku powstenia zmuszony uciekać z ziemi 
ikrwią najsz!achetniejszych synów narodu przepojo- 
nej, Asnyk nie wrócił odrazu do Heidelberga koń- 
|czyć przerwane studja, ale czas jakiś przepędził 
|w podróży po Niemczech, Szwajcerji i Włoszech. 
iPo ukończeniu następnie studjów heidelberskich 


Z dedykacją: | przyjechał Asnyk z tytułem doktora fozofji do na pożarcie sęjom, których cale gromady krążą 
Adamowi Asny-| Lwowa w r. 1665 i olraze wziął udział w tam-j|w 
kowi, poświęcam w braterskiem przy wiązaniu”. | tejszem życiu literaekiem, ogłaszająg pierwociny | 
J. V.* W r. 1886 wyszła antologja poczej Asay-;swej poetyckiej muzy 78 szpaliach „Dzienvika z Zachodu, musi być odwrzony  kałejdoskopowo 


demi, wytrawny mistrz w ro- 


stanowiska dolegata namiestnictwa w Krako- też organizacja sił ruskich (wówczas jesze bieniu wyborów. Nadto każdy wygasający Sejm 


wie, nie zajmował żadnego urzędowego stano- 


imianowany namiestnikiem w Gadieji. 

Wypadki te nie frzysziy samorzutnie. Ona 
,przygotowame były badzo sprytnie przez kon- 
(,eerwatystów. Kazimierz Badeni dał się poznać 
na stanowisku delegata namiestnictwa w Kra- 
ikowie, jako niepzzejednany wróg opozycji de- 
mokratycznej, a jak okazały wybory uzupel- 
'niające do parlamentu w Krakowie, przy któ- 
rych padła kandydatura Romanowicza, w środ- 
kach nie przebierał. A właśnie kończyła się ka- 
aleneja sejmowa i w Toku następnym odbyć się 
miały wybory. 

Na firmamemcie galiervjskim pojawiać się 
tymczasem zzczęły złowróżbne dla konsarwa- 
Mystów znaki W Krakowie podminowała >N. 
'Reformae ich obóz. Mieszeząństwo į znitezna 
"część krakowskiej inteligencji grupować się za- 
częły w stromnictwie demokrstycznem.We Lwo- 
twie coraz częściej rozbrzmiewał, tłumiony przez 
;połscję, »Czaswony sztandar«, którego autor 
mie darmo żył i działał w stolicy į w niej umart, 
ale duch jego pozostal. Ks. Stojałowski 
w »Wieńcu i Pszezółce« coraz raźniej brał się 
Ho roboty i jechał na szlachecką wietka wła- 
Rność. W Sądeczyźnie Potoczkowie gotowali 
także teren do nowych wyborów. Wreszcie co- 
wę dawal się odczuwać narodowy ruch 
guski. 


|» Ukraińców« nie było) pod dwoma sztandara- 'wybierał, nu ostatniej swojej sesji, t. zw. cen-|go Tadeusza kemanowicza. Sytuacja bydle 
wiska. On też 22 października 1888 r. został mi: staroruskim (moskalofilskim) pod wodzą, tramy komiteti 


dra Korola i naiodewo-ruskim z pos. Rkomań- 
czukieni na czele. Mandaty sejmowe panów 
| wsehodnio-galicy jskieh, zwłaszcza z kurji 
mniejszej wlasnoścj, były w tej części kraju po- 
|= ua zachwiane. 

Konserwatyści czuli, że zbliża. się dla ich rzą- 
dów chwila krytyczna. Na taką chwilę tylko 
rządy Kazimierza Badeniego mogły być dła 
inch deską ratunku. 

Zaczęły się też niebawem represje prasowe, 
‘których ofiarą padała w Krakowie »Nowa Re- 
iforma«, we Lwowie »Kanjer Lwowski«. Każde 
ćmiclsze dowo. wszelka krytyka zarządzeń 
| administraeyjnych, uiegały konfiskacie. 

Takie było tio polityczne w Galicji z końcem 
mku 1838 i początkiem 1889, — tło, na któ- 
|rem po raz pierwszy. jako czynny polityk. bo 
liako kandydat poselski, wystąpił Adam Asnyk. 


II. 


Pierwsze półrocze 1689 r. było czasem mobi- 
jlizacji kaklków wyborczych we wszystkich 
stromnieywach politycznych. Zarówno wscho- 
dnio-galieyjska szlachta, jak krakowskie stron- 
i nietwo konserwatywne, czyniły skrzętne przy- 
| gotowania do walnej batalji wyborczej. której 
"wynik zadecydować miał o dalszej ich władzy 


W Sejmie coraz głośniej odzywały sięiw kraju. Miały one to zadanie znacznie uła- 


kargi posłów ruskich na brak szkół ruskich, | twione, bo cały aparat wyborśzy w ich spoczy- 


na upośledzenie ludności ruskiej pod względem 


wał ręku. Na ezele rządu krajowego stał prze- 


wybówzy 26 swojego loma, któ- 
ry zacwu rozdzicłał Się potem na komitet 
dla wschodniej i zachodniej części kraju, 
które wedle swojego Uznania kooptowały 
| członków ze stór obywatelskich. — W tem 
| sposób każdy ustęptjący Sejm torował swo- 
jim posłom powrotną drogę do swoich pod- 
wojów. — Tłómaczomo to »narodowąc po- 
'trzebą »ciągłoście prac Sejmowych; w gruncie 
rzeczy było io petryfikacją mandatów posel- 
skich, bo oczyjwiście rozwiązany Sejm zosta- 
wiał po sobie swoich pełnomoeników w komi- 
tecie centralnym. którzy w pierwszym rzędzie 
baczyć mieli. aby nowy Sejm pod względem 
puartyjno-politycznyjn był emanacją poprze- 
dniego. Instytucja komitetu cemtramego glo- 
szona była przez konserwatystów nadto za wa- 
rownie »narodową« ze względu na wybory 
w Galicji wschcdniej, gdzie już walki teiczyly 
się z Rusinami. 

Uczynić wyłom w tych ustalonych przez kon- 
serwatystów opinjach nie było rzeczą łatwą. 


Musiała tego zadania podjąć się ną giumcie 


krakowskim »Nowa Reformae, jeżeli z miasta 
i kraju zdobyć miała mandaty dla posłów de- 
mokratycznych. Toczyły się też na ten temat 
zacięte połemiki między »Czasem« i »Nową 
Reforma*. Były one przygrywką do rozpisa- 
nych na 4 lipca 1889 r. wyborów sejmowych 
z kurji miejskieją 

Naczelne kierógynictwo akcją wyborczą do- 
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Czwartek, 3 sierpnin 1922. 


|. 


Eb i zlewają rysy najsprzeczniejszych żywiołów. 
zamieszkał, odziedziczywszy po zmarłym w r. 1885 | Bogactwem i ilością wrażeń czułem się przygnę. 


do Krakowa, w którym odtąd do końca swego Życia 


ojcu, domek murowany przy ul. Łobzowskiej. biony i zmęczony, tak, że odetchnąłem swobodniej, 
Zaraz po przyjeździe do Krakowa wziął Asnyk, !gdy dnia 21 o gode. 9 rano przeniosłem się na 
jako uznany już poeta, żywy udział w życiu umy- | pokład „Marji Walaji“, a godz. 11 popłynałem 
słowem i literackiem grodu podwawelskiego. Ziapro- | dalej na poludnie wzdłuż brzegów Indyj, które 
szony do współpracownictwa w młodym podówczas jaź do Cap Comerin ciągle widać bylo z pokladu. 
organie konserwatystów „Przeglądzie Polskim“ za- | Najpiękniejsze były to dni z całej podróży mor: 
mieścił tam w latach 18/0—1872 cykl utworów |skiej. Niezrównanej piękności zachady słońca 
poetyckich z „Albumu pieśni“, kilka szkiców lite- | całą grą barw, o jakiej nie mamy wyobrażenia 
rackich i recenzyj teatralnych, a po zerwaniu z kon-| vw Europie, nece miesięczne tuk jasne a nie tłu- 
serwatystami i z domem Stan. br. Tarnowskich, miące mimo to blasku gwiazd, które w znanych 
przeniósł sią do liberalno-demokratycznego „Kraju“, ji nicznanych konstelacjach z potrójną mocą ploną, 
gdzie zamieścił studjam „O Trubadurach*, a szafiry toni morskiej, szczegómiej na wodach 
W latach 1878 do 1875 i następnych wyjeżdżał gójlonu, przejrzyste i ogarnirowane koronką fa- 
poeta na wypoczynek letni w Tatry. Owocem tych ;lującej piany. Szczególnie ostatnia noe i dzień po 
wycieczek jest cykl sonetów „W Tatrach“ — a po- |opiynięciu pizylądka Comorin, istna Beethove 
zatem z pobytem w Zakopanem wiąże się historja |nowska sonata!" 
małżeństwa poety z p. Zofją Kaczorowską, córką] „Nie wiedzieć Lyło, gdzie patrzeć i Go podzi: 
lekarza z Poznania, która w rok po ślubie zmarła, | wiać. Delfiny, wywracające koziołki nad wodą, 
pozostawiwszy mu syna Włodzimierza (zmarłego i błyszczące złotem swego odzienia; stada ryb lata- 
w Paryżu w r. 1901). jących, rozpryskujące się jak rakiety we wszyst- 
Od 1882 r. począł Asnyk brać udział w życia |kich kierunkach nad powierzchnią wody i zanu- 
pnblicznem Galicji, jako redaktor nowozałożenego | zające się na newo w toni, żółwie, przepływające 
w tym roku dziennika politycznego „Reforma” (wy- iz niezmąconą powagą obok parowca, ptaciwo mor- 
dawanego przez dra Jana Czerwińskiego), od 18 gru- skie różnego gatunku, trudniąc: się wokoło polo: 
dnia 1889 r. jako redaktor naczelny „Nowej Re-j wem ryb, iskrzące się ogniem perelki pian na szw 
formy“, radca m. Krakowa, poseł na Sejm od ro- firach fali — to wszystko w tak żywcem oświctlo 
ku 1889, prezes „Towarzystwa Szkoły Ludowej”. | niu, przy takiem niebie, mogło mnie ukotysać 
„Reformę* redagował od chwili jej powstania, | w dziwne rozmarzenie w rytm lekko kołysząecgo 
z Tadeuszem Ratowskim, Tadeuszem Romanowiczem się statku". 
i Mieczysławem Pawlikowskim. Demokratycznemn| Na wylądowaniu w Colombo, skąd  wysiał 
programowi pisma pozostał wiernym do ostatnich | Asnyk powyżej przytoczone urywki pisma, koń- 
chwil życia. czy się ten pierwszy list, po którym nastąpiły 
Fraca obywatelska zarówno jako cztonka = ei zachowane w korespondoncji pocty, prze 
politycznej, jakoteż posła i prezesa T., S. Lọ, pu-|kazanej przez St. Kizemińskiego Bibljotece pol- 
blicysty i redaktora, któremu nierzadko przypadło |skiej w Paryżu 
w udziale imać się pióra dla zwalczania przeciwni- 2 
ków idei demokratycznej, reprezentowanej przez 
„Nową Reformę", nie wytrąciła mu latni z ręki, 
nie osłabiła lotu jego wyobrażni twórczej, którą 
podsycały podróżo do Włoch, Afryki i Indyj wschad- 
nich (1694 r.) i częste wyjazdy do Zakopanego, oraz 
ina wieś do przyjaciół swoich M. Pawlikowskich 
„w Medyce, oraz Sewerów Maciejowskich w Bra- 
ciejowej. 


Ojciec i syn i 
wik 3 
Kartka z życia Adama Asnyka. *) 

W roku 1888, kiedy żył jeszcze teść Asnyka 
i u niego w Poznaniu przebywał wonk Włodzi- 

ier snyk, po głolmem lecie akopamem 
W r. 1896 obchodzono w Krakowie aroszyśc e | patrozriał się p S a E A CE Saka 
jubileusz 30-lecia pracy literackiej Asnyka. Był to | malt od syna wiadomość — przez 6 tywodni 
piękny zbiorowy hołd społeczeństwa, który ozłocił | oczekiwana. Udawszy się następnie do Nagaw- 
uczuciem zadowolenia ostatnie miesiące życia poety. czyny do np. ATOY e sine QL IX.) 
Sash, R, e AE e do syna, że wybiera się do Poznania. > Donieś 
skąd przywiózł sobie śmiertelną chorobę habarini nil e a aja saal ans, widzieć, 

OWY 8 A CAO CW ji czy niema projektu wysłamię Cię na ten czas 

aw Na MD ao AM ostrygi lna wież«. Następnie skarży się na lato słotne 
w Neapoln. Skutkiem trawiącej gorączki zadawnioma |: „nama, Wa -donioro teraz desler ty 
gruźlicą płuc odżyła w pełnej sila i po dwumie- R ASI sa n h A 
sięcznem zmaganiu się z odpornym organizmem, Adeki porty RAY R SZ. j 
położyła kres życiu, poety. Zgasł w dniu 2 sierpnia l” ch >. Wtedy LWY wyjazd dó (Bozia = 
p E Hak swoim domku przy ul. Łobzów: inje wiadomo: widocznie i okoła Bożego Naro 
R" O dzenia tegoż roku miał zamiaw tam się udać, 

Zwłoki Asnyka, wbrew jego zyczeniu, wrrażo- |hg (15 stycznia. 1889 r.) pisze do syna, że 
nemu przed zgenem do przyjaciół, złożono po nro- |zpuszomy został >cdłożyć na później przyjazd 
czystym pogrzebie, urządzonym kosztem miastajqg Poznamia. gdyż jest moeno przeziębiony 
w Krypcia Zasłażonych na Skałce w Krakowie. |; cjerpiący, a droga podczas panujących teraz 
| Waraniaty sarkofag kamienny, kryjący trumnę, silnych muiozów i ciągła zmiana temperatury, 
(EZSDSAY „1e8i" „Bedwi Jonem. pacty, przy przesiadamiu się i wychodzeniu z wago 
nów, mogłaby mu do reszty zaszkodzić«. »...po" 
cieszaj się — pisze do syna — myślą, że milej 
ci hedzie choć później zobaczyć mnie w jakiem 
takiem zdrowiu, aniżeli teraz widzieć mnie 
w niezbyt pożądanym staniec. 

Na jakiś czas potem korespondencja prze 


š 
r 


IEMgtient Z BOGECZY na Cayla. 


W rokn 1694 wyjechał Asnyk za poradą leka- A e : 
(lzy Go Indyj, aby w tamtejszym klimacie szukać |TWAPA, A rale zc brak je] w naszym zbiorze, Do: 
vigi na zudawnicne cierpienie płuc. Z podróży pioro 24 paździenika t. r. W Asnyk ze Liwo- 
'tej ogłosił zajmujące fragmenty w listach do przy-| NA: gdzie jaito poseł krakowski zasiałał w Sej 
iaciela swego, Stiujslawa Krzemińskiego w Wiar- | PLC. »Oezekiwyażem dotąd Twego listu, ale wi 
"szawio. Joden z dząc, że się wie doczekam, piszę pierwszy oC 
l Ciebie, proszac, abyś mi doniósł o swojem zdro- 
iwiu i powodzeniu. Nie wymagam długiej kc- 
rezpondencji; napisz tylko tyle, ile Gi czag 
i ochota pozwoli, Ja tęsknię za Tobą i za Kra 
kowem, poza posiedzeniami Sejmu, pracat 
w komisjach 1 klubach, nie mam prawie żadnej 
słozrywki. Trzeba będzie jednak siedzieć de 
| końea listopada, bo wicześnie tegoroczną sesja 
sio nie skończy. W niedzielę będziesz miał wol 
ny czak, to możesz mi kilka słów odpowiedzi 
nakroślić«, e 

I zuowu dłuższa przerwa, aż do sierpnia 
1890 r., kiedy się znalazł we Francji nad mo. 
rzem w QCroisie. »Na Wiedeń, Inspruk, Zurich 
wyruszyłem do Paryża. Uniknąłem szczęśliwie 
wykolejenia pociągu, które miało miejsce na- 
stepnego dnia pod Insprukiem. Przemolcowałem 
w Zurichu, a w Paryżu stauąłem we wtorek. 
mno. Nie zwiekając wiele, we ezwartek rane 
puściłem się z Władysławem Mickiewiczem do 


nieh, ogłoszony przez Krzemińskie- 
go w „Kurierze Warszawskiin”, przytaczamy po- 
„Biżej w wyjąkach  Qlo co pisze poeta w liście 
z kwietnia 1594 roku: 

|  „Parowiec nasz, stosownie do planu, zamzucjł 
kotwicę w zatoce przed Bombajem jeszcze przed | 
wschodem słońca. W pierwszym bnzasku dnia 
qowitałom z pokiadu labirynt wysp I wysepek za- 
toki, oraz rozicgujące się przed nami olbrzymie 
miasto, łączące w sobic fantazję Wschodu z cu- 
repejską kuliurą, © tej cstatniej świadczyły wy- 
sokie kominy fabryk. ścielące ciemne wstęgi dy- 
mu, unoszące się nad śpiące miastem i palmo- 
| wemi gajami’, 

kai Bombaj zatrzymal się Asnyk dwa dui, a te, 
| jak pisze, zeszly na ciągiem zwiedzaniu różmych 
(dzielnie miasta, w którem n. p. taka budowla, jak 
dworzoc kolei, ma być .tak wspamiała, ' jakiej ni- 
ladzie na Świecie podróżujący nie "widział. 


| 


W swoim rodzaju jedynego winżenia doznał 
Asnyk, zwiedzajac za miastem słynne „„Malaba 
Hills“, na którvch wznoszą się wieże milczenia, 


*, Przed laży kilkunastu złożył w me ręce ów- 


gdzie wszyscy Parsowie składają swoich wnarłych |czesny mój uczeń, p. Adam Kleczkowski — dzi 
próf, uniw. w Peznamu — pewno fragmenty z rę. 


pobliżu. kopisów młodocianych Asnyka i z jego korespon 
Dalej pisze Asuyk: „Każdy, pybywająsy | dumeji z synem VW lodzimicjzem. Z fragmentów 


tych wydobywa obecnie kiika szezególów, wy: 


ka w przekładzie Kvapila, a w „Humoristiekich | Literackiego”, Ze Lwowa przeniósł się poeta w r. 1870, przesuwającemi się obrazami, w których mięszają | jaśniających stosunek ojca do syna. 


TE PRZ OBOK ANT ZWKZSE d Sek gon 


LILIANE Y ja 


EV 1 
zb GŃ, e ZO 


i l 
jmokracji w Krakowie i zachodniej zwlaszcza go posla gejniewego i parlamentarnego, wy 
| części kraju, sproczywało w reku niestrudzone-, próbowaicga zwolennika konserwatystów, po 
dla/ żytecznego niezaprzeczenie znaweę spraw krą 
| demokracji bardzo ciężka. Miała ona przeciwko jowych, zwłakzcza w zakrozie spraw. budżeto: 
sobia komitety. centralne krajowe, i z ich ra-| wych, — i dra Józefa Majera, b. profesora uni 
mienią tworzcne komitety miejskie, przeciw | wersytatu. prazeca Akademji Umiejętności 030: 
„piej skienowałhą była akcja wszystkich mładz ; bistość powszechnie szanowną, zrosłą z Kra 
 zdministraeyjnych. A wiadomo, jaka markę! kowem, wigwletusego radcę i Lonorowego oby: 
miały »wyvbory starościńskie« w Galicji. Głvso- | watela m. Krakowa. 
wanie było, aż do ostatnich czasów, jawne. — | trzech mandatów nie mogliśmy marzyć. Szła 
W komisjach wyborczych zasiadali przedktawi- | już o wywalczenie drugiego maadatu sdjmowe: 
ciele władz administracyjnych. Każdy więc.|go. Przeciw komu sie zatem zwrócić? i 
kto nie głokował na listę rządową, był ...pre Na ten tomat toczyły się w demokratycznym 
skrybowany. komitecie bardzo ożywione rozprawy. Skoń- 

Adam: Asnyk zaczął znowu wówczes, po |czyło się na tem, że weźmiemy na swoja listę 
chorobie i wyjazdach za granieę dla poratowa-j Leona Chrzanowskiego. ze względu na to, ża 
mia zdrowia, coraz częściej bywać w maszej re- |był bardzo pracowitym $ pożytecznym! poslem 
dakcji. Do grona redakcyjnego nie należał, ale| przez lat 26, a śazkciwiek konserwatysta, nia 
był zawsze członkiem rady nadzorczej ZA Re-| Stawał w mengin <befówek: swojej partii. 
En Witany z pietyzmem, jako jeden jStosuwowo najmatefszą dia nas linia oporu 


z tych, co stali u kolebki dzinnika, i jako poe |tworzyła kandydatna Józofa Majaa. Wypraw: 
ta wówczas wysoko ceniony, sluchamy byli 
uważnie, a apinja jego w sprawach politycz- 
nych miała zawsze wielki u nas wałor. 

Kraków wybierał wówczas trzech posłów. 
Wiedzieliśmy z góry, że >stańczycys na swoja 
listę przyjmują tyłko demokratę Ferdynanda 
Weigla, byłego prezydenta miasta i posta sej- 
mowego, z zawodu adwokata, eztowielkia bar- 
dzo w mieście populawnego we wszystkich sfe- 
rach społecznych. Jego kandydatura uchodziła 
więc za zapewnioną. Na dwa drugie mandaty 
stawiali konserwatyści: Leona Chrzamowskie- 
'go, członka redakcji »Czasu«, dotychczasowe- 


dzie uchodził on za askorytet naukowy i powa: 
gç w stosunkach krakowskich, za nim stat uni- 
wersytet. znaczny ©dlam inteligeneji, — ala 
liczył już wówczas lat 82 i 25 lat posłował do 
Sejmu. Nałężał mu się zatem »panis bene mc- 
rentium«. 

Dużo, a raczej wszystko, zależało od osoby 
kandydata demokratycznego. któregoby prze 
ciwstawić można ..Majerowi! Romanowicza 
nie chcieliśmy uicpotrzebnie ryzykować, bo on 
miał zapewniony mandat z miasta Lwowa, skąd 
dotychczas posłował, i gdzie, przed przyjazdem 
do Krakowa, długie lata pracował. Mieczysław 
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Croisie, gdzie stanęliśmy wieczorem, į gdzie 
uż na stały pobyt zostanę, bo ładna okolica, 
dobre kąpiele morskie i powietrze przepyszne. 
Dotąd jeszcze nie pozbyłem się kaszlu, który 
mnie uporczywie trzyma, ale mam nadzieję, 
ż8 po dłuższym tutaj pobycie, musi nareszcie 
Awtąpić. Odpisz mi natychmiast odwrotną poez- 
tą, bo zanim list cię dojdzie i edpowiedź do 
mnie przybedzie, zawsze i tak z jakie dziesięć 
dni upłynie. ..Donieś mi wszystko dokładnie, 
jak się miewasz, co porabiasz, czy pobyt w Sie- 
niawie ciągle Ci służy, a ja do Ciebie po otrzy- 
maniu Twej edpowiedzi bezzwłocznie znowu 
napiszęc, U ` 

3 Widocznie choćby kaszel był ustał, wątłe 
zdrowie, często było narażone na szwank. Oto 


w październiku t. r. (27/X 1890 r.) pisze krótkik 


list do syna ze Lwowa, że jeszcze leży w łóżku, 
ale ma nadzicję z końcem tygodnia do Krako- 
wa powrócić. 

(Z roku L893 jest jeden list krótki z Krakowa, 
pisany do Zakopanego. gdzie syn Włodzimierz 
wyjechał naprzód a za parę dni zapowiada oj- 
ciec swój przyjazd do Hljaszówki. 

Dopiero z października 1895 r. mamy list 
dluższy. datowany z Nagawczyny a pisany da 
syna do Drezna, dokąd go wysłał na studja. 
>Jestem bardzo zadowolony, że półrocza nia 
stracisz. i że mogłeś zapisać się na niezbędne 
dla Ciebie przedmioty. Masz w istocie wraz 
z laboratorjum dosyć godzin tygodniowo i je- 
żeli szczerze będziesz na nie uczęszczał, 10 pra- 
ca Twoja nie będzie jałowa. Angielski język 
możesz odłożyć na później: nie wymagam bo- 
wiem. abyś się przeciążale. Po omówieniu spra- 
wy dochodów kwartalnych i potrzebnych 
oszczędności, pisza Asnyk wkońcu: »Pisz do 
mnio do Krakowa, gdyż za kilka dni znowu do 
demu powrócę, tembardziej. że pogoda nie bar- 
dzo sprzyja... Donieś mi o wszystkiem drobiaz- 
gach obecnego Twego życia, bo nie możesz 
wątpić, że mnie to bardzo interesuje«. 

List nastepny, pisany niespełna w miekiąc 
(24X1. 1895 r.) zajmuje się głównie sprawami 
mająłkowemi, gdzie idzie o regularne place- 
nie procentów przez jakiegoś wierzyciela, a na- 
stępnie o zmianę mieszkamia w Dreźnie. — 
W końcu charakterystyczna uwaga: »Zreszią 
w Krakowie fuks sama monotonja, urozmaico- 
na tylko pogrzebami: przynajmniej, ża pogodę 
mamy, jak na tą listopadowa porę — prze- 
ślicznąc. 

Ta sama nuta kłopotów finasowych brzmi 
i w nasiępnych trzech listach (14/1, 27/1 i 24/11 
15696). Dowiadujemy się z nich, że umieszczono 
gdzieś na dobrach ziemskich sumę 320.000 ru- 
bli, a z procentu tego miał syn Włodzimierz 
kończyć studju. Udało się wprawdzie odsunąć 
licytację a moża i stratę całego kapitału, ale 
procentów nie piacono. — Drugą sprawa klo- 
potliwą. to niegospodarność syna, który »ukła- 
dał budżet wtedy, gdy już ostatkami goniłz. 
>Nie będę Ci jednak robił wyrzutów — pisze 
cjciec — chociaż jest to pewnikiem przwie ma- 
tematycznym, że ci, co się dużo uczą, mało 
wydają pieniędzy i naodwróte, 

Sprawą ogólniejszego znaczenia, to T. 8. L 
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zOdbyło się Walne. Zgromadzenie, na któ- 
rem się trzeba było ucierać.. Toran przyr 


gotowują się wielki bal na dochód: szkoły, 
w Bialeje. »...Jutro wyjeżdżam do Lwowa, że- 
by u sejmu wytargować subwencję dla szkoły 
w białej. Za kilka dni jednak wwócęu. msia 

»Pisz regularnie w oznaczonych dwulygo- 
dniowych tarminach, żebym się nie połrzebo- 
wał niepokoić o Ciebie«. W tym czasie były. 
listy syna dość obszerne, ale przeważnie baz- 
dzo lakoniczne. is o 

Potem znowu pauza Caloroczna. Dwie kartki 
z marca i list z 15 kwiotnia 1897 pisany w Nea- 
polu. Czuje Asnyk, że zdrowie się psuje i pi- 
8ze: »Od ostatniego listu nie robiłem już żadnej 
wycicezki. nawet Weznwjusz puścielem w teg- 
bę, bo mi jakoś zdrowie nie dorisywało. Nie 
wprawdzie ważnego. ale byłem zanadto osla- 
biony, żeby mieć wielki poped do wycieczeke. 

Na tem się korespondencja urywa. Nieva- 
wem w sierpniu tegoż roku nie było już Asny- 
ka między żyjącymi... SSC ai 

a m m a 

Z tych kilkunastu listów. acalonych z obfitej 
niczawodnie korespondencji, przy braku listów 
syna do ojea, nie możemy sobie urobić dokta- 
dnego.o stosunku wzajemnym wyobrażenia, 
To, na co te listy. nam pozwalaja, przedstawia 
Asnyka w bardzo sympatycznem świetle, bo 
kocha swego jedynego synarcałą duszą i ser- 
cem, chociaż napotyka u niego przeważnie na 
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obojętność. Nie może się doczekać listu, więc 
pierwszy pisze do syna, prosi go. aby pisał 
regularnie co dwa tygodnie, aby mu donosil 
o drobiazgach swego życia. bo ga to wszystko 
obchodzi, usprawiedliwia się, że nie wymaga 
dlugiej korespondencji. ale chee rezecież wic- 
dzieć, co się z synem dzieje. 

Raz jeden nia mógł się wstrzymać od skarec- 
nia syna. że się źle gospodarzy, ale czyni to 
z zastrzeżeniem. że mu nie chee robić wyrzu 
tów a zasłania się pewnikiem matematycznym 
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co do tych, co się uczą, a mało pieniędzy wy- 
dają. Delikatność swoją posuwa tak dalako, że 
się zapytuje syna, czy sobie życzy ojea wi- 
dzieć. Tej delikatności nie uznał syn i nie 
uszanował, skoro niema prawie listu bez żalu, 
że daje dlugo czekać na odpowiedź. Podobno 
i w życiu nie uszanował pamięci ojca. takie 
g o ojca i dlatego tak trudno dotrzeć do jakiej- 
kolwiek, spuścizny i koręssondencji wielkiego 
poety, 


R. Zawiliiski. 
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Rartka Z wspomnień. 
Pegrzeb Asnyka.’ 


Wspaniałym hołdem czci, godnym wielkiego póety, 
był pogrzeb á. p. Asnyka, urządzony kosztem miasta | 
w Krakowie w dnia 7 sierpnia 1897 r. Była to 
jedna z najpiękniejszych manifestaeyj zbiorowego 
uczucia narodowego, jaką Kraków przeżył w ostat- 
nich dziesiątkach lat. W holdzie tym n trumny 
jego zjednoczyły się wszystkie społeczne sfery, jak 
zjednoczyła je myśl przewodnia i natchnienie wiel- 
kiej jego poezji. 

Na obrzęd pogrzebowy przybyły delegacja ze 
wszystkich stron kraju, cd rozlicznych instytucyj 
i korporacyj, a przodowały im delegacja Rady m. 
Lwowa, reprezentacja Sejmu z marszałkiem hr. Sta- 
nisławem IDadenim, Akademji Umiejętności, z pro- 
zesem Stanisławem Marnowskim, delegacje Towa- 
rzystw Szkoły Ludowej, których Asnyk był preze- 
sem, i setki innych pomniejszych, Wszystko to ra- 
zem złożyło się na poważny, majestatyczny orszak 
żałobny, godny wielkiego imienia jednego z przo- 
downików narodu. E 
„; Orszak żałobny wyruszył o godz. 4-tej po po- 
ładnia z domu własnego poety przy ul. Łobzow- 
skiej (dziś już nieistniejącego). Plac przed domem 
żałoby zaległy już na godzinę przed wyroszeniem 
konduktu nieprzejrzane tłumy publiczności oraz 
delegacje z wieńcami. Sklepy były pozum; kane, 
a na całej drodze, którą żałobny orszak postępo- 
wał, palił się gaz w latarniach, kirem osłoniętych. 
* Przy wyniesieniu z domu trumny ze zwłokami 
i pokropieniu ciała przez ks. kanonika Centta, przy- 
jaciela poety i spowiednika, który też w asystencji 
licznego duchowieństwa świeckiego i zakonnego po- 
prowadził następnie żałobny orszak na Skałzę, 
przemówił imieniem miasta ówczesny prezydent, 
Józef Fricdlein. Ustawione przed domem chóry 
„Lutni“ zaintonowały następnie żałobne pienia, 
poczem rozwijać się począł imponującej długości 
pochód. Otwierały go bractwa i zakłady dobro- 
czynne, za któremi kroczyła orkiestra „Harmonji* 
w mundurach, okrytych żałobą. Następnie szły pla- 
tony straży ogniowej pod dowództwem naczelnika 
Jiminowiczą, zastępy „Sokołów“ miejscowych i za- 
miejscowych w liczbie przeszło 30 gniazd. Za nimi 
maszerował oddział weteranów z własną orkiestrą, 
oddział delegatów ochotniczych Straży pożarnych 
m prezesem Związku, księciem Adamem Sapiehą, 
wreszcie 23 cechy krakowskie z tyluż sztandarami. 
Dalszą długą część pochodu zajęły delegacje z wień- 
cami, reprezentacje miast, Towarzystwa strzeleckie 
ze srebrnym „kurem* i Magistrat m. Krakowa. 
Zdstęp duchowieństwa, poprzedzającego trumnę ze 
zwłokami, wynosił z górą sto osób. Czarna trumna, 
kryjąca zwłoki poety, umieszczoną byla na wyso- 
{kim wozie żałobnym, którego stopńie, okryte czer- 
wonem suknem, przybrane były polnemi kwiatami, 

Sznury całunu trzymali pp.: Zdzisław Marchwieki 
zo Lwowa, Tadeusz Romanowicz, Piotr Chmielow- 
ski, Machalski, wicepr. Lwowa, Fdward *Wojnaro- 
wiez, Ernest Bandrowski, wiceprezes T. 8. L, oraz 
włościanin, posoł Franciszek Wójcik. == - 

Za trumna, na któroj złożony był tylko jeden, 
olbrzymich rozmiarów, wieniec z żywych kwiatów 
z napisem: „Ukochanemu ojcu — syn*, postępował 
jeędyby syn zmarłego, Włodzimierz Asnyk (| 1901 
w Paryżu) w towarzystwie najstarszego przyjaciela 
swego ojca, $. p. Przemysława Kotarskiego oraz 
marszałek kraju, Stanisław hr. Badeni. %. 

Za tumami publiczności wjezieno olbrzym! wóz, 
na którym złożono kilkadziesiąt wieńców. Były tam 
między innemi i wyróżniały się okazałością wieńce: 
od miasta Lwowa, od rodzinnego miasta poety — 
Kalisza, od Akadcmji Umiejętności, Koła arty- 


A 


Z OZ 0 


| 


stycezno-literackiezo w Krakowie, zakładu im. Osso- | 
lińskich we Lwowie, od prasy warszawskiej, „Sweto- |* 


zora“, Towarzystwa Tatrzańskiego z napisem: „T'a- 
itry swemu piewcy“ i kilkadziesiąt innych od miast 
galicyjskich i rozlicznych gniazd „Sokołów“. 4 

Przy odgłosie, wszystkich dzwonów krakowskich 
wkroczył orszak na dziedziniec klasztorny Pauli- 
nów na Skałce, cczekiwany przez zebrany in 
gremio konwent 0O. Paulinów. Przy wejścia do 
krypty utworzyły Straże ogniowe i „Sokoli“ szpa- 
ler, w środku którego ustawiono na noszach trum- 
nę za zwłokami. Nasląpiły ostatnie modły, chóry 
„Lutni“ odspłewały „Salvo Regina“, poczem przy 
balustradzie Erużganka nad kryptą położonego sta- 
nęli kolejno mowcy, Pierwszy przemówił imieniem 
przyjaciół i towarzyszów pracy publicznej "Tadeusz 
Romanowicz, b. redaktor „Nowoj Reformy“, a ne 
ówezas członek Wydziału krajowego. Drugim mowcą 
był Marjan Gawalewicz, reaktor „Tygodnika Iilu. 
strowanego* z Warszawy, trzeci imieniem młodych 
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bjł dr Ernest Bandrowski, .wieęprezes T. S. L,|czwartkowem posiedzeniu Sejmn. Deklaracja | Artura Śliwińskiego. W imieniu zebranych prz 


ostatnim wreszcie akademik, Mikołaj Gryziecki. 
Zwłoki Asnyka spoczęły w „Grobie zasłużonych*, 
a w miejscu, gdzie je złożono, stanął w niespełna 
rok po pogrzebie sarkofag kamienny z medaljonem. 
Nazajutrz po pogrzebie odbyło się w kościele 
Marjackiim uroczyste nabożeństwo, na którem były 
obeeno wszystkie przybyłe na pogrzeb delegacje. 
Podczas nabożeństwa śpiswały chóry kościoła Ma- 
rjackiego i chór Towarzystwa muzycznego, a śpie- 
wak, opery włoskiej, goszczący podówczas w Krako- 
ewa! piękną modlitwę 
D Pr, 


Aleksandra Stradelli. 


od r. 1895, 7 


Adam Asnyk: Pisma, Wydanie zbiorowe z przed- 
mową St. Krzemińskiego. - Tomów 5. Z portretem 
autora. Warszawa 1898. Nakład Gebethnera i Wolfa. 

Adam Asnyk: Pisma. Wydanie zapełne z przed- 
mową F. Hoosicka i Władysława Prokescha. Tomów 3. 
Warszawa. Nakład Księgarni F. Hoesicka. 

Adam Asnyk: Wybór pism. Warszawa 1903. 
Naktad Gebethnera i Wolfa. 

Adam Bełcikowski: Poezja Asnyka. „Nowa 
Roforma* 6 feljetonów. Sierpień 1897. 

A. G. Bem: Adam Asnyk, Wspomnienie po- 
zgonne „Prawda* 1897. z 

Władysław Bukowinski: Poeta melodji i głę- 
bin. (W jedynastą rocznicę zgonu Asnyka). „Sfinks“ 
1908. 

Piotr Chmielowski: Adam Asnyk w książce 
„Współcześni poeci polscy“. Petersburg 1895. 


Piotr Chmielowski: Adam Asnyk. „Wędro- 


wiec” 1896. Nr 52. 

Ignacy Chrzanowski: Liryka patrjotyczna 
Asnyka. Oilczyt. Kraków 1913. 

Ignacy Chrzanowski: Ideały i filozofja Asnyka 
w zbiorze „Okruchy literackie“. Warszawa 1903. 

Julja Dicksteinówna: Słowo o "Adamie 
Asnyku. Odczyt niewygłoszony. Warszawa-Kraków 
1906. 

Stan. Kstreicher: Adam Asnyk. „Czas“ 1897. 

Henryk Galle: Adam Asnyk. Szkice literacki.. 
Warszawa 1903. „Książki dla wszystkich“. Wy- 
dawnietwo M. Arcta. zy í 

Ferdynand Hoesick: O zapomnianych pismach 
Asnyka, nie objętych żadnem z wydań zbiorowych. 
Przyczynek do dziejów twórczości Ely...ego. (Prze: 
wodnik Naukowy i Literacki 1914—1916). 

J.Kasprowiez 
Lwów 1897. zj 

Antoni Kleczkowski: Adam Asnyk (El.y). 
3 feljetony w „Nowej Reformie" 1897. Sierpień. 

Tuc. Kotarbińska: Wspomnienia o Adamie 
Asnyku. „Sfinks“ 1908. 

Mieczysław Offmański: Ostatnia chwile Adama 
Asnyka. Warszawa. („Książki dla 
Nakład M. Arcta. 

Antoni Piləcki: Adam Asnyk, 
dzienny” 1897. 2 feljetony. 

Tadeusz Pini: Miłość ojezyzny w poezjach Asnyka. 
(W zbiorze: Nasza współczesna poezja. Szkice po- 
pularne. I. Lwów 19092. Nakładem Towarzystwa 
wydawniczego), NA ZAD 

Władysław Prokeosch: Alam Asnyk na tle 
współczesnej epoki. „Nowa Reforma" 1922. Lipiec. 
= Władysław Prokesch: Pogrzeb Adama Asnyka. 
(„Wędrowiec* 1897). í 

5t Tarnowski; Adara Asnyk. Wspomn 
śmiertne. „Przegląd Polski“ 1897. a; 
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~ St Tarnowski: Fistorja literatury T 
Wiek XIX. Tom VI. Cz. IT, (Str. 62—81). 


Dr Józef Tretiak: Adam Asnyk jako wyraz 


olgkie 


swojej epoki. Kraków 1932, 
dawniczej, +**SZEpÓW n ane iy «4 
Dr Józot Tretiak: Asnyk i jego liryka. Szk 


literackie, Serja I Kraków 1396. . 


Nakład Spółki Wy- 
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diecie urzędowania pizez nowy 
GMSINOŁ 


Warszawa, | sierpnia. (Tel wł.). Dzisiaj ra- 
no przybył do prezydjum ministrów nowy pic- 
mjer, dr Juljan Nowak i złożył wizytę ustępu- 
jacemu prezydentowi, p. 
pnie odbył konferencje z dyrektorami daparia- 
mentów prezydjum Rady ministrów. Wkońcu 


udał się nowy premier da ministerstwa oświa- ; 
ty, gdzie objął urzędowanie w charakterze, mi- ' 


nisira, wot TIN 


O godzinie 11 rano przybyli do prezydjum, 


wszyscy ministrowie ustępującego gabinetu 
i żegnali p. Śliwińskiego. 

W godzinach popołudniowych p. Śliwiński 
zdawał oficjalnie urzędowanie prezydentowi 
Nowakowi. EX 

Jutro o godzinie 11 przed poludniem odbę- 
dzie się pierwsze posiedzenie Rady ministrów, 
na którem premjer zaznajomi ministrów z tek- 
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Pawlikowski kandydować nie chcial Zwróci-|wn było materjdem dia miejskiego komitetu |sumiastych jego wąsów, zdradzały zdensrwo- 


liśmy się tedy do Asnyka. Był on od dłuższego 
czasu radcą miejskim, pracowal gorliwie w sek- 
cji szkolnej, dla mieszczaństwa był osobisto- 
ścią sympatyczną. A wobee sfer inteligencji 
reprczentowal przecież czysnik wysokiej kultu- 
ry i pierwszorzędnego tatcatu poctyckiego, — 
Obawialiśmy się tylko, czy w szerokich sferach 
ówczesnego Krakowa, ten wielki poeta i publi- 
cysta demokratycznego typu. spresia w popu- 
larności Józefowi Majerawi. Tę obawę podzie- 
lah a raczej podnosił ją, sam Asnyk, Mieliśmy 
tedy nie mniejsze od samego Asnyka sktrupuly, 
czy na niepewne losy wałki wyborezej narażać 
czlowieka tej miary j tego w Polsce waloru 
poetyckiego, co Adam Asnyk. Ostatecznie po- 
stawilismy za zgodą Asnyka, jego kamdy- 
daturq. Lista demokratyczna opiewała: Adam 
Asnyk, Leon Chrzanowski, Ferdynand Wei- 


gel — lista konserwatywna: Leon Chizanow-| 


ski, Józel Majer i Ferdynand Weigel 
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wyborczego do ogłoszenia >oficjanycha k 
|dydatur. Wynik takiego próbnego głosowania 
bywał zazwyczaj decydującym w sprawie wy- 
boru. moca wa 
Oczywiście zarówno konserwatyści, jak də- 
"mokiael zmobilizowali na to zgrormdzenie jak 
najliczniejsze zastępy »pewnych« swoich zwo- 
lenników, jakkolwiek wstęp mieli wszyscy 
uprawnieni wyborcy. Już na godzieę przed po- 
czątkiem zebrania, dawna sala ebmd Rady 
miejskiej, znacznie mniejsza od obecnej. zapet- 
niać się zaczęła wyborcami. Cały sztab cbozu 
konserwatywnego przybył zawczasu i zajął 
miejsca w pierwszych rzędach krzeseł. Byłem 
na tem zgromadzeniu. Wprawdzie zwolenników 
naszych przybył poczet bardzo znaczny, lecz 
bliższa analiza partyjuo-polityezna nie przeso- 
,nywala, jakobyśmy mieli tutaj zapewnioną 
wiekszość, Siawilo się jednak prawie w kom- 
picie stojące po naszej stronie mieszczaństwo, 
gtupujące się w cechach na Kotłowem, gdzie 
glos dacydujący miał wówczas Stanisław Ar- 
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SLozownia do ówczesnej praktyki. f. zw. |imólowicz. Było to znawu przykrym į złowróżb- 
»miejski komitet wyborezys, którego przewo-|nym dla konserwatystów prognostykiem. 


am-| wanie Ale mówić zaczął głosem pewnym, mias ; 
rowym, bez efektownego wybijania zwrotów, 


cżywiając się pa każdem niemal zdamiu. Jego 
mowa była dia konsorwatystów wielką niespo- 
dzianką. Mając tuż przed sobą, w pierwszych 
rzędach krzeseł, korylewszów obozu konserwa- 
tywnego, nie wahał się wypowiedzieć im rze: 
Czy, dla nich bardzo niemidych i przykrych. 
»Staję tu przed wami — mówił — głównie 
Po to, ażeby w chwili, kiedy na demokrację 
rzucają podejrzenia, obelgi i szyderstwa, przy- 
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: KI,.y, „Przegląd Tygodniowy“  pocy z dnia 31 z. m. Faszyści wydali odezwę; 


wszystkich''). | 
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Sliwińskiemu, a nastę |- 


ta ma być odpowiedzią na zapytania, posta- 


wione prezydeniowi przez przywódców stron- 


nictw w czasie ostatnich konierencyj. 
Jutro też caly gabinet w peimym składzie 
przedstawi się Naczelnixowi państwa, / 


a S PRACE SEJMU. 

Warszawa, 1 sierpnia. (PAT). Dzisiaj w Sej- 
mie nia odbyło się posiedzenie żadnej komisji. 
Na dzień 3 bm. wyznaczono posiedzenia calego 
szeregu komisyj, a tegosamego dnia o godzinie 
4 po południu zwołane będzie płenarne posia- 
dzenie Sejmu, na którem prezydent ministrów 
wygłosi »exposć«, 


I 

O CENZUS NAUKOWY DLA POSŁÓW. 

Warszawa, 1 sierpnia. (Tel. wł.). Organizacje 
włościańskie ostatnio powzieły uchwały, doma- 
mające sią powierzania mandatów poselskieli 
ludziom, posiadającym odpowiedni census nan- 
kowy. Uchwały te są motywowana į; wskazują 
na szkody, jakie wynkneły z faktu. że w Sej- 
mie znależiń się anałfabeci. Powołnjac się na te 
uchwały, »Wyzwolenie« przedłożyło radzie 
naczelnej stronnietwa waiozek, by na ligtę kam- 
dydatów na posłów wpisywano tylko siły inte- 
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lila ten pogląd. a kongres stronnictwa zatwier- 
dził wniosek w całości. ; 
POŻEGNANIE P. ŚLIWiŃSKIEGO. 
Warszawa, 1 sierpnia. (PAT). Gremjum turze: 
dników prezydjum ministrów poźegnało dziś w 
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pari 
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OGÓLNA MOBILIZACJA FAŚCISTÓW. = 
Rzym, 1 sierpnia. (PAT). Zarząd faścistów 
wydał odezwe, zarządzającą. mobilizację ogólaą 
faścistów w ceaiych Włoszech, a to ze wzętwdu 
na! zapowiedziany strajk powszechny rowótnI- 
czy. Odezwa daje rządowi 48-godzinny termin 
do przywrócenia porządku i zapowiada, że pa 
tym terminie sami faściści wezmą ewentualnie 
władzę w ręce w interesie państwa. d 
STRAJK JENERALNY WE WŁOSZECH. 
Rzym, 1 sierpnia. (PAT). »Avāmii< ogłasza 
proklamację organizacyj robotniczych, zapo- 
wiadającą wybuch jeneralnego strajku o pót- 
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występującą przeciw strajkowi j nawolującą do 
utrzymania pracy. 
Wiedeń, 1 sierpnia. (PAT). »Neue Freie Pre 


Oskomemierowzsie wojsk angielskich do 


Konsinn 


Losdyn, T sictpnia. (AW). Z Malty odkomen- 
dzrowsno wojsko gugielskia jak równiez į okrę 
ty wojenne do Konstantynopola, W Konstan- 
tynopolu wywołała wiadomość o pochodzie 
wojsk greckieh wieta panikę, Część ludności, 
szczególnie z dzielnicy enronciskiej, uciekla 
już do miejscowości po azjatyckiej stionie Bos- 
foru położonych. Naczelny dowódca wojsk al- 
jąnckich w Konstantynopolu. jenerał Harring- 
ton, oświadczył. że wojsku angielskiemu przy- 
sluguja prawo akcji wojennej w Koostantyno- 
polu. Oświadczenie to tłomaczą, jako zniesie- 
pie neutralności Konstantynopola. 

Malta, 1 sierpnia. (PAT). Eskadra krążowni- 
ków angielskieh wybrzeża sardyńskiego otrzy- 
mała rozkaz towarzyszenia drugiej eskadrze 
do Konstantynopola, mającej tam przewjeść 
pulk Sussex. aia 
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Wiedeń, 1 sierpnia. (PA'P. 
'agbiatt« dunosi z Paryża pod datą 31 z. 


iresiue. Rada naczolna »Wyzwoleniae prodzie- 
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mówił dyrektor departamentu, p. Lechowicz. 


PRZYBYCIE PROF. ASKENAZEGO 50 
WARSZAWY. 

Warszawa, 1 sicipnia. (AW). Del 
polskiego do Ligi Narodów, 
przybył do Warszawy. 

LUSTRACJA KONSULAT 

CZECH. 

Warszawa. 1 sierpnia. (Tel. wł). Jenerainy 
|komsul polski w Hamburgu, p. Srokowski, fo 
odbyciu lustracji polskich placówek konsular- 
nych w Niemczech, przybył do Warszawy, sby 
zdać relację ze swoich czynności. 
O MANDAT POSELSKI 

Wiedeń, 1 sienpina. (PAT). Byly pócł do par 
lamentu austrjaekiego ze Złozzowa. Henryk 
Reizes, wystosował do marszałka Sejmu pał 
skiego, p Trąmpczyńskiegw. następujący list: 

W październiku 1919 roku zgłosiłem się do 
pana marszałka z zawiadomieniem. że przystę- 
puję do wykonywania mojego mandatu. Z p9- 
wodów, dia mnie niezroztnniałych. oddał pan 
imarszałek tę sprawe komisji konstytuey jnej, 
| która wvznaczyla. jako referenta, ks. Lutosław- 
iskieywo. Dotąd sprawa fa nie została załażwia- 
na. Wobec tego zakładam pretest przeciw ta- 
kiemu traktowanić tej ważnej sprawy. Proszą 
rana marszałka o przyjęcie tej sprawy do wia- 
Gomości i o odczytanie tego listu na posizdze- 


Iniu Sejmu, 


egat rządu 
grof. Askcnazy, 


r 


ÓW W NIEM- 


mw 0 w 


l 
i 
i 


e Wieszecjk 


, donosi z Rzymu, że w całych północnych Wło- 
iszach rozpoczal się w nocy strajk jeneralay. 
[Rozpoczęcie strajku odbylo się zupelnie spo- 
kojnie, i 
Rzym, 1 sierpnia. (PAT). Dziś w całych Włos, 
szech wybuchł strajk jenerałny. Dotąd panuję 
spokój. W Rzymie nie kursują tramwaje elek- 
tryczne, dzienniki nie wyszły, na ulicach widać 
ciine oddziały wejskewe. Na murach miasta 
rozlepiono afisze prefektury, zabraniające zgro 
małdzeń, ruchu aulomobilowego i sprzedaży, 
benzyny. Komunikacja kolejowa jest tylko czę- 
ściowa. W Neapolu ukazały się dzienniki. — 
W Turynie kursują tramwaje. Mobilizacja fa- 
ścistów odbywa się Spokojnie. Teicgratmy 
przyjmuje się tylko na odpowiedzialność na- 
dawców. Ruch pocztowy jest ograniczony. 
c==rpo=nzzm ij c 
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że, wedle doniesienia »Tempsae, greckie i Tu- 
reckie oddziały starły się w okolicy Czataldzy, 
przyczem Grecy zostali zmuszeni do cofnięcia 
się na strelę neutralna. Wiadomości o posuwak 
niu się Greków wywołały wielkie zaniepokoje: 
nic wóród iróności, która opuszcza wybrzaże, 
europejskie į przenosi się na stronę azjatycką” 
Kilka dzienników francuskich wskazuje. ż6 
kwestja, czy ra BEałkanacu wybuchtie rowa 
zawierucka, zależna jest nd Angli, Pojawiły 
się pogłoski. jakoby Lloyd George cheat odło-, 
żyć spotkanie s Poincarem do czasu, gdy Gre- 
cy będą gotowi de marszu na Konstantynopol. 
ZAPEWNIENIE WŁADZ MIĘDZYSQJUSZ. 
NICZYCH. 
Konstastynonal, 1 sierpnia. (PAT). Wskutek 
kreków, poczynionych wobee władz międzyso: 
juszniczych. Wysoka Porta otrzymała formal. 
ug zapewnienie, dotyczace neutralności okuj:o- 
wanego terytorjum. 
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Katasirofainy spadek 
niemieckiej; 
| Berijs, 1 sierpnia. (AW). W tulejszych ko- 


Jach finausowych wielkie wrażenie wywołał 
nowy spadek marki Vamlerlipp wystosował Le- 
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'legram w tej sprawie do Ameryki, w którym 
| między innemi mówi, że sprawa spadku marki 
wpłynąć musi w najbliższej przyszłości na losy 
całego świata. Decyzja leży w ręku Polncarego 
li Licyda George'a. W Wersalu zawulo pokój 
gwaliu bez śladu sprawiedliwości, Francja ma 
olbrzymie długi w wysokości 90 mil jardów fran 
| ków i ehce je wyciągnąć od Niemiee, nadto 
żyje w ciągłym strachu przed odbułowanemi 
Niemcami. Katastrofa gospodarcza w Niem- 
'ezech pociągnie za sobą w najbliższych mic- 
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Powitaliśmy tę apostrofę przeciąg 
skami; no stronie przeciwnej była pe 
Wiwa konstema cja. 
| Nastąpił potem bardzo subtelnie pod wzglę- 
"dem politycznym przemyślany zwwot, w którym 
mowea wydzielił szłachtę. jako taką. i »hista- 
ryczne radye — ale po to tylko, zby tem silniej 
w dalszym ciągu uderzyć na »keterję". uzur- 
| pującą sobie stamewisko »moralncgo rządux 
w narodzie. » 

»Zanadto silne 
"że szlachtą węzły pokrewieństwa. 
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— mówił Asnyk — łączą nas 
wsjról- 


J 
siącach rewolucje socialiia, a przedtem praw- 


dopodoebknie władza przejdzie w ręce reakcji. 


NIEMCY NIE SĄ W STANIE PŁACIĆ. 

Bertin, 1 sierpnia. (AW). »Germaniac, organ 
eentrowy, zbliżony do kanclerza Wirtha, pisze: 
Nie many środków poskromienia francuskiego 
imperializmu, z drugiej strony nie może nikl 
cd nas żądać, hyśniy popełnili samobójstwo. 
Rząd nie jest w stanie zapłacić reparacyj w naj 
bliższymi czasie, Wygląda to na groźbę portu 
cenia polityki dotychczasowej przez Niemcy. 

ODMOWNA ODPOWIEDŹ NIEMIEC. 

Beriin, 1 sierpnia. (AW). Dzisiaj wieczorem 
odesłano odpowiedź niemiecką do Francji, 
gdzie wręczona zostanie jutro. Jest ona odnio- 
wna 
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żadnej nienawiści do historycznych ro 
dów, jako takich. Wiemy bowiem. że tradycja 
rodowa jest silną dźwignią do wielkich i szła- 
chetnych czynów. że głośne imię, wielki mają- 
tek i wpiywy, które z nich wynikają, na Szer- 
szym widnokręgu sa znakomitą silą. jakiej nio 
posiadają przeđstawiciele demokracji polikiej, 
a która z koizyścią może być mżytą dla ogol. 
nego dobra. Wiemy także, że między nimi są 
ludzie wyższego umysłu i serca, miłujący kraj 
szczerze i idący w zgodzie z posteępowemi dą 
żnościami czasu. Ich zasługi i zdobyte przez 


znać się otwarcie do poniewieranego sztandaru ność dażeń i eclów, braterstwo ofiar i krew, [nich stanowisko cenić będziemy zawsze, a Su- 


wrz 


demokracji polskieje. T 

Słowa to pawitaliśmy hueznym oklaskiem. 
Konserwatyści zaczęli z niepokojem spoe! 
na. kontr-kandy data Majęra. Ale 
cos więcej. So" 
| *bemokracja polska — mówił dalej Asny k— 
jest wiecznie łajanym i polrącanym kopciusz- 
kiem i nie mai nie do rozdania, prócz pewnej 
liczby mandatów, które i tak przeważnie 
z wielkiej grzeczności przeciwnikom swoim 
ofiaruje. Demokracja polska nie ma nie do roz- 
dania; nie stać jej ani na płatnych pochlebców, 


czekało jch 


mnes > 


| przelana dla ojczyzny, Żebyśmy nie miai ży- 
(wić da niej najserdceznicjszych ueznć. Nie 


ty zasila i podnesia żywieł mieszczański 
li wspólnie z nim wytworzyła ten stan trzeci. 
którego brak odbił się w naszych Qziejach tak 
sęmutnemi następstwami. Uznajemy przytem 
‘ważność jej misji tak dziejowej. iok i oheenej. 
"Do niej bowiem należy przechowywać wielkie 
„wspomnienia i żywić tradycje miłosci ojczyzny, 
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rowo sadzić bedziemy ty kiórzy z odzie: 
dziezonego nabytku przodków zrobiii sobie pic- 


dać możemy również zapomnieć, że część tej szlach- | destał dia wlasnej puóżności, i nie rozumiejąc 


zgoła. jak wielkie chowiązki na nich nakłada 
dziedzictwo, niezom się nie przyczyniają do do- 
bra kraju, a co gorsza, na jego szkodę dzia: 
KAJAK. 3 

Zająwszy tedy stanowisko, nie wj kluczające, 
ami szlachty. ani rodów historycznych, 0d 
| współpracy obywatelskiej, przypomniawszy 
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"dumy i godności narodu, wychowywać |im obowiązki wobec kraju i narodu. zwrócił się 
lnd į domwowadzać go do dojrzałości obywa- |potem Asnyk z eałą stanowczością »przeciw 


dniczącym by? ówczesny prezydent minsia, dr 
Feliks Szlachtowski. zwolał zgromadzenie 
przedwyborcze, na którem wszyscy zgłoszeni 
u niego kandydaci stanąć mieli przed wybor- 
cami, na dzień 1 lipca godzinę 6 po poludniu 
do sali obrad Rady miejskiej. Po wysłuchaniu 
mów kandydeckich i ewentualnej dyskusji, in- 
terpelacjach i t. p, odbywało się próbne, tajne 
głosowapie kartkami na kandydatów, co zno- 


Prezydent Bzlachtowski zagaił zgromadze-|panegitystów, ani na zastępy klientów, tęsknią- 


nie, i edzielajae głosu kandydatom wedlug al- 
fabetycznego porządku. zaprosił na trybunę 
pierwszego Adama Asnyka. 

Jakżeż żywo staje mi przed oczyma jego po- 
stać! Pewnym krokiem wstąpił na trybunę, po- 
witany hucznym oklaskiem przez nas, — gro- 
bowym, wiele mówiącym spokojem przez kon- 
serwatystów. Pledszy był, niź zwykle, ruchy 


ttelskiej i patrjotycznej. Ubołewać nam tylko | supremacji koterji, szłożonej z najróżnorod- 
cych do intratnych posad, ani na salonowych przychodzi, że wskutek smutnego zbiegu eko- |niejszych żywiołów ze wszystkich sfer towa- 
pieczeniurzy, głoszących wymownie wielkość liczności, zaprzetnięta trudnościami ekonomicz- |rzyskich, która bez moralnych podstaw ches 
cnoty swoieh chlebodaweów. Demokracja pol- nego położenia, nie może (szlachta) w całej roz- |uzurpowić sobie stanowisko moralnego rządn 
ska nie ma nie do rozdania — mówił wznawia- ciąglośei spełnić swej misji i że szesegi tych jw narodzie« i żąda cd wszystkich ślepego pod- 
jac retorycznie tersam zwrot — nie więc dziw- naturalnych przodowników coraz bardziej się; dania się jej wladzy i jej interesome, , e 
nego, że odwracają się od niej tyłem gromady przerzedzaja. , ai TN SISA 

karjenowiczów i uważają zetknięcie sie z unią »Również — mówił dalej Asnyk. rozwijając zk scan Michał Kogonlóski. 

—— m iza 


I 
za niebczbieczue i kumpromitującce. , program demokracji polskiej — nie żywimy i; 
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ji Wypracowano szkic odpowiedzi niemieckie- 
Bo rządu. W związku z tem odbyło się posie- 
dzenie, na którem przyjąto do wiadomości 
wniosek członków rządu. Gabinet przyjął od- 
powiedź, jaką ma się wystosować do Francji, 
która to odpowiedż jest cdmowna. Do połudfiia 
zredagowano ostateczną notę. Przedewszyst- 
kiem rząd stwierdza w odpowiedzi, że obstaje 


przy zapłacie tylko 10,000.000 marek złotych, 


m "igi. 
INTRYGI NIEMIECKIE W PRZEDEDNIU 
wcze WOJNY ŚWIATOWEJ. = SE 
_ Paryż, 1 sierpnia. (PAT). Ajencja Havasa 
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Ogłasza tekst szeregu depesz rządu niemiec- 


kiego z lipca 1914 roku. Dwie pierwsze depe- 
sze były wystosowane do niemieckich stacyj 
radjotelegraficznych w przededniu 
Poincarego z podróży do Rosji. Treść pierw- 
szej z tych depesz jest następująca: »Prezydent 
republiki francuskiej powraca jutro. Śpowado- 
wać zaburzenia w komunikacji radjotelegrafi- 
cznej między wieżą Eiffla a okrętem prezyden- 
ta. Przedsięwziąć niezbędne środki ostrożzic- 
ście, Depesza z dnia następnego brzmi: »Unie- 
ważnić drugie zdanie wczorajszej depeszy. Qd- 
tad iekst wspomnianych radjotelegramów wi- 
nien być zupełnie powikianyc. Trzecia depresza 
z dnia 25 lipca głosi: * Wymaszerować dziś w 
pstudniec, r ; 


= mra | e „* 
Z seimadoj riyani wykorczej | 


Uchwalona przez Sejm usiawodawczy w dniu 
28 lipca b. r. ustawa o ordynacji wyborczej opiera 
kię na następujących zasadniczych posiunowie- 
niach: = Tespi m O 

Prawo wybierania posłów do Sejmu posiada każ- 
dy obywatel państwa połskiego bez różnicy płci, 
który w dniu ogloszenia wyborów ukończył 21 lat, 
Prawe to przysluzuje każdemu obywatelowi tylko 
osobiścia i może być wykonane raz jeden wyłącz. 
nie w tym okręgu wyborczym, w którym wyborca 
zamieszkuje przynajmniej od przedednia ogłosze- 
nia wyborów w „Dzienniku Ustaw“. sesti amiss 

Z prawa wybierania posłów nie mogą korzystać 
wojskowi w służbie czynnej, pozbawieni pautomiast 
prawa wyborczego są: niewłasnowolni, upadli dłu- 
źnicy, pozbawieni wladzy ojcowskiej lub rodzi- 
cielskiej, oraz skazani wyrokiem sądowym za prze- 
siępstwa, które szezegółówo wymienia art. $ u- 
stawy, szen Tr mok iza Opinii W DEE LIZZIE 

Prawo wybieralności do Sejmu /bierme prawo 
wyborcze) przysiuguje wszystkim obywatelom 
lizyltej, niezależnie od miejsca zamieszkania, któ- 
rzy do dnia ogłoszenia wyborów ukończyli 25 lat. 
Urzędnicy państwowi i sęlziowie nie mogą być wy- 
bierani w tych okręgach, w których pełnią siużbę. 
Nie dotyczy to jednaki) 
slużbę przy wiadzach een'ralnyeke u 
s Liczba posiyw do Sejny, wybranych z cał*gc 
chszaru panstwa wynosi ttt. Z liczty tej 312 pc- 
liw wybiera się bcezpośrzadnih z list wytkorczych 
w poszczególnych oxregach, “a posłów przypada 
na listy państwowe, kture obejmują cały obszar 
rzńiina. W ten sporom, vedlny osiatntuzg) splen 
iw jeden 
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dą następujące komisie wykorcze: > 
> 1) Państwowa Komisja wyborcza, składająca sią 
z jeneralnego komisarza wyborczego (przewodni- 
czącego), mianowanego przez prezydenta Rzeczy- 
pospolitej na wniosek prezesa Rady ministrów z, i c i 
pośród trzech kandydatów, przedstawionych przez Ea Tów., nadto dr Perezowski „prof. uniw. dr 


prezesów Sądu Najwyższego, oraz 8 członków, 
przedstawionych jeneraluemu komisarzowi wybor- 
czemu przez 8 najliczniejszych klubów ustąpują- 
cego Sejmu. =- - T 8 
2, Okręgowe Komisje wyborcze, skladające się 
z sędziego (przewodniczącego), mianowanego przez 
jen. Komisarza Wyb., oraz 5 członków, z których 
jednego mianuje ounośny wojewoda, resztę wybie- 
rają organa samorządowe. ka Fig Z > kg: 
Wreszcie 5) Obwodowe komisje wyborcze, skła- 
dające się z przewodniczącego, mianowanego przez 
Okręgową Kozamję Wyborczą, oraz 4 członków, 
z których jednego mianuje władza, administracyjna 
I instancji, pozostałych zaś trzech wybierają od- 
nośne Rady gminne. —<=*sipa ; 
: Ogólny nmudzór nad czynnościami wyborezemi 
sprawuje jencralny komisarz wyborczy. Przy O- 
kręgowych Komisjach Wyborezych ezynni będą 
w charakterze nadzorczym, mianowani przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych, komisarze wyborczy. 
t Listy kandydatów zgiazzają wykorcy, w liczbie 
najmniej 50, na ręce przewodniczącego Okręgowej 
Komisji Wyborczej najpóźnicj na 80 dni przed 
dniem wyborów. REZ... 
k Państwowe listy kandydatów zgłaszane są pi- 
gemnie na ręce jeneralnego komisarza wyborczego, 
najpóźniej na 40 áni przed dnieo wyborów. Zgło- 
szenia powinny być podpisane przez najmniej 5 
posłów (senatorów) ustępującego Sejmu (Senatu) 
lub też przez najmniej 1000 wyborców z dwóch 
okręgów wyborczych po najmniej 500 z każdego 
okręgu. Liczba kandydatów za liście państwowej 
nie możę przekraczać — 100. ri; 
. Głosowanie odbyć się musi w ciągu dnia od 9 
1ano do 9 wieczór. Kartę, na której wyborca ozna- 
cza numer listy, na którą głosuje, wkłada do spe- 
cjalnej ostemplowanej koperty i wręcza przewo- 
dniczązenu komisji w lokalu wyborczym. 
Ustalenie wyników głosowania przeprowadzają 
w poszczególnych obwodach Obwodowe Komisje 
Wyborcze, obliczając liczbę głosów, oddanych na 
poszczególne listy kandydatów. Protokół z tego 
obliczenia przesiany zostaje niezwlocznie do od- 
nośnej Okręgowej Komisji wyborczej, która najpó- 
źniej na trzeci dzień po głosowaniu ustala wyniki 
glosowania w ekręgu, obliczając liczbę głosów, 
oddanych lącznie we wszystkich obwodach na*po- 
szczegolne lsty kandydatów i przeprowadza ra- 
Etępnie na postawie systemu dc Hondt'a podział 
mandatów. safe -a : 
Z list państwowych korzystać mogą (ylko te 
grupy, które z list okręgowych przeprowadziły 
postow przynajmniej w © okręgach wyborczych. 
Podział ©2 mandatów z tych list przeprowadza stę 
w ten spozob, że oblicza się sumę mandatów, uzy: 
skanych w okręgach przez poszczególne grupy i 
dzieli się w stosunku do nich liczbę 12 mandatów, 
poslugując się również systemem de* Liondt'a. 
Sprawdzanie ważności wyborów, zaprotestawn- 
nych lub zakwestjopowanych przez £ejm, przepro- 
dee Sąd Ne jyyisv ig 
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CHOWA REFORMA 


poc, Rn PSE ZZO R, YTY A wa TRAS Ów A 
F RH p BER myin chcieli jek najrychiej podać sr Gd 3 do k 
| 2 kolonji vakatyi 2] gig MZEIOB +f tarjatu Klubu, ul. ak | REGGAE 


ł | t P A | AM 
- - SZKÓŁ Średnich 
Mogo, Poremba Wielka, 30 ipea. 7. 
` Krakowskie „Towarzystwo kolonij wakacyjnych | ST: 
uczniów szkół średnich*, którego prezesem jest dnia 27 sierpnia br. o mistrzostwo gór Kraków— 


z pomocą przy urządzaniu wyścigów dnia 20 bm. 
o mistrzostwo Rzeczypospolitej polskiej na prze- 
strzeni Kraków--Pilzno—Kraków 200 km. zaś 


zi 


F 


uczniów: do swej kolonji w Porembie Wielkiej. |Ważnie no obstawianiu dróg i udzieleniu pomocy 
Kołoniści powrócili dnia.31 Upea do Krakowa po gie ORT ; 
czterotygodniowym pobycie „na letnich wywcza- 
sach. Kierownikiem kolonji był prof. Włady- 
sław Koch. Kolonistami tej grupy byli uczniowie 
klas I do IV zo wszystkich krakowskich gimna- 
zżów. Nie rękomendowały ich tym razem na pobyt 


w razie wypadku. » X za 
4: ZWIĄZEK EMLURYTOWANYCJ OFICERÓW 
i URZ. W. P w» Krakowie zawibłamia. 14 walne 
zgromadzenie sełonkcw Związku ofbętzie sią 7 
czwartek dnit 3 bm. o godz popol. w Krakow- 
siiem Kasyme wòrkowepm Ó* o». t 
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_Dzwartek 3 sierpnia 19.29, 
bi . az: c de KASZY 
Po skojiczonej | Seweryna, 3218 Oficer. i szereg. 2 baterji 5 p. arty) 
ciężkiej, 5219 Julja Krępoó, właśe. dóbr Gójsk, 7 
Płocka, 8220 American Student Frznels suly, 12 
a221 Jan Wróblewski, Aleksandra Wróblewska Za 


mana = =, 


uczeje płatniczy przedstawił rachunek, który a- 
mórykańskich gości wprawił wprost w szalony 
humor. Co było tego przyczyną? Oto jeden z gości 
płacąc rachunek, wręczył płatniczemu jako napi- |kopanc; 3222 Jan Wróbiewski, Kraków; 3223 PFa- 
wek 250 dolarów ze słowami: nwęci zmarł. synów Stanisl. i Edmunda — matka 
=— Rachunek i napiwek to dopiero połowa tego, Wincenta Turowska; 3224 Nauczycielstwo prepa- 

i rand nauczycielskich; 2225 Dr Zygm. Kotarski 


|jco musielibyśmy zapłacić w Ameryce. | 
STRAJK ROLNY W WIELKOPOLSCE. Z Ea Cosnowiec; 8226 Uczn. semin. naucz. mesk. w Sta 
rym Sączu; 3227 Maturzyści gimn. państw. we 


ków rolnych i leśnych we Wiołkopolsee ogłosił | Włocławku 1922; 3228 Uczenice gimn. p. Aspis 
strajk w rolnictwie z dniem 2 sierpnia br. Powo-jwe Włociuwku; 5220 Wapółpracown. firmy Her- 
Gem strajku jest nieuwzględnienie przez zjedno- | man Meyor w Warszawie; 3280 Diana Rajerodzka; 
płac w|S221 Spółka roln. „Pedhale* Nowy Farg; 3292 Sp. 


Ę świeżo przybyłe z Ameryki. 
| 


czonych producentów rolnych podwyżka 


powrotu 


w kolonji chlubne swiadectwa. szkolne, alo ma- 
terjalne ciężkia warunki rodziców, przeważnie po- 
chodzących z inteligencji (w 88 wypadkach); prze- 
dewszystuiem atoli opinje lekarzy Towarzystwa, 
którzy na pobyt w kolonji polecili uczniów, prze- 
chodzących w ostatnich kwartałach, czy latach, 
takie choroby, jak: zapalenie płuc, katar kiszck, 
zapalenia oskrzeli, koklusz, czerwonkę hiszpankę, 


PLAGA PRZEKUPNIÓW NA TARGACH. Pu- 
biiczność, chodząca na targi, od dłuższego czasu 
z trudem tylko może nabywać artykuły spożyw- 
cze dowożone do Krakowa, gdyż wbrew obowiązu- 
jącym przepisom, przekupnie od wczesnego rana 
czyhają na wieśniaków. odkupując od nich każde 
ilości produktów a następnie pozbywają je publi- 
czności po wygórowanych cenach. Zaznaczyć nale- 
|ży, że przekupniom wolno jest na placagh targo- 


rolnictwie. W sprawie tej pertwaktował wczoraj w | Teofilowi Wróblowi — koleżanki i koledzy z filji 


Poznaniu minister pmey i opieki społecznej Da- 
rowski, zarówno ze zjednoczeniem producentów, 
jak i z przedstawicielami związku 
Pertraktucje nie osiągnęły rezultatu. ; 
* BISKUPSTWO W CZĘSTOCHOWIE.  „Kurjer 
Poranny* donosi, że w najbliższym czasie powstać 
ma nowe biskupstwo w Polsce z siedzibą w Czę- 


robotników. 


akc. banku Hipot. w Krakowie; 3233 W uznaniu 
zasług jener. dyw. W. P. Jakóba Gasieckiezo, kaw, 
tórd. Virtuti nalitwi i jego żony Marji z Grabit- 
skich — A. K; 3234 Ku czej śp. dra Marjana Kon- 
| worskiego wspóipracown.; 92353 Ofieer. Diwa 1 
dyw. piech. Leg.; 3236—8259 (4 ceg.) Pamięc 
córki Kazi — rodzice EFranciszkowie Uebhaczowie, 


> prof. Karol Stach, wysłato na lipieę 52 | ZAkOpane 100 km. Pomoc ta polegać będzie prze- 
= niedokrwistość itp. słabości (na ogół 


Ż4 rodzajów chorób). Rzecz jasna, że niejedni z| wych zakupywać wiejskie produkty dopierb po go- 
tych może raczej kwalifikowali się do studenckich | Gzinie 10 mano, do czego się jednak eni nie stom- 


stochowie. Diecezja kielecka zostałaby podzieloną; Jaworzno; 3249 Dr Gabriel i Józefa Krausowie, 


a zaglębie Dąbrowskie należatoby do nowej die- | Philadelphia -— wplacaiąc po 30.000 myrck za ce- 


cezji. 
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| sanatorjów — których nam picstely, dotąd brak — 
iniż tylko na letme wywczasy. U przebywających 
na kolonji w Porembie uczniów przy zmiennej 
lipcowej aurze i temperaturze z natury meczy wy- 
stępowały liczne nadal niedomagania, którym z 
pomocą wieiokrotnie i w wielu wypadkach skute- 
cznie spieszył lekarz kolonji, p. dr Władysław Cza- 
plinski z Mszany polnej. Na wyjemtnem z kolonji 
słabujących prawie nie było. „Świeże* tegoroczne 
Lądź co bądź powietrze, mimo częstych chłodów i 
zradów od iG lipca — higieniczne warunki życia 
w wielkim, pięknym murowanym budynku nowej 
kolonji, pięciokrotne wśród dnią dostatnie, a sma- 
czne odżywianie uczniów, regularny tryb życia, 
erzeżwiająca gorska kąpiel niekiedy, w kolonial- 
nym basenie, liczne zabawy, zajęcia i lżejsze prace, 
wszystko to przez kierownictwo świadome celu do- 
prowadziło do wydatnych a pożądanych rezulta- 
tów, w dziedzinie pokrzepienia i wzmocnienia sił 
i zdrowia u wszystkich kolonistów. Żałować tylko 
należy, iż uczniowie ci zaledwie na 4 tygodnie 
wysłani zostali na wieś do kolonji. = == = 
ks Niestety, fundusze „Towarzystwa kolonij wakac. 
Gla uczniów m. Krakowa i Podgórza“ mie są jesz- 
cze tak znaczne, a raczej nie wysiarcza ich, aby 
to Tow. o tradycyjnych tak świetnych z cząsów 
żeszcze prozcsury ś. p, Henryka Jordana moglo wy- 
syłać uczziów na wieś i więcej i na dłużej i do 
kilku kolonij. Na drugi sezon sierpniowy wyjeż- 
dżają do Poremby W. uczniowie starsi od V klasy 
do VHI w liczbie około 50 uczniów. A przecież na 
| hasło: „Ratujmy młodzież” społeczeństwo powinno 


urzędników, pełniących |znaleźć tyle funduszów, ire ich potrzeba Towarzy- |gięcy marck. 
2: 


stwu kolonij. Należałoby zaś rok rocznie nie setki, 
ale tysiąca młodzieży wywozić na wieś. Tak dzieje 
się w Niemczech, we Wloszech, w małej Danji na- 
weie w szy zzóci AI lA 

Zwiedzający kolonię goście niejednokrotnie pod- 
nosili lad, porządck i czystość w kolonji panującą, 
k przedcowiszystkiem oblite odżywianie chłopeów. 


ze (AOS -.- _ 
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Zwiedzających zaś w ciągu miesiąca kolonię było 
wielu: Z miejscowych ozéb wójt Poremby W. Jú- 
zef Misiura, p. Aleksander Wodzicki, Ant. Slarzei- 


l 

i Wiadysłuw Orkan, peezmisizz p. Łabędź A 
Niedźwiedzia. członkewie wydziału miejscowi ks. 
kanonik J. Glue i nadłeśniczy p. T. Świarz, Z za- |wieckiej 64, skrala garderobę na szkodę swego 
miejscowych szereg rodziców uczniów, a nadto pp. pracodawcy. F * s 


Wiad. Olszewski, starosta z Limanowej, któromu 
kolenja zawdzięcza pewne ułatwienia aprowiza- 
cyjao, gospodarz kotonji prof. dr St. Weiner, radea 


Yy S 


Z. Nowicki 1 ks. prałat Z. Kulig, ozionkowie Wy- 


W. Sobieski, p. St. Rymar, as. Un. Jag. p. A. Ga- 
1 


omski, wizytator szkolny p. J- Śnieżek, inż. H. 


iJa komisja policyjno-lekarska, 


ją. Prócz miejscowych przekupniów grasują na 
iargach spskulinci z poza Krakowa, wywożący 
całemi furami z placów miejskich artykuły spo- 
żywcze do odleglejszych miejscowości, jak np. do 
| Oświęcimia. W tym leży źródło podrażania cen 
iurtykułów pierwszej potrzeby na placach  miej- 
skich. Możeby władze targowe zajęły się tą sprawą 
Ji uwolmiły publiczność krakowską od plagi spoku- 
iamtów. "yy zza w: ji 
SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w domu pod. 1. 4i 
przy ul. Grzegórzoeckiej powiesił się Stanisław 
Majka, wożnica dorożkiwski, zamieszkały u mał- 
żeństwa Kamplów, właścicieli dorożki. Aawezwany 
lekarz zarządził przewieziemie zwłok do zakiadu 
medycyny sądowej. Powodem rozpaczliwego kro- 
ku desperata miała być nieuleczalna choroba. 
TAJEMNICZA NOGA. Wczoraj w godzinach 
porannych posterunkowy policji zauważył nad | 
brzegiem Wisły koło stacji kolejowej Podgórze— 
Wiłsa, nogę ludzką. Na wskazane miejsce przyby: 
która. stwierdziła, 
że moga zostala wyrzucona z Wisły przez fale i 
zyujduje się w stanie rozkładu. Noga, jak stwier- 
Gzono, zostałą odrąbana od ciala mężczyzny i, 
wrzueona następnie do Wisły. Stopa nogi obuta 
byla w trzowik wyrobu wiejskiego. Prawdopodov- 
nie ma. się tu do czynienia z tajemniczem mor- 
derstweTa. PEE ha, 5.70% SBE 
ŁAMANIE, Do mieszkania p. Adeli Gruen 
zwcig przy ul. Bernardyńskiej 9 wlamali się jacyś 
opryszki i skradli nakrycie stołowe srebrne i 
inne drogocenne przedmioty wartości EWĄ 
` U = 
KƏSZTGWNA DRZEMKĘA. Onegdajszcj nocy, 
Śpiącemu ra lawco plantacyjnej Franciszkowi Jo- 
dryszezakowi, rolnikowi z Bukowca, skradziono 
po wycięciu kieszeni rawynerki portiel z kwolą 
11.000 mz. Pod zsrzutem dokonania tej kradzieży 
policja aresztowała Stefana Śmilka, lat 21 z Kra- 
kowa. Na plantach niedaleko od miejsca kradzie- 
ży znaleziono porzucony purtfel Jędryszczakn, 
lecz wypróżniony z pieniędzy. | 
NIESUMIENNA SŁUŻĄCA. Policja aresztowala | 
21-letnią Jadwigę Mendel, która w c4ąwie slużby 
u p. Piotra Janika, zamieczkzłego przy w. Mazo- 


| 
j 
j ka sau i że ŚWIZUA | 

PRÓBNY LOT NA LINJI POWIETRZNEJ 
GDAŃSK-BORYSLAW. Z Warszawy donoszą 1 
bm.: Wezoraj odbył się pierwszy próbny lot no- 
wej powietrznej linji komunikacyjnej, łączącej 
Gdańsk z Warszawą, Lwowem i Borysławiem. Na 


Schmicidl i p. F. Michalski naucz., byli koloniści |pjyjij Gdnńisk—Borysław kursować będą dwa razy 


it 4. Dowód to niewątpliwy zajntezcsowama Się 


s >> z|4% 


kolonią. "=" OK eli ENEA 

Na sierpień starzy tutejsi górale zapowiadają 
piękną pogodę, nawet upały. Daj Boże, by Się to 
sprawdziło „nietylko dla dobra „leluików , AB 
dla wydatności reszty plonów, które w lipcu tak 
niemiłosiernie ściął grad, deszcze i wiatr z huraga- 
nem, pędzący kikąkrotne pzez Porembę Wielką 


i okoliczne wsi. jë Kolonista. 
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i Gd Admimisiracji 
Celem nregułowauła nakladu, prosimy O mo- 
śdiwie najwcześkiejsza cdnówienie prenumeraty. 
lofarunki prenumeraty zatieczczone sa W ER 
główku dziennika. 3 


YrZWEZTELJENI 


i Ea A 

; KRONIKA, 
i Kraków, 2 siefpnia. 

" PROGRAM UROCZYSTOŚCI DNIA 6 SIERPNIA 
BR. W KRAKOWIE. Sobota 5 sierpnia br.: Rano 
przyjazd Naczelnika państwa, powitanie na dwoT- 
cu przez prezydjum miasta, delegacje władz rzą- 
dowych i auionomieznych, oraz reprezentantów 
stowarzyszeń. Naczelnik państwa jest przez ten 
Gzicń gościem wojska i bierze udział w uroczy- 
stościach wojskowych. Przez ten cały dzień przy- 
hywają do Krakowa uczestnicy zjazdu b. legjoni- 
stów, którzy o godz. 8 wieczór zgromadzą się w 
salach Starego Teatru na wicczornicę legjonowg. 
Wieczornicę tą zaszczyci swoją obecnością Na- 
czelnik panstwa. Jest to uroczystość domcwa b. 
Iczjonistow i zaproszenia na nią nikomu z poza 
uczestników zjazdu wydane nie będą. 

Niedziela, dnia 6 sierpnia br. O godz. 5 rano Wy- 
marsz Strzelców z Oleandrów. O godz. 10 rano 
na błoniach. O godz. 11'80 obiad po- 
ach dla b. legjonistów i Strzelców. O 
godz. 1 w południe w salach Starego Teatru uro- 
czyste otwarcie zjazdu b. legjonistów i obrady. O 
j 10 wieczór festival na Waweln. W dniu 
tym wyda śnixdanie na cześć Naczelnika „państw a 
| zada powiatowa. yag obiad prezy d jie imiustt. 

Poniedziałek, 7 sierpnia br. O godz. 10 rano 

dalszy ciag obrad i zakonczenie ZJAZUI. 
4 WAWELU. Do kasy kierownictwa wpłynęły 
już pierwsze cegiełki po 100.000 mk., opublikowa- 
pie jednak tych ofiarodawców nastąpi dopiero po 
wyczerpaniu listy ofiarodawców dotychczasowych. 
Wskutek wzn.ozenej w ostatnich dniach ofiarno- 
!ści Hczba nieopublikowanych  cegieiek dozięga 
trzystu szuk. - 

WPISY NA I. ROK WYDZIAŁU LEKARSKIE- 
GO UNIW. JAG. Podania o przyjęcie na I rok 
medycyny przyjmuje Dziekanat wydziału lekar- 
skiego tylko do dnia 15 września br. Do podania 
| aalączyć należy: 1) świadectwo dojrzałości gimna- 
'zjalne i Ż) metrykę urodzenia. 

KRAKOWSKI KLUB CYKLISTÓW I MOTO- 


2.208 


msza polowa 
łowy na błoni 


sodzinia 


|RZYSTÓW prosi wszystkie Towarzystwa sportowe 


i cyklistów w miejscowościach mna przestrzeni 


_Kraków==Pilzno oraz Kraków-Zakopane, by ze-lstawmacyj warszawskich zabawiało się towarzy« 


fetu ze wszystkich miejscowiC5C! 


w tygodniu statki powietrzne, przyczem lot z j 
ską do Warszawy trwać będzie 2% godziny, zaś! 
z Warszawy do Lwowa 5 godziny, Statki powie- 
trzne mogą zabierać 4 pasażerów i pocztę lotni- 
czą. Linja lotnicza kemunikacyma została zorga- 
nizowana przez firmę naflową „Fahto”. 

ZJAZD MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH, W 
dniach 28 i 29 lipea odbył się w Warszawie zjazd 
Qdlegatów maszynistów kolejowych, pomocników 
i dyżurnych parowozowyci zorganizowanych W 
Związku zawodowych maszynistów _ kolejowych. 
Na zjazd przybyli delegaci w liczbie stu trzydzie- 
poszczególnych 
dyrekeyj polskich kolci państwowych oraz z G. 
Śląska. Na zjeżdzie uchwalono postulaty natury 
ekcinomicznej, a mianowicie Sprawę regulacji płac 


|cdpowiadojącej rzeczywistemu ekonomicziemu po- 


tożeniu, rewizji zaszeregowanii maszynistów i dy- 
żurnych, uregulowania poborów za wyjazd dla 


| drużyn parowozowych we formie ryczałtu, wypłaty 


zaległych poborów za wyjazdy. przywrócenia praw 
cmerytalnych, nabytych za byłych panstw zabor- 
czych, zaopatrzenia w razie nieszczęśliwego wy- 
padku, przesuzegania ustawowcgo Czasu pracy o- 
raz w sprawie poprawki projektu pragmatyki służ- 
bowej. i | 

O NAPISY ROSYJSKIE W WARSZAWIE. Wo- 
bec smutnego faktu, iù jeszcze dotąd można zau- 
ważyć w Warszawie napisy Tosyjskie, pozostałe 
po dawnych władzach carskich, komisarjat rządu 
wydał rozporządzenie, aby policja natychmiast 
sporządziła protokóły i winnych pociągnęła do 
bardzo surowcj odpowiedzialnośći. 

Z HISTORJI BANDY SAMOCHODOWEJ, Z 
Warszawy donoszą: Śledztwo W Sprawie bandy sa- 
uochodowej przybiera sensacyjne rozmiary. A- 
resztowany w ubiegłą sobotę bandyta Frączkie- 
wiez, udzielił bardzo ciekawych informacyj o dzia: 
łalności baudy. Banda ta dokonała kilkudziesięciu 
napadów w różnych okolicach Kraju, w samym o- 
kręgu kidleckim dokonują ona 18 napadów zbroj- 
nych. Przoz eały czas na czele bandy stał Kłak 
i umiał tak zorganizować swoją bandę, że podwła- 
dni jego byli mu posłuszni W „najdrobniejszych 
szczegółach. Najmniejsze przewinienie było ka- 
rane. Kary były pioemężne lub teź zawieszenie w 
czynnościach czlonka bandy na pewien przeciąg 
czasu, Kłak nie pozwalał ubliżać nikomu w czasie 
papadu i za najmniejszą obelgę lub ordymaume wy- 
rażenie się do napadniętych karal swoich pudwła- 
dnych, to też z breni podczas Swego istnienia ban- 
Ga ani razu nie zrobiła użytku. Pierwszy wypadek 
miał miejsce w Płocku na przystani. Część rzeczy 
z napadu na br. Zamojskiego już znaleziono, mię- 
dzy innymi dubeltówkę. którą zuaieziono u brata 
| Jendry sa vel Jarczyńskiego, aresztowanego w tych 
‘dniach na Powiślu. Frączkiewicz z napadu na hr. 
Zameyskiego otrzymał jedną suknię, którą poda- 
rował swej kochance Wojciechowskiej i koszulę, 
zaś w gotówce 100.000 mkp. Sprawa zostanie prze- 
Fazaną prawdopodobnie sądowi w Kielcach, gdyż 
tam popełniła banda najwięcej napadów. 

AMERYKANSKI NAPIWEK. W jednej z re- 


m ad 
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Z RUCHU ZE. EPODAIGZN=CA Pdrzywzzjy „0d 
lẹ sierpnia br zaprowsdza się ruch t Iefoniezng 
pomiędzy Będzinem, Dłbrewg Górriczą, i Sosnow- 
cem z jeduej sirony, a Opawa, Bogumiacm Cze- 
skim Cieszynce, Morvuysząę Lsraną, Mikiem i 
Nowym iczyners : drugiej «trony, 7 wvią'tki. m na- 
stępujących relacyj: 1) będzin—-Morawska Ostra- 
wa, 2) Dąbrowa Górnicza—-l(/zeski Cieszyn, 3) Dą- 
browa Górnicza—Nowy lczyn. 

HOLD DLA POLEGŁYCH OBROŃCÓW LWG- 
WA. Ze Lwowa donoszą 1 bm: Wozoraj w rocz- 
nicę męczeńskiej śmierci Kapuścińskiego i Wi- 
śniowskięgo, urządził związek obrońców Lwowa 
wraz z byłymi legjomistami manifestację na Górze 
Etraconia; manifestację połączono z hołdem dla 
poległych na tem miejscu w walkach listopado- 
wych obronców Lwowa. Po przemówieniach sfor- 
mowana pochód. d e 

NIE CHCĄ PLACIĆ DANĪNY. Ze Lwowa tele- 
fonują nam: We waiach Kalnia Wielka i Mieszków 
chłopi odmówili płacenia daniny. Wójt gminy za- 
weżwał do pomocy policję i chciał przemocą śŚcią- 
gmąć daninę. Dowiedziawszy się o tem chłopi, pod- 
turzeni przez Franciszka Dygwma i Józefa Widła- 
ka zebyni się w liczbie kilkudziesięciu, uzbrojeni 
w kija i cepy, oświadczając, że nikt we wsi nie 
będzie płacił daniny. Wójt widząc groźną postawę 
chiopów, zaniechał ściągania daniny. Spisano pro- 
tokół i kilkunastu przywódców pociągnięto do od- 
powiedzialności sądowej, =" | 

TARNÓW, 30 lipca. (Uroczystość górnośląska. 
Mamifestacyjne zgromadzenie, — Z Rady miejsk.). 
Gelem uczezenia waclkiej chwili dziejowej przylą: 
czania Górnego Slaska do Polski, odbyła się w na- 
szem mieście imponująca ureczystość. Na pientach 
kolejowych zelrały się tumy publiczności, które 


ZO 


jwysłuchały mszy polowej, poczem w podniosiych 
slowach jizemówił burmistrz miasta dr Tertil. Na-|Na Spital Q0. Bonifratrów 

stępnie slormowal się olbrzymi pochód, który prze- | Na Towarzystwo Ratunkowe 
delilował przod przedstawicielami wladz. brzez|Na Dom młodziczy rzemieślniczej, 


cały dzień odbywała się zbiórka na kresy. 

W Domu robotniczym odbylo się zebranie ro- | 
boluików, zorganizowanych w związkach zawodo- 
wych pracowników państwowych, na którem, po 
przemówieniu p. Uiclkosza, uchwalono rezolucję z 
hoidem dla Naczcinika państwa; oraz z zamowie- 
% że wszclkie zamachy ze strony reakcji będą 
adaromnione. Po zgromadzeniu uformował się po- 


chód z chorągwiami i napisami, który podążył 
przed starostwo, gdzie delegaci robotników przed- 


slawiii swoje rezolucje, pcczem manilestanci To- 
zeszli się spokojnie. ” 44 DALE 
Pod przewodnietwem dra Tertila odbyło się po- 
siedzenie Rady miejskiej, Przed przystąpieniem 
do porządku dziennego burmistrz złożył oświad- |. 
czenie, że Rađa miejska, stojąc zdala od konfliktu, 
spewodovancgo przesileniem, musi dać wyraź 
swemu przekonawiu, że długotrwałe przesilenie 
rządowe odbiją się niezmiernie szkodliwie na po- 
łożcnim finansowcnt państwa i obniża wielec jego 
presigo na zewnatrz. Bardziej szkodiiwą rzeczą 
byloby przesilenie na stanowisku Naczelnika pań- 
siwy, któremm za jego pośwęrcenie i owocne trudy 
należy się ożeść i chwała. Przemówienie burmistrza 
przyjątłu Kada hucznemi cklaskami, i REA 
Po uczezynu pamięci zmarłego członka Rady 
miejskiej ś. p. llutncty przez powstanie, uciwałono 
wniosck magistratu do udzielenia kasie rękodziel- 
niczej pożyczki 150.000 mkp. w razie wypełnienia 
wszystkich warunków i zebrania odpowiedniego | 
funduszu. ,2 kolci uchwalono wnicsek magistratu 
w sprawie udzicłenia placu pod budynek gimna- 
zjum żenskicge, jeżeli rząd zobowiążo się budynek 
ten wybudowac 1 gimnazjum upaństwowić; po- 
stanow ono wnieść protest do Trybunału administr. 
przeczy rozporządzeniom miu. spr. wewn. i skarbu, 
wstizymującym wymiar podatku od przyrostu 
wartości, podwyższono opłatę od rzeźni j od wina, 
stabilizowamo i awansowano pracowników miej- 
skich, oraz wybrano komisję dla spraw podatku 
przemysłowego od zysku. W sŘlad komisji weszli 
radni Kaempf i Leib. ! 
ORGANIZACJA STRZELECKA W NOWYM 
TARGU. Z Nowego Targu donoszą: Dnia 30 z. m. 
odbyło się w Nowym Tasgu zebranie organizacyjne 
Związku strzeleckicgo, obwodu na Podhale. Po 
przemówieniach binmistrza Dworskiego, przybyłe- 
go z Krakowa delegata Zarządu okręgowego Zw. 
strzel. kpt. Lipińskiego, oraz delegata Komendy 
okręgowej Zw. strzel. w Krakowie p. Langroda, 
ukonstytuował się Zarząd na obwód nowotwski. 
Prezesem wybmno burmistrza Dworskiego, a na 
kapelana uchwalono zaprosić ks. prof. Lukasiza. 
Uchwałono też wyslac do Krakowa na uroczystość 
srzelecką, mającą się odbyć dnia G sierpnia br. 
delegację, złożoną że stu ludzi: chłopców i dziew- 
cząt z orkiestrą i w góralskich strojach. 
AMUNDSEN ZREZYGNOWAŁ Z WYPRAWY 
PONAD MORZEM POLARNEM, Wedle doniesień 
iskrowych, Amundsen zrezygnował ostatecznie z 
planu wyprawy acraplanem ponad morzem poiar- 
nem, a to z powodu spóźnionej pory. |- 
A 2 | 
MIANOWANIA. Naczelnik państwa mianował 
dra Tadeusza Bronisława Wałka, docenta Uniwer- 
sytetu Jagiell., profesorem nadzw. historji siro- 
żytnej w uniwersytecie warszawskim.  ' 


PROGNOZA NA ŚRODĘ: Dość pogodnie, nie- 
wielki spadek temberatury, wiatry południowo-za- 
chodnie. * 

dadaa NEP EEE 


DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
G211—3211 (t ceg.) Fabryka maszyn rolniczych 
„Jdiew* w Krakowie, "275 Nauzzycielstvo szkół 
średnich z wakac. Kursu historyczn. w Krakowie, 
3216 Dr Michał i Koz:miera Kuszcezziewiczowie, 
Kraków, 3217 Ku czci i pomięci Ludwika Krajew- 
gkiego, powstańca z 1853 r. prawn. Marja Anna i 


E donoszą 1 bm.: Zarzad związku robotni- | 


giełkę. Bo 


SPROSTOWANIE: 


Jako zastępca prawny p. Józefy Krobickiej, właśc, 
! dóbr w Świnrej Porebie, p. Mucharz, Małonolska, z jej 
polecenia, odnośnie co oświadczenia Dra Henryka Meyera, 
adwokata we Lwowie, z dnia 20 lipca 1922 r., podają 
|do publicznej wiadomości, że znajdujące się w aktach 
Sądu powiatowego w Krukowie, L. XVI 57/21, orzeceenii 
lekarzy-znawców sądowych z dnia 12 czerwca 192 r 
stwierdza, że ówczesny stan zdrowia p. Jans Krobickiepi 
z Mikołaja z końcem 1920 r. i w pierwszej połowii 
1921 r. uspawiedliwiał ze strony rodziny postawieni, 
wniosku na ograniczenie jego włnsnowolności. Interno 
wanie Jana Mrebickiego w zakładzie w Kobierzynić 
z początkiem lipca 1931 r. uznał za kvnieczne erdynn: 
jący Jekarz-psychiatra sam przez pacienta w roku 1920 


wybrany i tenże takowe uskutecznił >> ,.„ „ss 
4 Adwokat Dr Edward Tadeusz Sakuda 
3846 * Kraków, ul. Floriańska L. 81, I. p. 


W Administracji „Nowej Reformy“ leżą niepo: 
brane dotad składki na następujące instytucje: 
Na Przytnlisko Brata Alborta ©  — mkp. 14.058 
Na Czerwony Krzyż : 7 sM 4 013 


Na Zakład Żurowskiej ',+ 605 
Na Bialy Krzyż 11.033) 
Na Zakład w Witkowieach | 2046 
Na Zakład sierót izraeliekich 4 175 
Na Rodzinę sierotą ; 1.043 
Na Komiiet obrony Lwowa ^^. 42,282 
Na Komitet kresów zachodnich 22.581 
Na Repatrjantów 7 aw 48.211 
Na MSZA: 8.107 
Na Tow. Dobroczynności ' 500 
Na T. O. M. . ii 
Na Dom Akademicki! 14.868 
Na Kolonje wakacyjne 3ER 
Na Skarb narodowy ‘7o 
Na Objady dla mlodzieży 11.611 
5000 
8.267 
1.003 
| Na Muzeum Narodowe (” 8.071 
6.000 


Na Kopułę św. Piolra 

Administracja, uprasza o rychie podjęcie powyż- 
szych kwot przez osoby odpowiedni» legity mos, 
Wane, į ' 


„AM, 4 . "Pp 


o. MEATRY KĦAKOWSKIE € 

OPERA W TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO, =, 
Dzis we środę wsjtniaia opera Verdiego „ligo- 
letto” z gościnnym występem w partji tytułowej 
znakomitego artysty seen włoskich i opery war: 
szawskiej p. Falewiecza. Zapowiedź występu tego 
fenomenalnego a może dziś jedynego w Polsce 
barytona wzbudziła ogromne zainteresowanie, 
które odbiło się w ogromnym. popycie na bilety. 
Partję Gildy w tej wspaniałej operze udtworzy 
E. Jefimcewa, ulubienica haszej publiczności. W 
dniach najbliższych wejdzie na afisz jedna z naj 
wspanialszych, nie widziana dotąd u nas opera 
E. D'Alberta „„Zamarłe oczy“, która zostanie wy: 
stawioni z całym przepychem. 

OPERETKA PRZY UŁ, RAJSKIEJ. Dziś we 
środę i dni następnych „Wesoły wieczór z udzia” 
łem zespołu p. B. Bronowskiego, którego poprzed: 
nie występy były prawdziwą atrakcją, wzbudza- 
jąc olbrzymie zainteresowanie, jak również wywo- 
ływały wśród publiczności zachwyt. Oprócz zespo: 
łu B. Bronowskiego wystąpi grono artystów z na- 
szego zespolu opcretkowego. ' 

Od dnia 5 bm. w tentze opera i operetka przy 
ul. Rajskiej rozpoczynają się przedstawienia 0 cha- 
rakterze urozmaiconym przy udziale nowo zaan:. 
gażowanych artystów warszawskich, oraz znanych 
przedstawicieli humoru i dowcipu: pp. C. Kadena, 
E. Koszutskicgo, B. Malinowskiego, J. Winiasz- 
kiewicza, S. Wolińskiego i innych. W przygoto- 
waniu na pierwszą premjerę fascynujący obrazek 
äedektywiezny pt. „Dama w perlach“ (Człowick 
o szklanych oczach), bogate divertissement baleto-; 
we w wykonaniu pp. Martówny, Szulcówny, Woj- 
nara i Koszutskiego, wielka rewja kawałów. aktu.. 
ulnych i parodyj, między innemi „Szymomanja p. 
Waniaszkiewicza” oraz pełna humoru operetka W. 
Jastrzębca-Zalewskicgo pt. „Miłosć“, której wy- 
stawienie będzie prawdziwą atrakcją. i 

Z TEATRU „BAGATELA“. Dziś i jutro powtó- 
rzenie programu teatru artystyczno literackiego, 
którego wczorajszy pierwszy występ zdobył sobie 
owacyjne przyjęcie ze strony publiczności. 


zr 
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Repairjacja w cyfrach 


Delegacja polska w komisji mieszanej do 
spraw repatrjacji w Moskwie prowadzi w dal- 
szym ciągu niostruczoną działalność. przezyła- 
jac do kraju setki tysięcy osób. Władze sowiec- 
kie, które robią wielkie trudności przy wymia- 
nie indywidualnej, zapatenją się przychylnie na 
repatrjucję masową. a to ze względu na jak 
największy odptyw ltdności wobec katastrofal- 
nego położenia ekonomiezncego Rosji sowiec- 
kiej > : 

Z wykazu ilości osób zawizowamych i skre- 
ślomyich przez delegacje polską w Moskwie od 
17 maja 1021 do 1 czerwca 1922 roku wynika, 
że ogólem w przeciągu jedenastu miesięcy za- 
wizowano 232.402 osoby, z czego skreślono 
46.408 osób, to jest 14 procent. p 

Zaznaczyć należy, że procent osób skreślo- 
nych stałe wzrasta: z początkiem wynosił on 
6 procent, w maju r. b. już 26 procent. Przy- 
czyną tego jest. że ze względu na pogarszanie 
się sytuacji w Rosji, cały szereg osób. nie ma- 
jących prawa do tego, pragnie przedostać się 
w drodze repatxjacji do Polski. 9-857 

Z wykazu ilości osób według natodowoSci 
wynika, że w styczniu b. r. na ogólna ilość 


a 
4 


€wnarich. 3 sierpnia 1022, 4_ 
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„28.179 osób brio 9.1 procent Polaków, 67.7 pro 
cent Białorusinów, 17.2 procent Małorusinów,| SPRAW WYCHOWANIA MORALNEGO. 
1.8 procent Rosjan. 0.7 procent Niemeów, 2.1 Gesewa, 1 sierpnia. (PAT) Wczoraj odbyło 
procent żydów, 0.2 procent Tatarów i 1.2 pro- |się tu drugie posiedzenie plenarne międzynaro- 
cent Litwinów. dowego kongresu dja sprawy wychowania mo- 
JP edmig sprawozdania z razdawnietwa pro- |ralsego. Na. posiedzeniu porannem omawiano 
duktów j odzieży, otrzymanych z krajn na cele sprawę solidarności i wychowania społecznego. 
Ewiidczenia pomocy repatrjantom z Rosji za, Posiedzenie popołudniowe odbyło sio w sekre- 
czas ed 1 maja 1921 do 1 czerwca 1922 roku tarjacie Ligi Narodów. Na posiedzeniu tem 
Okazuje się, że okazaņno pomae 61.700 repa- prof. Wałeweki wygłosił przemówienie na te- 
tiantom, a ogólna wartość wydanych na świad „mat: »Liga Narodów w świetle historji, oraz 
a sacz artykułów wyniosła około 100 udzielanie wiedzy historycznej. | 
N t r LA do hal 

Wijonów marek TEMAT OBRAD W LONDYNIE.“ 


O nn Ea A PA 4 
a p] L 1 stopnia, (PAT). W miawpdajnyth 
|kolach oświadkzają: I 


| a r 7 m 1 I 
Nawa nianńwtrą ennfanye? że kwestja wschodnia i 
wa PIOUGWKA SPDCCZUA | kwestja Tangeru nie bedzie obecnie tematem 
Ruchliwa, jak zawsze, Y CM pragnąc narad. Natomiast pod obrady konferencji ton- 
przystąpić do jak najintensywniejszej pracy w, dyAskiej wejdzie tylko kwestja reparacyjna 

chwili przekazywania swoich agend w ręcoii Sprawa długów międzykcaiicyjnych, - *%, 

:oleozońszi ry IEEE de uda Sy l a + Tyra 

spoleczońztwa polskiego, a równocześnie no | STANOWISKO ANGLJI W SPRAWIE , 


J MIĘDZYNARODOWY KONGRES DLA 3 


+ sa =. k 


M 


O AUD 


r 4 alrGA g E E R ES 
nadać dziełu swemu cech trwałości i plano- |, Ko. BĄLKAŃSKIEJ. 
wości, założyła szkołę dła zawodowych dzia- | 
łaczów społecznych w Szyctach pod Krakowem. 

Stanęła ona na gruzach j 


Losdyn, 1 sierpina. (PAT). W Izbie gmin o- 
| świadczył Lioyd George. że dnia 29 linea an- 
giuiski przedstawiciel dyplomatyczny w Aie- 
nach otrzymał notę rządu greckiego, dotyczą- 
cą sprawy obsadzenia Konstantynopola przez 


dawnej rosyjskiej 
komory celnej na drodze z Modluicy do Ojco- 
wa. Przed kilkoma miesiącami zwrócili się dzia 


lacme Y. M. C. A. ministerstw: Świ ; i ć 

ko T ma Sz. sn ZA wie) wojska greckie. Tegosamego dnia angielski 
3 A [i M iZVYtKIOTYA i ren: ' $ A. p 5 

r | da pa ae. | przedstawiciel dyplomatyczny ostrzegł rząd 


i budynków, będących w ruinach, na cele pra- 
cy społecznej. Po przychyłnej odpowiedzi, od- 
„dającej na 10 lat Y. M. Ć. A. teren na wiada- 
Pie, przystąpiono Go pracy. Kosztem kilkuna- 
stu miljonów marek. na ten cel zebranych 


grecki przed skutkami takiego kroku. Grecki 
minister spraw zagranicznych w odpowiedzi 
złożył oświadczenie, że siły zbrojne greckie 
bez przyzwoleńia aliantów nie wkroczą do 
etrefy neniratnej. Postępowanie rządu greckie- 


Taaa przydac Y-M O. A. w Ameryce, odro: |go joy, jie się zdaje, Nywolene prrenieniem 
p > AWZ JNKL WZNIESIONO NO-| przyspieszenia uregulowania kweslji wseł 

y D + b + JZYSDAICHZENIO 0 a 1 W5CNOG- 
we, założono boiska i płace sportowe, uprawio- a w My UL ków 


no ogró zyległy ji e. . wz” Si A na A 

Ha aa m „i em dci a Na pytanie, czy możliwe jest zebranie się 
zę l U OCDYWA SIĘ AV PWARNZICY, WO U. mocarstw sygnatarnych traktatu ze Samwxes dla 
kiem mianem nową placówkę nazwano, kurs zajecia sie tą kwei świadczył *Llovd"Gicor 
i piaysziyih onno Y. M CZA. — Po- | aa zj o, RT WOBAA, OśwmACEZY: Liy Uneco- 
Jalsów któr D owa: "Fe ge, że konferencja taka nie wchedzi obecnie w 

"N s L T E map 1 sposoby | rąchuby i rząd angielski nie ma zamiaru zwo- 
pac Eposecznej, opante na. dlugoletniem G0- | n tornz na. konferencję mocarstyń, zajnte- 
świadczeniu. Uznaje się słusznie, że praca spo- Tagowane w kwestji wschodniej p 2. 

AJ « p Poj [e al .: 


jłeczna, jeśli ma przynieść należyte owoce, nmsi |, i 
„być systematycznie, planowo, naukowo niemal|zE* NA FRONCIE GRECKO-TURECKIM. 
| zorganizowanem działaniem. Poza wykładami z ej Paryż, 1 sierpnia. (PAT). Komunikat oficjal- 
(zakresu metodyki pracy spolecznej. wielki Niny rządu Angoryv donosi o podjęciu kroków 
a kładzie Y: M. C. A. na ćwiczenie ciała. ,|nieprzyjecielskich na froncie grecko-tureckim. 
| O wysokim peziomie kursu mogą świadczyć pisc 4 a= 5 
jnazwska prelegentów, którzy na nich wykla< = PUSTĘPY ENWERA PASZY, :, 
(dają. Prócz groma najwybitniejszych specjali-| Moskwa, 1 sierpnia. (PAD. Z Baku donoszą 
stów Amerykanów, szereg polskich sit nauko- | 0 postępach Enwora paszy nad morzem Kaspij- 
wych: prof. uniw. Jag. Stan. Estrejcher. Roman |skiem. Port Aleksandrow na wschód od Ural- 
fDyboski, dr Tomasz Janiszewski, prof, uniw. |ska został przez niego zajęty. 4 7777 —%%— 
pozn. Florjan Znaniecki, wieepr. Rolle, Ale-| =, l 
jksander Janowski i inni. Zastęp działaczów, |24 | ; WALKI W IRLANDJI In 
iktórzy skończą kurs ten, wia być fundamentem |. Londyn, 1 sierpnia. (PAT). Poindniowo-ir- 
ipod mach polskiej Y. M. C. A. ” 4 *=.*|landzkie wojska: rządowe zajęły Tipperary. 

Prócz tego »Osadax jest posterunkiem pracy |=— z 
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nad okoliczną młodziczą wiejską, która korzy- 
sta z boisk sportowych, kursów, bibljoteki itd. 
W najbliższym czasie »Osndac, położona w u- 


jroczej okolicy, otworzy swoje podwoje dla |brał się wczoraj w Kopenhadzo z udziałem 


"KONGRES ŻEGLUGI NAPOWIETRZNEJ ve 


za- 


„| carji. i Nortwegji. Na 
ODESSA WOLNYM PORTEM. Wediug ostat- 
nich wiadomosci z Charkowa, zamierza rząd so- 


{szen polskich, które będą tam mogly urządzać 
tswoje zjazdy, kongresy it. d. | chez 
> „Takie są zadamia nowej placówki Y. M. C. A. 
Jas widzimy, nie jest ona pozbawiona donio- 
| słego, srolecznego znaczenia. Zaznaczyć nale- 
(29, žo inicjatorem i projektodawca »Osady« 
sjest dyrcktor krakowskiej X, M. C, A, p. W. J. 
„Rose. A ">. 
(2, kiń zał | RYTREWE 
- IZ sali sądowej |. 
„ROZPRAWY SADU WOJSKOWEGO. = 
„TA Brdy.» FIR Kraków, 2 sierpnia. m dja ROLNA. 
. Przed sądem wojskowym w Krakowie: odbyła Wedlug iuioimacyj, udzielonych przez prcze- 
tig wozoraj rozprawa przeciwko Leonowi Ciclnia. | 5% Giównego Urzęda ziemskiego współpraco- 
kowi, Mikolujowi Zawstowskiemu, Józefowi Ko | raikowi Ajencji Wschodniej o działalności te- 
złowskiemu i Janowi Płonce, kanonierom 6 bat.[89 urzędu, ustawal z dnia 15 lipca 1920 roku 
15 p. a. c. Akt oskarźenio zarzuca Cielniakowi, że|9 wykonaniu reformy rolnej, wymaga dziś nic- 
w lutym i marcu br. podczas pelnienia służby | rątpliwie dodatkowej uzupełniającej noweli. 
, wartowniczej, przy magazynie 2 dyonu 5 p. a. c. w Zdają sobie z tego sprawę już wszyscy, nawet 


(Niepołomicach, zabrał z tego magazynu 89 iu iegowah jeszcze” przeciwnicy tego  poglądm, 
gdyż tak, jak obecnie, uzyskanie ziemi w dro- 


(Poni, 9 bluz, 17 płaszczy, 10 koców, 1 szicję 
artyleryjską, łącznej wartości 805.400 mk. Zawi-|dze przymusowego wykupu wymaga normalnie 
(stowski natomiast wspólnie z Kozłowskim dnia 13|2 do 8 lat czasu. Pogląd i stanowisko sądownie 
ji 18 lutego br. zabrali z tego samemo magazynu |UWa, 1 w. szczególności ostatnie wyroki Sądu 
V3 koszul zimowych, 161 koszul letnich, 258 por Najwyższego przekneślają i te uproszczenia, 
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pić w porozumieniu 


które otrzymają pewne portowe koncesje, * 


| 
é ji 


Eo Z NN OE -<5 Sz 4 


| Dzial eknómiczńy. 


i GŁÓWNY URZAD ZIEMSKI I REFORMA 


[kalesonów zimowych, łącznej wartości 14,298.403 jakie do ustawy, staly się wnięść przepisy wy 
(mk. Płonka zaś oskarżony jest o to, że w dnin 5| FomAwcze z października 1921-foku, Stwarza to 
[marca br. był pomocnym oskarżonemu Kozłow- OE PY i ziomskieh sytuację bardzo ciężką, 
iskiemu przy sprzedaży: skradzionej bielizny, a nad- g JA nii: gan U jp" wykonywaniał Za- 
Ito sprzeniewierzył przedmioty wyckwipowania | (8%, wskazanych przez ustawę. Nie ulega bo- 
wojskowego wartoście4512-mk. agasgozęcg sn © wiem wątpliwości, ża w zrozumieniu usta wo- 
| Rozprawa wykazała tylko częściowo winę oskar | dawców miała ustawa na celu dać ziemię mało- 
fżonych, wobec czego trybunał skazał Cielniaka, rolnym i bezrolnym, a nie łudzić ich obietnica- 
Zawistowskiego i Kozłowskiego każdego na 2 la- |. Sprawa sfinansowania reformy, rolnej miała 
sta ciężkiego więzienia. Płonkę zaś uwolniono odj PYŚ załatwiona w drodze wydania renty pät- 
(winy i kary. Kozprawie przewodniczył podpuik, dr; StwWówej w terminie dwóch "A który właśnie 
Baruk, oskarżił major Juszczak. „ zpupływa. Przy obecnym jednak AD. EE 
i Nadto przed tym samym trybunalem stawali | Waluty nie da się to urzeczywistnić. „ ROMECZe 
Marjan Skibka, szer. 20 pp. i Józet Pałasz, sier. | ność noweli jest więe i tu oczywista. AGA 
jżant 5 p. strzelców podhal., oskarżeni o dezercję jnak Sejm obecny, względnie następny, ji 
| szereg kradzieży. Skibkę skazano na 2 Juta, zaśj Mógł to załatwić, należałoby pomyśleć 0 i a 
Fałasza na 1% roku ciężkiego więzienia. „| kolwiek sposobie (poza mozolną i długą drogą 
$ p! przymusowego wykupu) dostarezenia wzędom 
EEE | „jo rskim potrzebnej ziemi na! przeprowadzenio 
NIEMIECKA KOMISJA MORDERCZA NA |Pulelacj. | ha. w" 
+ i 4. „| Aby tę sprawę pomyślnie rozwiązać, pod- 
7 GÓRNYM SLASKU. 09. ia > eh RÓG: 
Warszawa, 1 sierpnia. (AW). »Kurjer« do- niósł obecny, prezes Głównego Urzędu hd : 
wkrkajpańe. b a Górnym Śląsku w powiecie skiego możliwość zawierania tak zwanych do 
LT clip. odbita a Gworwionce został | o voMYch umów (stosowanych w myśl usta- 
„elmo "oullma «ja > E |wy, przed wykupem przymusowym). Jeszcze 
aresztowany przez policję 1-384 : zet Are. [28 czasów! urzędowania poprzedniego prezesa 
mieckiej komieji morderczej, Józef Kowal. Are- |, ooo. p ie e. ar 
kormete w na e tea ME oriee e | zatwiaeto, trzy, takie umowy, lecz stanowisko e 
: ) , 3 = „| nisterstwą skarbu unicestwiło całą akcję. Aby 
Si nazwę: »Fłuegende Hollender: i stoi pol [qe sprawe delińitywnie rozwiązać, wystąpił obe- 
rozkazami byłego porucznika armji niemieckiej | chy prozes z odpowiednim wnioskiem do rady 
Szela z Raciborza. Oprócz pensji, członkowi | ministrów ciągłe jednak przesilenia gabineto- 
crganizałcji otrzymywali 10 marek niemierkich wę nie p ozwoliły je ravie PSN wszyst- 
(dziennie żołdu. Poza tem wolio. jest im rabo- kie tetri dhii EW nad jenni dową ustroju 
(wać u Poiaków. Zrabowane przedmioty i pio rolnego postępuje dk naprzód.  Tradności 
miądze idą do podziału pomiędzy członków, u przy gromadzeniu odpowie dniogo zapasu zieni 
ga” gimieky służy a PCH ies drogą przymusowego wykupu, powctowane Są 
; mieckiej biała agraika, noszona na lewej stro- przez pircelację z wolnej ręki pod ścisłą kontro 
He maryna ui Aresztowany Kowal przy znał lą urzędów ziemskich, przez jnstytucje do tego 
jsię, że brał udział w napadzie na domostwo | ipoważnione i prywatne osoby 
i Stanisława Szembera w Wielkich Rudach. Zra-| +i , j AA 
“Dowano wówczas 90.000 marek. Szembera obi- 
‘to w okropny sposób, a dzieciom jego. poama M wowienie SEtosunków ró ych 
e ręce. Kowala odstawiono do sądu powiato- idacje serwitutów i komasację gruntów, Ogrom- 
wego w Rybniku. 25 to praca. W samej Kongresówce pozostaje 
STANY ZJEDNOCZONE WOBEC LITWY,!do skomasowania około 4 mil. hba., a w Malo- 
«=- ŁOTWY I ESTONJI. 
Warszawa, 1 sierpnia. (AW). Dzisiejsza pra-jsię urzędom zizmskim skomasować "5.916 go- 
|: porunna zamieszcza zapewnienie, że wiado- ; spłodarstw na obszarze 52.004 ha., oraz zlikwi- 
mość o uznaniu przez Stany Zjednoczone Ło-| dować serwituty w liczbie 1.787 gospodarstw 
okazuje się | (6 wsi. Prócz tego prowadzone są mniejsze pra 
Obecnie komasują się 399.426 


EZ 


te: 


lwy, Litwy i Estonji »de jure« 
jnieprawdziwą. Stany Zjednoczone uznały po-| ce regulacyjne. nie i CE 
wyżà „państwa tylko »de facto«. Podkreślić ha. w. 978 wsiach i likwiduje się sorwituty w 


nal że uznanie »de facto« nie pociąga za S51 wsiach. Co się tyczy kwestji aparatu wy- 
dci granie danych państw. E konawczego U. Z., należy skonsfaątować. że sv- 
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stom oszczędnościćwy ministerstw: 
bił się niekorzystnie na. działalności U. Z. 

* STATYSTYKA PRZEMYSŁU. Ogłoszono roz- 
porząazenie Rady ministrów, 
jrządzenie z dnia © lutego 1022 r. w przedmiocie 
„Statystyki stanu zatrudnienia w przemyśle, 

$ 1 rozporządzenia Rady ministrów z dnia 6 lu- 
tego 1922 w przedmiocie statystyki stanu zatrud- 


nienia w przemyśle otrzymuje następujące brzmie-|portororm zagranicznym niemożliwe do przyjęcia 


nie: 

„Wszystkie zajmujące się wytwarzaniem lub 
przetwarzaniem dóbr ztkłady przemysłowe, tak 
państwowe jak komunalne i prywatne, zatrudnia- 
jące 20 robotników lub więcej, oraz zakłady, za- 
trudniające wprawdzie mniej robotników, lecz wy- 
znaczone przez główny urząd statystyczny, są 0- 
bowiązane z uplywem każdego miesiącu, najpóź- 
niej dnia 5 następnego miesiąca przesyłać spra- 
wozdamie o stanie zatrudnienia według wzoru, prze- 
pisanego przez giówny urząd statystyczny, do głó- 
wnego urzędu glatystycznego, oraz jednocześnie 
odpis tego sprawozdania do właściwych urzędów 
wejowódzkich, a w Warszawie do ministerstwa 
przemysła i handlu (inżyniera przemysłowego na n. 
Warszawę)”. Sa mah 

* STAN NASZYCH DRÓG. 
korespondenta Ajencji Wschodniej 
szych dróg Mitych, wysilki administracji skierowa- 
ne są ku podtrzymaniu stanu dróg obecnych, które 
zwlaszcza w okolicach przemysłowych i w pobliżu 
miast wyrsagują ogromnych wkładów. Niestety, 
ministersewo robót publicznych, podporządkowując 
się ogólnym państwowym potuzebom, nie dyspo- 
nuje nawet 10 częścią tych kredytów, jakie przed | 
wojna łożono na utrzymanie dróg. Ten stan oszczę- 
Gności Goszedł do ostatecznych granie, gdyż grozi; 
to zatemowaniem dróg bitych, które otrzymaliśmy 
po zahorcach i okupantach. poola zm 1 

Niezależnie od tego ogólna gospodarka drogo- 
wa nawet w tych najsknxnniejszych ramach bu- 
dżetowych doznaje corocznie wstrząśnień, jakierni 
były wypadki wojemne w 1920 roku i katyustrofy 
powodziowe w roku 1922. 

Z większych prac zamierzonych w najbliższym 
czasie należy wyhezyċ, pracę nad przekudowaniem 
w najbliższych trzech latach wszystkich grunto- 
wych dróg państwowych na drogi bite, oraz pracę 
w eelu doprowadzenią w promieniu 80 kilom 3trów 
od Warszawy, wszystkich dróg bitych do takiego 
stanu, jakiego wymaga intenzywny ruch stołecz- 
ny. Nadto z wiosną przyszłego roku rozpocznie się 
przebudowa wszystkich większych mostów niesta- 
łych na stałe, tj. żel. betonowe, żelazne lub kamien- 
ne. Ci a 
* PRODUKCJA NAFTOWA W MAŁOPOLSCE 
PQ WOJNIE ŚWIATOWEJ. Produkcja naftowa 
(ropy) po wojnie światowej ulegała dalszemu spad- 
kowi, wynosząc w r. 1919 — 831.000 ton, w 1920-— 
765,000, 1921 — 104.000, Powód spadku produkcji 
naftowej, który datuje się od 1969 r. leży w wy- 
czerpywaniu śię Złóż naltowych. Od lat bowiem 
kilkunastu niemal cala dzialalność wiertnicza skon- 
centrowała się prawie w Zagłębiu borysławsko-l1- 
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zji »Dzień Kowieńskie wypowiada zdanie: >lLi- 
twa podobnie, jak dzisiejsze Niemev. samoist- 


zmieniające rozpo- |nie problematu egzystencji finansowej rozstrzy | 464, 


w nie zdoła. 
| * MASZYNY ROLNICZE W ROSJI. W cclu 
popierania krajowej produkcji maszyn i narzędzi 
rolniczych, bolszewicki „Wniesztorg* stawia jm- 


gnąć 


warunki przywozu do Rosji, polegające na spłacie 
należności w ciągu 5 lat. Wobee braku bydla, jed- 
na z fabnyk nadwołżańskich wyrabia pługi, przy- 
stosowane do orki z pomocą ludzkiej siły pocią- 
gowoj. 

NOWY PROJEKT SANACJI STOSUNKÓW 
WALUTOWYCH, Do wiclu projektów sanacji obe- 
enych stosunków walutowych w Europie przybył 
nowy plan, którego autorem jest dyrektor wloskiej 
instytucji finansowej „Credito Generale Tryjest. 
Plan jego, polegający równieź na utworzeniu mie- 
zynarodłowćgo banku emisyjnego, ma być także 
rozpatrywany przez kierownictwo banku angiel- 
skiego. Siedzibą wspomnianego banku miałaby być 
Szwajcarja lub Jolandja. Jako założyciele mogą 
do jego utworzenia przystapić wszystkie kraje, nie 


Wedlug wywiadu |v ylqózająo St Zjedn., jednakże bez udziału Tzą- | Nowy 
o stanie Sj |do: Rządy poszczególnych krajów mogą zezwo- 


lié bankom emisyjnym na przystąpienie do owego 
kanku z 10 pre. ich złotego skarbu. Jednostką pla- 
iniczą międzypaństwową mają być banknoty, opie- 
wające na złote guldeny, odpowiadające wartości 
łołym guldenom genuchskim. Bankowi temu nie 
będzie wolno ndzielać kredytu rządom, lecz tylko 
zroduktywnym przędsiębiorstwom „między inneral 
także monopolom państwowym. Działalność ma 
trwać przez 50 lat. Realizacja zaś jego banknotów 
nastąpi dopiero po ogłoszeniu likwidacji po 33 la- 
tach. , 

* CENY CEMENTU W NIEMCZECH, Z dniem 
i lipea br. zostały podniesione ceny cementu. Wo- 
bee tego wynoszą one: w Niemezech północnych 
21.059 marek niem. za 10 ton, w Nadrenji i West- 
falji 21.049 marek niem, w Niemczech południe- 
wych 21.628 marek. Wobec braku węgla stanęło 
obecnie 30 fabryk cementu, pozostale produkują 
tylko 60 procent. 

* NIEMIECKA FLOTA HANDLOWA. Ze spra- 
wozdania Jondyńskiego Lloydu wynika, że niemie- 
cka flota handlowa już w roku ubiegłym prawie 
potrop. swój tonaż. Mianowicie tonaż statków 
handiowych niemieckich wynosił w okresie powo- 
jennym 652.000 ton, obecnie zaś przekracza 
1,783.000 ton. 


z Pragi, konsorcium angielsko-belgijskie mia- 
ło ofiarować 


szterlingów na inwestycje kolejowe. Kapitał 
ma być spłacony w przeciągu 15 lat. Jednym 
z warunków pożyczki jest konieczność poczy- 
nienia zakupu materjałów kolejowych w fir- 
mach angielskich | belgijskich. 

% OBNIŻENIE ANGIELSKIEJ TARYFY KOLE- 


x e 4 DOn o ioki CE R dor | ATE IR g i aily Mail“ ielsk r. 
(wszystkich ideowych, apolitycznych stowarzy*ka = $ ir ol Ś ei i skunowieko mraznickim. Ponieważ energiczne wier JOWEJ. Jak A „Dadły Mail 3 angielska tary 
| ; jezęgiców Niemiec, Anglji, Belgii, Holand ji, Szwaj- cenia poszukiwawcze nie wykazały żadnych rezul- | fa kolejowa będzie wkrótce obniżona o 25 procent. 


tatów dodatnich, przeto zagłękie to zostało z na- 


tury ograniczcne do bardzo szczupłej pareset par od taryfy 


tarowej powierzchni. Rzecz naturalna, iż setki szy- 


wiOCKE uczymić z Odośsy woiny port. Ma to nastą- | bów, czerpiące produkcję z jednych i tych samych 
z Stanami Zjednoczonemi, | pokładów naftowych, tem szybciej muszą wyczer- 


pae te pokiady, im więcej przybywa nowych szy- 


bów wiesiniczych. Wreszcie, ponieważ zagłębie to 


osiągnęło, ostatni kres glębokości możliwej do osią- 
gnięcia przy obecnym stanie techniki wiertniczej, 
przeto Iić można się już spodziewać ani powięk- 
szenia produkcji „ani nawet utrzymania jej na pe- 
wnym poziomie poza oweniualnymi, sporadyczny- 
mi wytryskami, cbliczcnymi na krótką metę. Zau 
ważyć należy, że niektóre szyby w Borysławiu-Tu- 
stanowieach przekroczyły głębokość 1850 m. i sta- 
nowią kres głębokości, możliwej do osiągnięcia 
tw Karpatach. Spadek produkcji naftowej w Pol- 
see przypisać należy głównie zmniejszeniu się jej 
w głównem centrze przemysłu naftowego w Malo- 
polsce, tj w Zaglębiu Boryslawsko- Tustąnewicko- 
Mrazniekim. i 

Spadek produkcji w Zagłębia Borysławsko-Tu- 
i stanowieko-Mraźniekim jest b. znaczny, bo wynoszą 
cy do 60.000 icn rocznie. Miejscowości natomiast 
poza zagłębiem Centralnem wykazują zwiększenie 
produkcji, dzięki imtenzywności wierceń i numiej- 
szemu wyczorpaniu terenów. p SEK :£ 1 
— * DODATKOWY KONTYNGENT JAJ DO WY- 
WOZU. Od ostatniego przydzialu kontyngento- 
wego jaj do wywozu, ustalonego w swoim czasie 
w, ilości 75 wagonów na miesiąc lipice į sierpień, 
okazałe się, żo wielkie zapasy jaj w kraju uległy 
zepsuciu skutkiem niczapotrzebowania. Z tego po- 
wodu odbylo się przed kilkoma dniami w minister- 
stwie przemyslu i handlu posiedzenia przedstawi- 
cieli dotyczących ministerstw, na którem dokona- 
no rozdziału dodatxowego jeszcze kontyngentu jaj! 
do wywozu na wspomniane miesoące w ilości 25 
wagonów., me, dia - =P 

* PRZEMYSŁ POLSKI NA WYSTAWIE W 
RYDZE, Dzienniki łotewskie z ostatnich dni — 
jak „Valdibaus*Vestnests", „Latvija”, „Latvijas; 
Sargs“: i inne wygorących wyrazach omawiają pa- 
wilon polski na wystawie ryskiej. Najkorzystniej- 
sze wrażenie wywarły firmy Rudzkiego, Rohna, 
Bormana, Tow sosnowickicso rur i żelaza; nie- 
imiejsza zaintgt sowanie wzbudziły znane już na 
rynku łotewski wyroby włvkiennicze. Trans- 
ekcje są, duże, śzniość wyrobów polskich prasa łc- 
i tewska tlumaczy posiadaniem przez nas podstawo: 
wych czynników produkcji — mianowicie węgła i 
rudy. wielu gtron wypowiadano pogląd, że sto- 
sunhi bandlowe.między Łotwą a Polską będą nor- 
malne dopiero _po zawarciu umowy handiowcej. 

* WALUTA LITWY KOWIEŃSKIEJ. Z po- 
wodu fatalnego stanu marki niemieckiej, któ- 
ry wywołał kryzys finansowy na Litwie, zwią- 
peapa unją motetarną z Niemcami, »Dzień Ko- 
ME zamieszcza artykuł pol tytułem: 
Eo walutowy«, w którym wskazuje skut- 
ki obecnego ścisłego związku gospodarczego 
Litwy z Niemcami, pisząc: »Państwo litewskie 
pono wszystkie skutki wojny, przegranej 
przez Niemcy, w bardzo istotnej finansowej 


ia E e 
n è ek nnt a 
s~ | ` F 


Reforma rolna, jak oświadczył prezes, nie po |dziedzinie życia. Litwa i Niemcy podobne są | 007) weg 
lega tylko na parcelacji, lecz ma także na celu|do dwóch turystów, odbywających karkotom- |piry włoskie © „* 
przez łikwi-iną wycieczkę górska. a związanych linką bez- | Floreny holend. ! 


pielczeństwa. Waląc się w przepaść, Niemcy po- 
t ciagają zu sobą, chcąc nie chcąc, swego towa- 
rzysza litewskiego. Obraz ten wcale nie jest 


===. | polsee około 5 mil. ha. W roku bieżącym:ndało 'przejaskrawiony. Litwa ma bowiem w Obiegu |5650, 


kilku miljardów marek w wałucie niemieckiej, 


stanowiących wydatną część jej majątku naro- 


dowego. W ciągu kilku tygodni straciliśmy po- 
łowę naszego kapitału, umieszczonego w pie- 
niądzach«. ma is’ 

Pismo sądzi, że jadynem wyjściem z takiej 
sytuacji byłoby utworzenie własnej waluty li- 
tewskiei, to jednak w obecnej chwili, z powo- 


Mimo to jednak będzie ona jeszcze wyższą o 50 
przedwojennej. j 


LWOWSKA GIEŁDA TOWAROWA. (1 sletpnia). 
Geny w markach za 100 kg: owies małopolski 22.200— 


rządowi polskiemu pożyczkę dłu- | 
soterminową w wysokości 2 miljonów funtów | 


|przyjmuje Administracja „N. Reformy“. 


skarbu od- |dów politycznych, nie jest możliwe. W Konktu- } 6025, sprzedaż 6045, kupno 6005. marki niemieckie 


Czeki. Gdańsk trans. 995 —1015— 9/9: rzedaż 
1010. kupno 9'r0, Leleja trans. 475—452, oda 
i4 kupno 460. Berlin trans, 990--1015— 9'90. sprze- 
daž 1¢19. kupno 970. Londyn trans. 21.100 — 25,86 — 
26.800, sprzedaż 26.950. kopno 26.150 Nowy York 
trans. 6050—6025—6045, sprzedaż GU65, kupno 6085 
Nowy York drobne sprzedaż G045, kupno 6605 Paryż 
trans. 408—490—4902, sprredeż 494, kupno 490, Prasa 
trans, 138'50—140, Szwajcaria sprzedaz 1165, kuros 
141, Wiedeń trans, 14 0—14 50—15, sprzedaż 15, 


nne 14. 
GIEŁDA LWOWSKA. (1 sierpnia), Ruble ski 
[Fo 1060: 150—170, kiereńskie 20, karbowańce 103 


| grzywny po 500 i wyżej 4—8. franki fiancuskie 480— 
1500, franki szw skie 1630—1139, funty sztenlinmi 
25.800. dolary amerykańskie 5825, dolary kanadyj. 
Skio 5825—5925, matki miomnioekie po 1000: 10--3] 
po 100: 9—10. drobne &—9, lei rumunskie 36—40, lei 
rumuńskie drohne 84—34, liry włoskie 250—280, ka. 
| tony czeskie 185—140. korony anstr : 


j korony wegierskie 335—425, belgijskie 
_„SIELDA PRASKA, (1 sierpmia), Berlin 6:20. War- 
agire E 68, marka niemiecka 635, marka pol- 
GIELDA SZWAJCARSKA, (1 sierpniað. Berlin 0 
DA SZWAJC; KA, sierpnia). Berlin 0'83. 
Irolandja 20550. Nowy York 660, Londyn —, Paryż 
43, Medicaln 8288, Praga 1210. Budapeszt 020. Za- 
grzech 16250, Sola 830. Warszawa 60814, Wiedeń 
j 01%. austriacka korona stemplowana 00124. 
Zamknięcie gieldy: Berlin 082. Holandia 20425 
y Zak 52, Londyn 234), Paryż 4330, Mećjo: 
inn E885, Brulkscła J053, Kopenhaga 115, Sztokheim 
151, Chrystjanja 8375. Madryt 8165, Buenos Aircg 
de 5 Praga i Budapeszt (26, Zagizeb 1:62, Sofja 
98. Warszawą 06924, Wiedeń 001%, austriacka ko- 
Tona stemplowana 0'013/. A i Og 


: ZARNA GIEŁDA W WARSZAWIE, (Tel. wł.) 
! endencja słaba. Płacono dolary 6025, marki nie- 
mieckie 1050, korony czeskie 137, korony austr. 
0:16, franki francuskie 500, franki szwajcarskie 
1140, funty szterl. 24.000, 100 rubli złotych 290.000 
miljonówka 1975 mk. 


CZARNA GIELDA WE LWOWIE, (Tel. wł.) 


Notowano dolary 6000—6020, marki niemieckie 
1040—10*69, korony czeskie 132—184, franki 


francuskie 470—490, franki szwajcarskie 1000— 
1050 mk. ; 


z 


"Odpowiedzialny redaktor; 
MICHAŁ KONOPIŃSKEU 


nomer m a mpe 


. Nadeslare. 
Artykuly w tym dziale nie pochodzą od Redakcji, 


Ww; 


Miody, energiczny © , 


* POŻYCZKA KOLEJOWA. Jak donoszą PRZĄDRAR somterejonalny 


władający biegle językiem polskim i niemieckim, 
poszukiwany przez poważną firmę do biura 
krakowskiego. Zgłoszenia własnoręcznie pisane 
z podaniem referencyj i wymagań skierowywać 
naieży pod „Energiczny* do Biura „Promień“, 
Kraków, Rynek główny D, 30. 3848 1 2 


© Mieszkania - 


składającego się z 2—3 pokoi, poszekuję za 
dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod $. m. R. 
3787 


ZARIAU TeCZRICZY i kydropofy czy 


22.700. "+2. MS r $ è A 
so / Bra czopa w Jaworzu 
IJ 4 =" na Słąsku Cieszyńskim 
i + E i IAr 5 ń kt j j j 
; Wiadomosci aleldowe: reaktywowany w b. r, przyjmuje tylko pe 
la 7 RE uprzedniem zgłoszeniu się. 3590 1 4 
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, Usposobienie na r |" 
rynkw dewizowym słabsze z wyjątkiem korony cze- OE 2 TZ AB R a RZ RT 


skiej, która w swym nieustannym zwyżkowym pędzie 
zyskała wczoraj w obrotach przekazowych 8 punktów. 
Marka. niemiecka mocno, natomiast korony austrjackie 
cokolwiek słabsze, dolary straciły 45 punktów, franki 
francuskie szacowano niżej o 10, reszta bez zmiany. 


W dziale akeyj przemysłowych i handlowych nadał |Ę 


zastój. Obracano niowiele zaledwie pięcioma gatunka 
mi po kursie niejcdnelitym. zCegielskie nadał w wig- 
kszein zamteresowaniu, Akcje bankowe i papiery pro- 
centowe bez 1uchu. »XMiljonówkc« kupowano po 1900. 


Ceduja kursowa giełdy krakowskiej 


7 z Gnia 1 sierpnia 1922 

, r : w; ofiar, „żąd. 
Polski Bank Przemysiowy >  , 600— TO= 
Bank Hipoteczny saig FP nöt 650— 
Bank Małopolski rq f 850m 725— 
Ziemski Eank Kredytowy 600—  650—— 
Iewszechny bank Kredytowy 050— 406— 
Ake. Bank Związkowy '650—  100— 


Bank Eomctejalny i 400 — 450— 
Bank Ziemski dia Kresów, Łańcut 600— “u0— 
Bank Kredytowy w Warszawie —=—:* 8U00— 3200 — 


| Bank Związku Spółek zarobk. *% '2000— 2200— 
Pólskie Tow. handlowe o Gio —  650— |4 
Transakcja 650— 
Handlowa Spółka akcyjna »Impexe 175‘ 225— 
»Pharma« (Mag. D, Jawornicki) „+ 8400— 8900— 
»Pólski Globe 4 v 7 € .455— 550— 
Żegluga Polska » t 250'— 300— 
Zeleniewski 4600— 4800— 


Warsz. Ska akc. Kudowy parow. 1150— 1200— 
H. Cegiclski, fabr. masz. Fozuań - 2300 2600— 

Transakcja 2350— 2500— 
»Potęgas Tow. pol. fabr. huty żeł,  Z8004U— 31000— 
»'Trzebinia« Ibr. maszyn 1 narz. rel 1400 — 1600— 
Zakłady amunicyjne »Docisk« _ 8U0— 300—- 
»Automotor« fabryka eamochodów  *100U— 1200— 
Fabr. Portlaud-Cementu, Szezakowa 17500'- 18500'-- 

"Munsakcja 18009 — 
:Górka« fabryka cementu +. 5900— 6100— 
Sjerszańskie zakłady górnicze “47 6000— 6200— 
»Tepcgex Tow. dla przeds. gór. 4700— 4000— 
Polska Nafta æ>! 1800— 1900— 
»Pezcte Powsz. zakłady bud. 850—  970— 

Transakcja ' 900 — 
Fabr. przetw. tłuszcz. w "Trzebini 2900— 3100— 
»Krakus« zjed. fab. przetw. wysk. 2300— 2400— 

Transakcja 2350— 
Fabr. i raf. cukru w Chodorowie _ 3550— 8450— 
Ska ake. elektr. w Sierszy, aai © 1400*— 1200— 


Waluty i dewizy: t Ww iR 

z Kup. prz. — . „czekłz r 
Dolary St. Zjad. - 5975— 6075—  5075— 6075— 
Transukcja 6075— 6040— 

Dolary kanad. 5850— 5950—  5%50— 5950— 
Franki francuskie „, 190— 500— 480— 500*— 
Franki belgijskie z 455— 485—  450— 4/5— 
5 1125 1175— 


1125— 1175— 


Frauki szwaje. 7 ` 
2660) — 27200 —- 26600 — 27200: —- 


Funty szterl. 


Marki niemieckie „ mg gm 1025 950 10= 
{H + "Transakcja 10/05 955 

Korony austr. p 2 10a 015 012 0'14 
i € Transakcja 0'13% 012% 

Korony czeskie j 145— 150— 145— 15i— 
- t Transakcja 145—  150— 

gierskie $. 8/60 390 360 390 

w ë Transakcja 390 

205— 285—  265— 255 — 


SWOJ. 9330 —" 2280— 2330— 

GIEŁDA WARSZAWSKA. (1 sierpnia). Mijonówka 
trans. 1925—1650, 474% Tow. kred. ziem. za 160 rubli 
sprzedaż 280, kupno 225, 5% Warszawy trans. 285, 
sprzedaż 240, kupno 255, 473% Warszawy trans. 5625 


Akrje: Bank zachodni 2675, Bank 
[arezon w Warszawie 5300, Bank 


49.150— 10.900, Drzewny przemysł i handel 


iPolska nafta 1925, Węgiel T625. 
„l 


śe. Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. GUDU—5950— 


ia handlu i* 
kredytowy w} 
Warszawie 520—3600. Warsz. Tow. fabryk cukru 
1500— 
(1550—1430, Lilpop-Rau-Lewenstcin 46001—4615—4100, 
Rudzki i Ska 2325—2715, Zaklady żyrardowskie 78.500 
"19.500—7T9.250, Borkowski 1400, Bracia Jabłkowscy 
2u00, Warsz. Tow. transp. i żeglugi 1155—1125—1400, 


doskonałe papierosy! g 
sprzedaje się wszędzie 


„Bi$” po mkp. 12 za sztukę. „Bis“ 


Fabryka wyroków tyteniowych À 

R cj H Ap 7 à 
Bracia Pełzkiewicz, Warszawa © 
. Zapałcie i przekonajcie się! 3785 1 7. 

PRE A CAIDA AE Z DY Tw TE TR È 

Biuro flómaczot i korespondenci? zagraniermej 
prowedzone przez rutynowanego fachowca z kilkuletnią 
praktyką w kore:pondoncji, z poważnemi firmami zagra- 
nicznemi, załatwia korespondencję handłową i prywatną 


w językach: angisiskim, francuskim i niemieckim; przyj- 
muje wszelkia tłómaczenia r tvch języków na polski 


i odwrotnie; pośredniczy w c **2o tłómacza w ustnych 
4 negocjacjach 'scami, 3847 1 2 
Otwarte w godzie: - i cd 4—6. 


Eraków, ul. 5molcńs: -* (Bora egipski) 


Powróziłea i przyjmuję w moim zakładzie 
dentystycznym przy ulicy Grodzkiej D. 51, 


jak zwykie.. « 
8846 1 2 "dą Emil Blau. 


PLATYNĘ, BRYLANTY h 

zęby sztuczne, Oraz wszelką biżuterię kupuje po 
: najwyższych cenach : 
MELCER, ULICA SŁAWKOWSKA L. 16. 


Br IGNACY BETTER 
Ordynuje (jak w latach skiepłych) 
|W KRYNICY* WILLA »KRAKUS=. 


| SNEZEEIEON Z oS ! 
BRA EREG 
Pierwsza krajowa fabryka lin budowlanych i transmi- 
- _ Byjnych i wszelkich wyrobów powrożniczych 
Ą ; ETER S3 A 
'JÓZEFA WAŁKOWIKSKIEGO 
řabryka: Dębniki szlep: plac Marjacki 7 
: zawiadamia, iż nie ma nie wspólnego z nowo otwartym 
| warsztatem Stanisława Wałkowińskiego przy ul. Lelewela 
i za wyroby tejże nie odpowiada. 3799 


> i u ] A > La e 
„Dr Stanisiaw Przybylski 
b. asystent klin. chirurg. i położn=ginek, Uniw 
Jag. w Krakowie, b. lekarz ord. w Francensbadzie 

- ordynują = 3880 


w KRYNICY, willa pod „Białym Oriem", 


4 


4 Ni 173 


przewodnik turystyczny po Krakowie. 


Rozkład jazdy kolei żelaznych z Krakowa. 


Z dworca głównego odchodzą: o g. 1°48 posp. do Lwowa; o g.5'20 
posp. do Krynicy i N. Zagórza przez Tarnów; o g. 5'40 posp. do Zako- 
panego i Kabki; o g. 601 osob. do Niepołomic; 7°00 posp. do Lwowa, 
o g. 7:55 osob. do Lwowa; o g. 7:25 posp. do Zakopanego; o g. 8'10 
osob. da Bochni; o godz. 8:40 osob. do Wieliczki; o godz. 10-20 0305. 
do Lwowa; o g. 1100 osob. do Krynicy przez Tarnów; o g. 13:25 osob. 
do Zakopanego i Nowego Sącza przez Sucha; o g. 14'60 osob, do Wie- 
liczki i Oświęcimia przez Skawinę; o g. 14:20 osob. do Kocmyrzowa; 
o g. 1435 osob. do Stanisławowa i Lwowa przez Stróże i Samtor; 


Wawel i muzea! 
zamek królewski na Wawelu zwiedzać można od godziny 


tei. 1262). Muzeum narocowo, Sukiennice, tel. 168, otw. codziennie 
od 10—2, wstęp 50 mkp. śuzanam Czapskich, uł. Wolska L. 10, 
tel. 519; otwarte w niedziele i środy od 40—2 wstęp 50 mkp. Boma 
i mamzemiua J, Matejki ul. Fiorjańska 41, otw. codziennie od 10—2, 
wstęp 50 mkp. Mużenm Czartoryskich, w. Pijarska L. 6, otw. 
we wtorki i piątki od 10—12. Miejskie Muzeum przemysłowe, 


dziennie od 10—4 popuł.; wstęp 100 mkp. 
| 


Biura kupna i sprzedaży ý 3; g7 
o g. 1415 osob. do Niepołomie; o g. 18:20 osob, do Lublina przez Roz- ało owi y Wedy mineralne 
wadów: o g. 1925 osob. do Lwowa; o g. 19385 osob. do Tarnowa; - : i Eiiasia, Giesshfbier, Baris- 
:0 g. 20:20 csob. do Wieliczki; o g. 20750 osob. de Lwowa; o g. 23:40 Koncesionowane Biuro kapna j i 


i sprzedaży nieruchomości, Dom dła | badxka, Seiierska, Vichy i inne 
handln i przemysłu Władysława 
Ropskiego, Zwierzyniecka 1. 29, 
posiada każdego czasu daży wybór 
realności, majątków, ziem i t. p. 

„Uczceiweść” Biurokapnaisprze- 
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, 
Podwale 3, obox poczty. 


Eiura ogioszoń. 
Ogłoszenia do pisin całego Świata 
projektuje i przyjmuje Biuro re- 
klamy prasowej „Promień, Era- 


osob. do Krynicy i Orłowa przez Tarnów; do Stanisiawowa przez Stróże, 
'Stryj; o g. 23:00 osob. do Lwowa; o g. 23°45 osob. do Zakopanego przez 
Suchą; do Stanisławowa przez Suchą, Stryj, | 

Z dworca głównego odchodzą: o g. 0*85 posp. „do Warszawy; 
6 g. l':0 posp. do Piotrowic (Wiednia, Pragi): o g. 3'55 osob, do Pio- 
trowic; o g. T'l> osob. do Piotrowice i Katowic; o g. 1025 osob. do 
Żywca przez Tziedzice; o g. 14'14 oob. do Piotrowic; o g, 17:10 osob. 
do Cieszyna i Żywca przez Dziedzice; o g. 17'40 posp. do Gdańska przez 
Katowice, Poznań; o g. 1940 os9b. do Żywoa przez Dziejzice; o g. 2005 
posp. do Poznania przez Katowice; o g. 2226 posp. do Warszawy, 

Z nowego dworca oschowego „zachodniego“ odchodzą: o g 8'00 
osp. do Warszawy; o g. 10'u0 osob. do Warszawy; o g. 13:20 osub. do 
rzebini; o g. 1750 osob. do Warszawy przez Dęblin i do Katowic; 

o g, 1930 osob. do Warszawy; o g. 22°25 posp. do Warszawy przez 


firmy 
ZĄCA I GZYZUBSKI 
ui. św. Gertrudy 4, 


są gkuteczziejsze i tańsze 
od wód czeskich i niemieckich. 


R 


Ferisniany; 
pianinai fizkarmonje firm pierw- 
szorzędnych, jak: 


Dęblin; o g. 2255 osob. do Łodzi; o g, 2315 osob, do Dziedzic, ków, fynek gł. 30. RE, 
, Powszechne Biuro reklamy „Pra Blii 
Władze: sa", Karmelicka 16, tel. 2086, przyj- W 
Województwo, nl. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: | muje ogłoszenia do wszystkich cze- Ibach 
wojewoda od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. Śła- | Sopism krajowych i zagranicznych. Kotykiewicz 
rostwo krakowskie, ul. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy-| Ogłoszenia i reklamy kolejowe Laukerger & Glosa 
je starosta od 11—l, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1.| „Ruci“, S. A.. ni. Szczepańska 9, Seiler 
dagisirat, plac WW. Świętych L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy- | tel. 369, Schiedmayer 
djum miasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe ms Stingl 
od 8—92. Dyrekcja kolei państwowych, piac Matejki L. 12, telefon Fabryjci. Wirth 


2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11--1. godz. urzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Byrekcja policji, ul. Krupnicza L. 34, 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8—8. 


„Coria, fabrysa świec, wyro- 
hów woskowych. Spółka z ogr. odp., 
Sławkowska 11. 


do nabycia w składzie fortepianów 
Heleny Smolarskiej, Wolska 7. 


gat zwolnienia z wojska i me | MEIAS 
trykę ckrztu ua nazwisko An- |$ 

drzej Porętski, pow. Bochnia, zgu- 
bilem, któjg unisważniam. 3852 | ha 


- P : 
a Polskie Towarzystwo handiowe 
G wojstowe Pamja: Kreczka || w Krakowie, ulica Sławkowska L. 1 

z Rnsocie, pow. krakowski, 3964 | svyrabia w swym tartaku w Monarce i posiada na składzie 


Ab ż w większej ilości 


POSADZKĘ WIĘBOW A 
do lamp elektr., gazow. i naft. go- |Ę 


w wszelkicii rozmiarach na wpióri 
tewo i na zamów. — Wytwórnia 


iwpust. 
GU Towar wysuszony, pierwszej jakości. "W93 
lamp elektrycznych biurkowych, ; 
salonowych i wiszących: Inż. A. 
Jaatrzątsti. Telefon 2043. Staw- 
kowska 30, í p. (nad kawiarnią). 
8326 13 15 


8706 


"mapy UEF 


TIED a maia Wda" ER paa pa 


©660909995063900005 e2 


m 
Iyi i > 
w g Zachodni Matepelski Związeś bruttowców 3 
$ 
Roza > DER A Przyjmuje udziałowców oraz kupuje udziały =, SS $ 


Eraków, ui. Karmelicka L. 27. 
h © 
l m 
mieszkanie, kilka kamienic, will | 696% 090030033330000009003090939300600000000009360300053V60. 


( 
Udziela wszelkich informacyj w sprawach naftowych. 
w Krakowie, folwarków, gospo- | Z~ _ J 

z» Wyciąć! 


kę, 


TEPELNE 


koju umsblowansgo z utrzy- 
maniem lub' bez, od 1 września 
poszukuje starszy profesor gima.. 
za czynsz lub lekcje, Zgłoszenia 
dla „Prołegóra% przyjmaje Admi- 
nistracja „Nowej Reformy“. 
3661 4 4 
kJ 


A, 


darstw, lasów, fabryk — sprzeda za > pa aN 
Biuro „Utzciweść”, Kraków, ul voekowa 
Podwale 3, ' 8782 29 ALU BU GŻWa 


tarki, alabastrowy, dostarcza | $ 
natychmi j ilości H. Spira | lib ; i , e s 
ROJA OWA | ag ilości JI. Spira, | Tak twierdzą ci, co się przekonali i kupili u nas, gdyż my prowadzimy 


konkurencję i sprzedajemy po cenach najuiższych, a głównie, Że wy- Sa 
syłamy za zaliczeniem, bez zadatku. Pieniadze placi się przy odbiorze. 7 


tips 1. jakości, murarski, sztuka- S Rajtanriei, ba Gy pedwérzul ej 


Szczakowa, 3829 8 5 


aszyma do pisania, nowa, do E 
biura i podróży, doskonały wy- | $% 
rób, jest tanio do sprzedania u Ka- | [$ 


rola Firuzka, Skoczów, Śląsk, po e E s s 5 r A 
2886 22 S A kżaterjaży mąskie i damskie: gd) 
p 1) 3 metry najnowszego materjału na ubranie, gładkie, we wszystkich  gźl 


(ijrnaineę ładny pokój frontowy 
w 


okolicy ul, Długiej. Zgło- S kolorach po 5.600 mkp. za caiy garnitur. 


w 


szenia do Administracji „N. Re- | fd 2) 3 metry B, materja? „Caro“, gatunek łódzkich fabryk, w krateczkę, we 
formy“ pod „20 tys,“ 3844 2 jj 9 wszystkich kolorach po 9090, 11.000 i 13.500 mkp. za cały garnitur. “$ 
z i fi 3) 3 metry C. materja? „Elegant“, najlepszego gatunku, czysto wełniany $ 
B= | ni polskiej M. | gp po 14.506, 16.509 i 22.000 mkp. za cały garnitur. | 
R a EA 10  4)3 metry boston granatowy lub czarny po 13.500, 17.000, 21.000 < 
„dr zedania. adomość | [a ; jt gi 

w Administracji „Nowej Reformy“. | BR i 24.000 mkp. za cały garnitur. z 
2967 . A 5) Kupony na spodnie gładkie, w paski lub krateczki po 6.000, 7.700 p 
$ i 9.009 mkp. za kugon. DO 

a 6) Materjaiy ma palia „Velour“, najmodniejsze,. jasne i ciemne kolory Sg 

m = po 7.100, 9.000 i 19.000 mkp. za metr. - Gg 

x 7) Materialy na palta męskie demisezonowe, jesienne, w najmodniejszych sf 

a kolorach, jasne i ciemne (po lewej stronie kraty) po 14.500, 18.500 j: 

4 i 22.000 mkp. za cały kupon na palto. p: 

R 8) Materja] „overcoi w dobrym gatunku, jasny i ciemny, na kostjumy H 

4 damskie i palta meskie po 8.000 mkp. za metr. z! 

cga 9) Podszewki i dodati do ubrań. Do każdego odcinka na ubranie do-  $ 

ke dajemy na żądanie zamawiającego, pełny komplet podszewki pod mary- m 

A narkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów i kieszeni za 4.000 mkp. Taki cej 


ra sam komplet B. w lepszym gatunku za 5.000 mkp. i w najiepszym 
K gatunku C. za 6.000 kp. (angielska satyna). 
A 10) Komplet podszewki do srodni za 2.500 mka. 
ę 11) Chustki jesienne w najmodniejsze kraty, pasy i gładkie, ze szlakami 
Ned) Bej D w różnych kolorach, 165>X165 cm po 2.500 i 3000 mp. za sztukę. 
arszawa, e 


12) Chustki jesienno B. takie same, wyższego gatunku, wełniane po 6.009 
Krakowskie Przedmieście 4. |% i i 7.060 i za sziukę. AR 3 , j 


= 


4 Śri SEA 


p. 
(4 


Lwów, plac Marjacki 4. $ 13) Ghustui jesienne ©. najwyższego gatunku, petersburskie, krótkio “% 
A | * Lubiin, | | P frendzle po 8.000, 9.000 i 11.000 mkp. za sztukę. 5 
rakowskie Przedmieście 54.|jós 14) Chustki zimowe w najmodniejsze kraty, jasne i ciemne po 9,000 i 11.009 $ 


bdb iii NA aid | mkp. za sztukę. 
i de 15) Chustki zimowe B. wyższego gatunku „Polonja“ po 12.000 i 14029 


Naprawy "2 mkp. za sztuką. 


í A hi SEE POR znówe G PASEO gatunku, czysta wełna po 17.000 $ 
H F I cj Ę Ę > a. 
IONET H l matyi {0 stia są 17) Chustzi Hain: duże, katy i gładkie po 6.000 i 7.000 mkp. za sztukę. Si | 


przyjmuje 3266 3 3 L 
H. NIEMETCZ 


po 5.000 i 6.000 mkp. za sztukę. 
Karmelicha 15, 


19) Ghuzstii na giową pluszowe, te same, większe po 7.000 i 8.000 mkp. sztuka. i 
4 20) Ghusteszki do nosa białe i kolorowe, damskie i męskie po 300 i 400 "H 
Sa mkp. za sztukę. 4 
21) Chusteczki de nosa batystowe, białe i kolorowe, damskie i męskie z) 

põ 409, 560 i 600 mkp. za sztukę. Yi 


auczysielka z egzaminami 
państwowemi przyjmie posadę 
w dymu obywstelszim. Zarząd wy- | ję 
działowej szkoły żeńskiej w Jaśle, nS 


3450 $ 22) Kapy ma ióżka kolorowe po 5.000, 6,000 i 9.000 mkp. za sztukę. gg 
 RZJĘTE<Y 4, 23) Kapy satynowe na łóżxa po 19.000 i 15.000 mkp. za sztuką. M 
nuje wszelkie o ike 4, 24) Kołdry satynowe watowane bordo, niebieski i fres od 15900 do X 

8. Finkelstein, ul. Mikołajska a. i kC 18.000 mk. za sztukę. p” 
3587 55 ga 25) Esłdry bajowe gładkie i w deseniach, najlepszego gatunku po 6.000 ZA 
 Ksisarnia kartinka sh i 7.000 mkp. za sztukę. A 
jay atoli le 26) Kołdsarzi bajowe dziecięce, w pasy i figurki, niebieskie, różowe i inue œ 

` SIĘGATAIA katolicka $ po 3.000 i 3.560 mkp. za sztukę. | X 
Kraków, ui. Florjańska 1|% 27) Gbrusy kolorowe, wielkość 6 osób po 4.000 i 5.000 mkp. za sztuką. 3 
otrzymała na skład kilkanaście | $ 28) O%rusy białe, wielkość 6 osób po 6.560, 7.089 i 9.090 mkp. za sztukę. w 
ostatuich egzemplarzy | 29) Ręcznisi watlowe różnych wielkości po 1.800 i 1.203 mkp. za sztukę, SĘ 
dzieł: 2» 30) Prześcieradła gotowo, 2-metrowe, najlepszego gatunku po 3.500, 3 
E. Bartoszewicz. Ksiega | PB 4,000 i 4.500 mkp. za sztukę/ Pag 
pamiątkowa Konstytucji 3 Ma- | $a Za przesyłkę i opakowanie dolicza się 600 m'p. Dz: 
owa eae e p Przy zamówisziu prosimy podać numer gatunku i cenę, ct 
° szewicz. Anty- i AA! ia i i = niami : . ia 
semicyzm w Polsce do odeń > UWAGA! Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze w ciągu i4 dni. z 
XVII wieku. Cena 240 Mk. |ĘP Zamówienia wysyłać na adres: A 
H. Barteszowicz. Wojca | f> > i 


ŁÓBZEA SPÓŁKA MANUFAKTURY 2 
WARSZAWA, UŁ. ZŁOTA L. 37, m. 22. 2 


Żadnego oddziała w Warszawie nie posiadamy. 


żydowska w r. 1659 (początki | Sp 
asymilacji i antysemityzmu). |8 
Cena 100 Mk. 

(Dzieła te oddawua są wy-|B 
<zerpaue w handlu księgar- | EP 
skim). 3060 Ea 


38675 


"= W Drukarni Literackiej w Krakowie. nl. Jasiellońska L. 10. 


` 


NOWRA REFORMA 


9 do zmroku. Wsięp do Zamku 50 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego | 


A — 
060000020633 | RAEE 


Posiadamy na skłzdzie pięzny, duży wybór, a mianowicie: pO 


© jednakowe korzysta 


4 | Władysta 


18) Ghusłai na gławę pluszowe, z koziołkiem lub bez. w różnych kolorach ugi” 


Foiegraficzny zakład, 
Fotogralje artystycznie wyko= 


nage, po cenach umiarkowanych, | 


poleca zakład fotograficzny „Marja“, 
ui. Szewska 20, 
Kino. 
Eizo „Opieki“ ul. Zielona 17. 
Czysty zysk dla inwalidów wojen- 


nl. Smoleńsk 9, tel. 1339, otw. od 10—1, wstęp 5 mkp. Wystawa | nych. Przedstawienia codziennie od 
Towarzystwa sztuk pięknych, pl. Szczepański 1, tel. 8, otw. co- | godz, 5-tej w święta od 8-ciej. 


Esięsgarnie i sprzedaż 
dzienników i mód. 
Księgarnia i sprzedaż gazot: 
„such”, S. A, ul. Szczepańska 9, 
tel. 369. 


Najnowsze żurnale mód stale 
do nabycia u firmy M. Landau, 
Kraków, ul. św. Krzyża 5. 


Laboratorja kosinetyczne 
i perłumsPia. 
Lahoratorjum kosmetyczue Fran- 
giszki Busziaszek, Grodzka 1. 3, 
I. p., dobrze zaopatrzony zakład w wy- 
roby kosmetyczne. 


| Materjaty tekstylme, Zza- 


klady kraw. koniekcja 
i galanterja. 


Skład płócien i bielizny roto- 
wej męsxiej, damskiej i dziecięcej 
Marja KBolinowsza, ul. Slaw- 
kowska |. 13, 

Wytwórnia ubiorów A. Ma- 
larza i Ski, Krupnicza 26, wyko- 
nuje artystycznie wszelkie roboty 
w zakres krawiectwa wchodzące: 
ubiory męskie, cywilne i wojsko- 
we, puuktnaln:e, solidnie i tanio. 


(Mh FA 47 


każ jak 


UPIECOW<A 


ZAKE 
JEN. REPR. W. SCHÓNTHALER, KRAKÓW, RADZIWIŁZOÓWSKA 25. 


3 NO" WY r "Ng 
piszesz — Powiam ci, jak się spisujesz" 


Pierwszy polski 
instytut graforogjinaukowej 


Prof. Gralskiego 
H Oceny charakteru i zlołności na podstawie pisma, najlepiej piórem 
fj pisary list z kopertą. Oceny sfert handlowych nawet z podpisu, 
oceny pisma kanrydatów małżeńskich, auonimów i t. d. wykony- 
4|wuje się za nadesłaniem należytości 1,000 mkp. dla Instytutu, 
4 Kraków, ulica Grodzka L. 64, IT. piętro, 


4 Osobiste przyjęcia stron co niedzielę od godz, 9 do 1 w południe. 


a 
| | GWWFTFWWTWTJWIWW OW WIE WY WYW WWY WWTYĄ 


wedsciągi, ogrzewania, gaz 


MAŁOPOLSKI 


ZAKŁAD ODZIEŻY j 


W KRAKOWIE 
sklepy i magazyny 
tekstylna 


poleca swo 


w Podgórzu, przy ut. Nadwiślańskiejl2 

jakoteż szatnię 
w Krakowie, przy ul. Szczepańskiej 3 
Bprzodaje burtownio i detajlicznie 
towary: 
wełniane i bawełniane na ubrania 
męskie i kostjamy, cajgi. płótna 
białe na bieliznę. płócienka kolorowe, 
zefiry, drelichy, chustki dużsi chustki 
na głowę, koce, gotowe ubrania 
mąskie, płaszcze, kurtki, obawie 
męskie, damskie, chłopięca i dzie- 
cicco, 


Tanio i dobrze nabyć można u 
firmy M. Heim, Starowiślna 53, 
guziki, nici, podszewki, płó- 
tna craz wyroby pończoSzni- 
cze. 

T. Sierziński, pracownia i 
skład futer, ulica Floriańska 
1. 32. 


Obuwie. 
Stanisław Hachaj, mi. św. 


Pracownia szewska A. Paiki, 
Kraków, Ryneż gi 39 
1 dziecięce; przyjmuje. rererścje, 
Ceny konkurescyjne. 
Solidua firma Gizela Brand, 
Starowiślna 6 — va sezon. letni 
pastoęfśsiui w różnych fesonach i 
unjmmodniejszych kolorach, oraz wy- 
kwintne lakierni po cenach przy- 
stępnych, 


REWIZFA LOSOW. 
Biuro rewizji losów przy Do- 
mn informacyjzym  Kibenschiitz, 
Rynek 7, 
Sport. 

Piki nożne 

Rakiety (tennisy) 

Kręgle 


Mvokisty 
Loxkie atletyczne 


cenn'ki darmo i ofrankowane 
L. Weindling 
Kraków, ul. Grodzka 25. 


Zakłady przemysłowo. 


Zakłady wydawnicze i przemy- 


Tomasza 9. Magazyn i pra- siwe „Ryngrai”, S.A. Sławkow- 
Gowala obuwia damskiego, ska l. 11. 


meoskicgo i dziecięcego. Naj- 
nowsze fasony angielskie, frenon- 


Zakład tapicorsko - dekoracyjny, 
magazyn mebli i wyrób kołder 


skie, warszawskie, stałe na składzie | A, Rybińsi, ul. Sławkowska 21. 


w wielkim wyborze. 


PR RA Py 

"4 4 Rimi SZ 
$ koci ie 2 
E w h 
K Gi AI 33 GR 
qi sty A R EK 


BBY CHE 


3650 2 6 


wykonuje po cenach przystępnych: 


w EJ LJ ARN TOBA 


ifrakiów, ul. śws. Jana IO, tel. 3742 nadającą sie na sanatorjum, oddaloną 4 mile od Krakowa, 


oraz kupuje: ` 


mosia dz, 


miedź, 


1222 4 4 


najstarszy ł największy jarmark w świecie, 


y dia wystawców i kupujących 


JARMARK OGÓLNY 


połączony z 


JAPRIARMIEM PECHNICZNYM I BUDOWLANYM 


0d 27 sierpnia do 2 września 1922 r. 
Informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje 


Urząd Jarmarków 


Alsje Jerezolimskie 41. 


oraz przedstawiciel na Polskę 


w Giazer w Warszawie 
Telelon Nr 238-55. 


Lipskich w Liysku 
884 


każdy detajlista, hurtownik i wytwórca 
odnosi przez czytanie i abonowanie 
jedynych w Polsce tygodników fuchowych: 


„iłupcać abonament kwartalny 600 mkp. 
„Brogerzysty abonament kwartalny 480 mkp. 
„Przeglądu Włóknistego* abonament kwar- 


talny 480 mkp. 


„Rynku Metalowego abonament kwartalny 


480 mkp. 
„Skóry 1 
480 mkp. 


Obuwia 


abonament kwartalny 


„Womu Gościnnego abonament kwartalny 


320 mkp. 


3757 2 3 


Z powodu wielkiego rozpowszechnienia powyższych 
pism fachowych w całej Polsce reklamy i ogłoszenia 


zamieszczane w nich, 


odnogzą wielki skutek. 


Adres: 
„Kupiec, Tow. wydawnicze, Poznań, 


(Największe wydawniotwofgazet fachowych w Polsce). 
(Zakłady graficzne, własny dom fabryczny). 


b » onz. 


pa 
wng 


dostarcza: 


Czwartek 3 Sierpnia 1922 


| Kilizmy własnego wyrobu, także 
| na zamówienie, poleca Hkimrtownia 


rabia obuwia męskie, damski» ul. Gołętia 5, od 9--1 i od 3—6. 


Kajetan Dudzóak, ul. Fiorjań- 
ska l, 47, posiata wvkwintne urzą- 
dzom'a meblowe do gabinc-e 
tów, jedalń, syglalń, biar itp 


pakad nankowy. 
PR"B Ti ` 
s MA A URA t 


kraków, Grodzka 6f. 
P. T. Weiskowi, Urządnicy i 030" 
z prowincji przygotuwują się szyh 
ko i dokładnie do matury i wszel- 
kich egzaminów w zakresia szkół 
średnich i sem, naucz. 
Informacje i prospekty bezpłatnie 


Wynajem i naprawa 
samochodów. 
Zakład wulikanizacyjny i wy” 
robów gumowych „OPONAS 
Sp. z ogr. odp., przy ui. Długiej 15, 
odnawia i naprawia zupełnie zni- 


szczone płaszcze automob. i dętki, 


oraz wszelkie przedmioty w zakres 
ten wchodzące, 


Korzystajcie ze sposobności! Ceny fauryczna! 
Fabiyczny skład gum 
„Autcelectric, w Warszawie 
posiada na składzig świeża traus 
porty gum sareochodowych, rowa 
rowych, powozowych, oraz masy' 

wów; francuskich, niemieckich 

amerykańskich marak, Zamówienia 
przyjmuje Małuski Jóreł, ulica 
Fauska 1. 8, m. 9 


3477 8 8 


dy 


ŁÓWN 


3751 3 6 


GENERALNE ZASTĘSTWO 


LESRŁUKA A 


ROSINSKI 


Kraków, ui. Szpitalna L. 15. 


Powążni 


subzastępcy poszukiwani. 


„ . Pesiadiość 


20 morgów ziemi ornej, 20 morgów lasu, dwa źródła, dom 
murowany o 5 dużych pokojach, werandy, wodociąg, dwa 
ogrody owocowe, zabudowania gospodarcze, okolica klimatyczna 


sprzeda: 


Biuro did transtzcy] MAJĄŁKÓW Józef Seweryna 


Kraków, użica Relormacza k. 1. 


3800 5 6 


ROK ZAŁOŻENIA 1917. 


LZS UI 


Skład wszelkich materjałów 


(CU 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
DLA GSWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO 
I PRZENOSZENIA SIŁY 


TARNÓW, PLAC KAZIMIERZA WIELKIEGO L. 1 
pasaż Tertila — Telefon 95 

podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakres elektrotechniki woho- 

dzących, z prądu silnogo, jakoteż słabego, tak w miejscu, jakotaż 

i na prowincji. 


WWłusne warsztaty reperacyjne motorów i dynamo-maszyn. 
M y] y 


ROK ZAŁOŻENIA 1917. 


BANDURA | 


0159 2 2 
eloktrycznych i technicznych. 


3569 


ze składów w Warszawie (hur- 
towo) I Gdańska (ładunkami). 


Pom Bkaradiowy 


B. BLUMENYTAŁ 


Warszawa, ul. Sienna L. 28, tel. 280-15. 
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MIĘDZYNARODOWY JARMARK 


10—18 wrzesień 1922. 
Korzystna okazja zakupu dla wszelkich gałęzi. 


4.000 wystawców 


Oddział surowców i półfabrykatów. 
Jarmark techniczny i 


W zapytaviach uprasza się zamieszczać zapotrzebowane ilości. 


z kraju i zagranicy. 


zez 


budowiany. 


Wszelkich informacyj udziela 


Wiener Hesse A. G, Wien, VIL; Messeparast. 


jak również honorowo przedstawicielstwa: 


Kraków; 
Izba handlowo. 


Austrjucki Wydział paszportowy, ul. Kanonicza 16. 


3699 2 6 


P;lszo-bałtyckie Tow. handl. i transportowe, S. A. 


RAWA MORSKĄ 


Rządca Drukarni L. K. Górski, +. 
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